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Przeobrażenia
Póki trwała w Poznaniu blokada 

Nowego Domu Akademickiego, zacho­
wywaliśmy jak najdalej idącą po­
wściągliwość w referowaniu o prze­
obrażeniach wśród młodzieży akade­
mickiej, a raczej wśród jednego jej od­
łamu, t. zw. narodowo - radykalnego, 
szczególnie w środowisku głównem, 
stołecznem.

Coprawda i w naszem mieście pew­
ne czynniki „narodowo - radykalne“ 
ociągały się i zachowywały chwiejnie, 
a pod koniec niewyraźnie, ale 
w rezultacie blokada Nowego Do­
mu Akademickiego dobiegła swego 
kresu bez głośniejszego rozdźwięku. 
Na uboczu możemy pozostawić bezsil­
ną rolę „sanacyjnego“ Legjonu Mło­
dych i jeszcze bezsilniejszą „sanacyj­
nych“ studentek.

W Warszawie wypadki potoczyły 
się innym torem. Gdy większość mło­
dzieży akademickiej opowiedziała się, 
w myśl inicjatywy Młodych Stronnic­
twa Narodowego, za poparciem prze- 
ciwżydowskiego stanowiska młodzieży 
wileńskiej przez blokadę gmachu uni­
wersyteckiego, sternicy Związku Na­
rodowego Polskiej Młodzieży Radykal­
nej spowodowali odłączenie się swych 
zwolenników od większości celem u- 
daremnienia blokady, a organ „rady­
kałów“ „ABC — Nowiny Codzienne“ 
uderzył gwałtownie w młodych i „sta­
rych“ narodowców za blokadę (podając 
między innemi liczbę jej uczestników 
o 50 proc, niższą od danych, zawar­
tych nawet w komunikacie policyj­
nym). Ciąg dalszy faktów zewnętrz­
nych, kulminujący w usunięciu mło­
dzieży z gmachu uniwersyteckiego 
przez policję siłą, jest znany.

Nas, którzy na te wypadki patrze­
liśmy z oddalenia, a więc z pewnej 
perspektywy, nie interesują szczegóły 
i takie czy inne drugorzędne zarzuty 
i rekryminacje, — nas interesuje pyta­
nie zasadnicze: jak można zrozumieć 
psychologicznie przeobrażenie, jakie 
się dokonało wśród przywódców „na­
rodowo - radykalnych“? Przecież przed 
dwoma łaty powstał Obóz Narodowo- 
Radykałny jako protest przeciwko 
zbyt rzekomo „łagodnej“ i zbyt „kom­
promisowej“ polityce Stronnictwa 
Narodowego; a teraz, tak szybko, koń­
czy się to oportunizmem i bardzo 
„trzeźwem“ pojmowaniem życia poli­
tycznego, nie bardzo łicującem z tem­
peramentem młodzieży, a tem bardziej 
z radykalizmem!

Gdy objaw ten psychologicznie jest 
niezrozumiały, narzuca się pytanie, ja- 
kie tam działają sprężyny polityczne. 
Tem bardziej, że sprawa omawiana nie 
była pierwszą, w której zastanawiało 
zachowanie się „radykałów“ warszaw­
skich.

Z innych spraw przypominamy roz 
mowy polityczne przedstawicieli „na 
rodowych radykałów“, grupujących się 
dokoła „ABC“, z kierownikami „sana­
cyjnej“ organizacji młodzieży, która 
występuje pod nazwą Organizacji Mło- 

k dzieży Pracującej, a której przewodzi
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7,11 czy 14 grudnia — Odgłosy stolic europejskich — Włosi nie wezmą udziału 
Londyn, Paryż, czy Genewa?

Londyn. (Tel. wł.) Termin zwo­
łania posiedzenia rady Ligi Narodów^ 
na którem rozpatrzony ma być protest 
rządu madryckiego przeciwko uznaniu 
przez Włochy i Niemcy rządu gen. 
Franco nie został dotychczas ustalony. 
Przewodniczący rady Ligi Narodów 
podał telegraficznie termin 7 względnie 
11 grudnia.

Dotychczas wpłynęły odpowiedzi 
rządów Chile, Łotwy, Chin, Nowej Ze- 
landji, Z. S. R. R. i Szwecji. Chile 
i Łotwa zaproponowały datę 14 grud­
nia, Chiny i Nowa Zełandja 7, zaś 
Z. S. R. R. i Szwecja oświadczyły się 
za którymkolwiek z- tych terminów.

Rząd angielski odpowie prawdopo-t 
dobnie dziś na telegram. Chociaż Lon­
dyn podziela zdanie innych państw, że 
obrady Rady nie dadzą praktycznego 
wyniku, rząd angielski stoi na stano­
wisku, że posiedzenie to musi się od­
być. „Daily Telegraph“ jest przękony- 
ny, że rząd angielski poprze propozy­
cję Rady w Paryżu. Eden omówił 
wczoraj całe zagadnienie z dyploma­
tycznymi przedstawicielami państw, 
reprezentowanych w Radzie Ligi Na­
rodów.

Według doniesień z Paryża rząd 
francuski ma pewne zastrzeżenia prze­
ciw odbyciu sesji Rady w Paryżu.

Według doniesień z Paryża skarga 
bolszewików hiszpańskich mogłaby być 
rozpatrzona przy powołaniu się na pa­
ragraf 11 statutu Ligi, na normalnej 
sesji rady, która się rozpoczyna 15-go 
stycznia. Według doniesień pisma 
„Oeuvre“ brak jest podstaw prawnych 
do zwołania nadzwyczajnego posiedze­
nia.

Według doniesień z Rzymu, Włochy 
powstrzymują się od udziału w pra­
cach Ligi Narodów, ponieważ żądanie 
zwołania sesji zostało wysunięte przez 
rząd nieuznany przez Włochy. Włochy 
jednak nie zamierzają się wycofać de­
finitywnie z Ligi. Według informacji 
dobrze poinformowanych kół włoskich

w Londynie, rząd wioski uważa, że dy­
skutowanie nad sprawami hiszpań­
skiemu w radzie jest niepotrzebne, gdyż 
może wywołać bardzo poważne trud­
ności i komplikacje, a sprawą tą zaj­
muje się stale londyński komitet nie- 
interwencji. Według doniesień agencji 
„Stefani“ sprawa hiszpańska popycha­
na i rozdymana przez Moskwę może 
zadać Lidze Narodów poważny, a ną- 
wet ostateczny cios. Włochy wyrażają 
całkowitą obojętność dla losów Ligi 
Narodów, która, ich zdaniem, może cał­
kowicie zakończyć swe istnienie.

„Pat“ donosi z Londynu, że w For- 
reign Office odbyła się rozmowa amba­
sadora hiszpańskiego w sprawie zwo­
łania nadzwyczajnej sesji rady Ligi 
Narodów.

Ożywiony ruch na Bliskim Wschodzie
Damaszek. (PAT) Nowy mini­

ster spraw zagr. Iraku udał się do 
Riad w Hedżasie, gdzie wymieni on z 
królem Ibn Saudem dokumenty raty-

Zamach na premiera Hirote
Policja japońska are sztowala zamachowca

Tok jo (PAT) Policja aresztowała 
wczoraj 36-letniego mężczyznę, przy 
którym znaleziono bombę, kindżat, listy 
podróżnych ministrów i list pożegnal­
ny do rodziny.

Z tych listów wynikało, że przygo­
towuje się zamach na premjera Hirota. 
Aresztowany nazywa się Watanabe. 
Niejednokrotnie nagabywał on swoje 
mi prośbami różnych ministrów. W

mieszkaniu zamachowca znaleziono 
także kilka bomb.

Agencja Domei donosi, że oprócz 
Watanabe, który przygotowywał za­
mach na premjera Hirota, aresztowa­
no jego wspólnika Matsumoto. Mieli 
oni podobno wykonać zamach w cza­
sie zgromadzenia publicznego w pre­
fekturze w Fukuszima, gdzie premjer 
miał przemawiać o sprawach rolni­
czych.

fikujące pakt arabski, zawarty między 
temi dwoma krajami.

Sueida. (PAT) Odbyło się tu 
wielkie zgromadzenie przewódców 
druzyjskich, na którem uchwalono 
wysłać do Damaszku delegację, która- 
by omówiła z blokiem nacjonalistycz­
nym warunki, na jakich Dżebel Druz 
będzie przyłączony do unj i państw sy­
ryjskich.

Druzowie w zasadzie nie przeciw­
stawiają się przyłączeniu do Syrji, lecz 
żądają autonomji, nie chcąc podlegać 
bezpośrednio muzułmańskim rządom 
syryjskim.

Damaszek. (PAT) Imam Yehia, 
król Yemenu, zdecydował się wziąć u- 
dział w pakcie arabskim, zawartym 
między Irakiem a Hedżasem. Imam 
oświadczył, że przystąpienie Yemenu 
do tego paktu ma na celu osłabienie 
wpływów włoskich na BI. Wschodzie.

Dziś, we wtorek, o godz. 20,15, w Diale j sali Bazarowej 
odczyt Adolfa N o w a c z y ń s k i e g o
p. i. „HOŁD PRUSKI W POZNANIU"

wychowanek płk. Sławka poseł Hoppe. 
Wiadomość ta nasza przeszła całą pra­
sę, wywołując komentarze różne, za­
leżnie od stanowiska politycznego da­
nego pisma.

Czynniki zainteresowane oburzyły 
się ną nas za ogłoszenie tej wiadomo­
ści; a jednak „sanator“ poseł Hoppe w 
artykule wstępnym „Jutra Pracy“ nie- 
tylko potwierdza doniesienie o rozmo­
wach „narodowych radykałów“ z mło­
dymi „sanatorami“, ale podkreśla, że 
„skala (tych rozmów) była znacznie 
szersza, aniżeli ta, o której tak 
głośno i rewelacyjnie“ się mówi.

O tych przeobrażeniach informuje­
my czytelników, by się w rozwoju sto­
sunków właściwie orjentowali.

Czy zamierzamy ogół „narodowych 
radykałów“ posądzić o to, co zrobiła 
ich grupa lubelska, a mianowicie, że 
według doniesienia „Warsz. Dziennika 
Nar.“ przeszła cała do „sanacji"? Zgo- 

i. ła nie . Są w tym odłamie częściowo

żywioły niewątpliwie wartościowe, ale 
są też i inne, i działają tam widocznie 
za kulisami — jak się rzekło — sprę­
żyny polityczne, z których wielu nie 
zdaje sobie sprawcy.

W każdym razie przeobrażenia, o 
których mowa wyżej, spowodowały od­
pływ w stolicy żywiołów akademickich 
od „radykałów“ i bardzo znaczne za­
silenie szeregów Stronnictwa Narodo­
wego. Jedyny, warszawski ośrodek 
wpływów dotąd odłamu „narodowo- 
radykalnego“ sam siebie oportuni­
zmem swym podciął. W innych śro­
dowiskach akademickich, jak między 
innemi w Poznaniu, młodzież narodo­
wa, zwrócona ku Stronnictwu Naro­
dowemu, panuje oddawna nad sytua­
cją.

Nadmieniamy jeszcze informacyj­
nie, że odłam „narodowo - radykalny“ 
mówi o sobie chętnie, że on reprezen­
tuje jakoby żywioł młody, a że zwolen­
nicy i tem bardziej kierownicy Stron­
nictwa Narodowego, to — „starzy“.

Tymczasem sternicy grupy „radykal­
nej“ dokoła „ABC“, to ludzie nietylko 
nie młodzi, ale, przeciwnie, niejedno­
krotnie wyraźnie starsi od niejednego 
z czołowych ludzi Stronnictwa Naro­
dowego. Oportunizm zaś tej grupy po­
woduje, że w jej łonie powstała już 
fronda istotnie młodszych przeciw 
własnym starszym. Reprezentuje ją 
nowy warszawski dziennik popularny 
„Jutro“.

Z kół tutejszej młodzieży akade­
mickiej proszą nas o stwierdzenie nie­
konsekwencji tej prasy miejscowej, 
która z jednej stron wyrażała sympa- 
tję młodzieży, blokującej Nowy Dom 
Akademicki, a równocześnie ogłaszała 
przeciwne blokadzie uchwały Samo­
pomocowej Organizacji Studentek U. 
P. oraz akademickiego koła harcer­
skiego.

Tutejsze pisemko lewicowo - „sana­
cyjne“, w dalszym ciągu upajające się 
anty - „endecką“ wódką polityczną, by 
w sobie podniecić „zapal“ do walki 
wyborczej, woła o — Berezę dla mło­
dzieży akademickiej za blokadę i gro­
zi „bezpośrednią i bezwzględną walką“, 
którą podejmą „masy świata pracy“, 
będące „u kresu swej cierpliwości“.

Objaw to nie siły, lecz rozklekota­
nych nerwów w poczuciu niemocy na 
terenie wyborczym, szczególnie'właśnie 
w szerokich warstwach społecznych.



Slrons 2 Kurjer PóznaSskí, ?ro3á, 5 gur'dnia 1936 Numer 566

Podróże polskich transatlantyków
Wycieczki „Piłsudskiego“ po wodach Pacyfiku — „Batory“ płynie do Nowego Jorku — 

„Kościuszko“ odszedł z Buenos Aires — „Pułaski“ w Dakarze
W a r s z a w a. (PAT). M/s „Piłsud­

ski“ odszedł dnia 29 bm. z New Jorku 
do Gdyni, zabierając pasażerów, ładu­
nek i pocztę. Przyjazd statku do Gdy­
ni spodziewany jest na dzień 8 gru­
dnia M/s „Piłsudski“, który wyjedzie 
z Gdyni 12 grudnia, po przyjeździe do 
N. Jorku uda się na szereg wycieczek 
morskich do Indyj Zach., Ameryki 
Połudn. i Środk. Wycieczki te, prze­
znaczone dla publiczności amerykań­
skiej, która doskonale czuje się na 
polskim motorowcu, odwiedza porty 
na Kubie, Jamajce, Bermudach, w We­
nezueli, Columbii i Panamie. Cykl wy­
cieczek rozpoczynają wycieszki świą­
teczne i noworoczne. Pierwsza wyje­
dzie z N. Jorku w przeddzień świąt 
Bożego Narodzenia.

M/S „Batory“ odszedł dnia 1 grud­
nia z Gdyni do New Jorku, zabierając 
pasażerów, ładunek i pocztę. Statek 
spodziewany jest w Nowym Jorku dnia 
9 grudnia, poczem następna podróż do

Tarcia w Japonji
Tokio. (PAT.) Agencja Domei 

donosi: Komitet wykonawczy partji 
Minseito, postanowił powołać komisję 
dla zbadania polityki zagranicznej 
rządu japońskiego. Partja Minseito 
utrzymuje, że polityka ta w stosunku 
do Chin i Z. S. R. R. poniosła ostatnio 
duże klęski. W szczególności czyni 
partja zarzuty z powodu rzekomej od­
mowy podpisania niedawno umowy 
o rybołówstwie.

Przed ambasada niemiecka w Waszyngtonie 
odbyła sic dnia 30 listopada demonstracja prze­
ciwko narodo-wema socjalizmowi. Aresztowano 
50 osób, przeważnie strajkujących marynarzy z 
Baltimore, i kilkunastu murzynów.

*
Minister przemysłu i handlu Bastid odbył 

dłuższą rozmową z premie- ein Blumem. Przed­
miotem konferencji — jak twierdzi „Intransi­
geant” — była kwestja przyszłej podróży min. 
Bastida do Jugosławii i sprawa zawarcia ukła­
dów handlowych miedzy Francją i Iraraemil pań­
stwami europejskiemu

*
We francuskiem miiniisteustwie robót publicz­

nych podpisano umową zbiorową w przemyśle 
budowy dróg. Umowa obejmuje około 100 000 
pracowników.

*
Minister spraw zagranicznych Iranu Faiz 

Mohamed Khan oświadczył prasie tureckiej w 
Stambule, że dnia 1 bm bądizie podpisany w 
Teheranie pakt czterech, a mianowicie Turcji, 
Iraku, Afganistanu i Iranu.

*
_W okolicy miejscowości Gardelegen w Sakso­

nii samochód ciężarowy, wiozący grupą 11 arty­
stów, wracających z występów gościnnych, sto­
czył sią skutkiem ślizgawicy z jezdni i wpadł na 
drzewo. Z katastrofy wyszedł bez szwanku je­
dynie szofer. Wszyscy aktorzy odnieśli mniej 
htb wiąoej ciężki e obrażenia. Jeden z rannych 
zmarł po przewiezieniu do szpitala, dwaj inni 
watozą ze śmiercią.

*
W Londynie zakończył s'e strajk autobusów, 

rozpoczęty w sobotą rano.
*

Dywizja generała Seloso w Abisynii po prze­
zwyciężeniu wielkich przeszkód terenowych za- 
jąła wczoraj Ałlata i Uondo w krainie jezior, 
przyjaźnie powitana przez ludność miejscowa.

*
Książe Wied, który w 1014 r. został obwo­

łany królem Albanii i przebywał od dłuższego 
czasu w Rumunii, otrzymał obywatelstwo ru­
muńskie i został dziś z tego tytułu w, Buka­
reszcie zaprzysiężony. Jest on wnukiem pierw­
szej królowej rumuńskiej Elżbiety.

*
Ojciec św. przyjął na audiencji J. E. ks. 

biskupa Mikołaja Czarneckiego, wizytatora apo­
stolskiego katolików obrządku bizantyjsko-sło- 
wiańskiego w Polsce.

*
Prasa podaje, że w tych dniach odbył sią dal­

szy ciąg rozmowy kardynała Faulhabera z kanc­
lerzem Hitlerem. W tej nowej konferencji oma­
wiano głównie sprawą stowarzyszeń i wycho­
wania młodzieży która w dotychczasowych kon­
fliktach miądzy Kościołem i rządem niemiec­
kim odgrywała pierwszorzędną rolą.

*
Do Bombaju przybył wielki Mufti gminy 

muzułmańskiej » Polsce dr. Jakób Szymkie­
wicz.

*
Ministerstwo angielskie do spraw Indyj ko­

munikuje, że w ostatnich wałkach na północno- 
zacbodnietn pograniczu Indyj wojska brytyjskie 
straciły 20 zabitych i 88 ranionych. Liczba strat 
po stronie tubylców nie jest znana.

*
Z Ar ikony donoszą, że na szosie w pobliżu 

tn. Cesena samochód prywatny, w którym je­
chał kupiec z Ankony z 3-ma osobami ze swej 
rodziny zderzył sią z samochodem ciężarowym. 
Wszyscy. j-adący samochodem prywatnym po­
nieśli śmierć w katastrofie.

*
W Glasgow został zażegnany strajk 10000 

robotników trans tortowych.

Europy odbędzie pod znakiem odwie­
dzin świątecznych obywateli amery­
kańskich w Europie.

S/S „Pułaski“ przybył dnia 28 b. m. 
do Dakaru, skąd, po załadowaniu wę­
gla, ruszył w dalsza podróż do portów 
Ameryki Południowej

S/S „Kościuszko“ odszedł z Buenos 
Aires dnia 17 listopada, zabierając 340

Sąd nad Rzymowskim
Warszawa. (PAT) Na ostatniem 

posiedzeniu Polskiej Akademji Litera­
tury, które odbyło się w Katowicach 
w niedzielę, ustalono m. in. skład są­
du koleżeńskiego, powołanego dla

Rzym czci członków wojny afrykańskiej
Rzym. (PAT). Parlament faszy­

stowski rozpoczął sesję jesienną po­
siedzeniem, poświęconem uczczeniu 
założenia imperium oraz złożenia hoł­
du członkom izby, którzy brali udział 
w wojnie afrykańskiej. Na posiedzenie 
parlamentu członkowie rządu i depu­
towani przybyli w mundurach wojsko­
wych lub faszystowskich. Prezydent 
izby Ciano wygłosił dłuższe przemó­
wienie okolicznościowe z okazji odsło­
nięcia pamiątkowej tablicy, noszącej 
napis: „9-go maja roku czternastego

Pożar pałacu Cristal
Książę Kenłu wśród straiaków

Londyn. (PAT) Około godziny 
pół do pierwszej w nocy pożar w pa­
łacu Cristal opanowano, jednakże 
straż miała przed sobą jeszcze ciężkie 
zadanie ugaszenia dogasającego wiel­
kiego pożaru. ,

Horthy opuścił Wiedeń
Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biu­

ro korespondencyjne donosi: Dnia 30. 
11 regent Węgier Ilortby, premjer Da- 
ranyi i minister Kanya opuścili Wie­
deń, żegnani na dworcu przez prezy­
denta Maiklasza, kanclerza Schusch- 
nigga, sekretarza stanu Schmidta, po­
słów węgierskiego, niemieckiego i wło­
skiego, a także wielu innych.

Charakterystyczny epizod
■ Tallin (ATE) Z Moskwy donoszą: 

Podczas ostatniego posiedzenia VIII-go 
kongresu sowietów na sali zjawiła 
się delegacja robotników sowieckiego 
przemysłu wojennego i doręczyła Stali­
nowi model najnowszego karabinu so­
wieckiego, wyprodukowanego w za­
kładach amunicji w Tulę.

Na karabinie wyryto charaktery­
styczny napis skierowany do Stalina:

„Pierwszemu mistrzowi mordercze­
go ognia“. Stalin wyraził podziękowa­
nie robotnikom przemysłu wojennego 
za intensywną pracę i za zwiększenie 
produkcji broni i amunicji.

Po nowy rekord
Londyn. (ATE) Znany lotnik 

Mollison podjął nową próbę po­
bicia rekordu Londyn — Capetown i 
z powrotem. Zamierza on przebyć tę 
trasę w ciągu 5 dni. Mollison przybył 
dziś do Kairo z 5-godzinnem opóźnie­
niem.

O godz. 7 m. 20 z rana wylądował w 
Kisumu (w Kenya) samolot Mollisona. 
O godz. 7 m. 40 lotnicy wystartowali 
do Brokenhiłl, mając nadzieje, że ju­
tro z rana przybędą do Kapsztadu.

Dr. Schacht w Japonji
Londyn. (A. T. E.) Z Tokio do­

noszą: W japońskich kołach przemy­
słowych krążą pogłoski, że prezes 
Banku Rzeszy dr. -Schacht otrzymał 
zaproszenie odwiedzenia Japonji, Ja­
pońskie sfery przemysłowe wyrażają 
nadzieję, że dr. Schacht zaproszenie 
przyjmie i przybędzie niebawem do 
Tokio.

tonn ładunku oraz pasażerów. W por­
tach brazylijskich statek zabrał 1 011 
tonn kawy i bawełny oraz dodatkowo 
pasażerów. Ogółem S/S „Kościuszko", 
powracający z podróży inauguracyj­
nej do portów Południowej Ameryki, 
wiezie 1351 tonn ładunku. Przyjazd 
statku do Gdyni spodziewany jest w 
dniu 12 grudnia b. r.

sprawy Wincentego Rzymowskiego. 
W skład sądu weszli: przewodniczący 
Tadeusz Zieliński, Karol Irzykowski, 
Juljusz Kleiner, Bolesław Leśmian i 
Jerzy Szaniawski.

ery faszystowskiej Mussolini założył 
imperjum“.

Po przemówieniach prezesa izby 
członkowie parlamentu zgotowali en­
tuzjastyczną owację obecnemu na sali 
Mussoliniemu, po czem zgromadzili 
się na placu przed parlamentem, gdzie 
zjawił się również szef rządu i stanął 
na czele pochodu, który ruszył przez 
Corso Umberto na plac Wenecki. Mus- 
soliniego żegnali deputowani okrzy­
kami oraz pieśniami rewolucyjnemi, 
które zostały podchwycone przez tłu­
my publiczności.

Jeszcze o godz. 2.30 w nocy tysiącz­
na rzesza ludności przyglądała się ze 
wzgórza Sydenham pożarowi. Wskutek 
wichru ogień w północnem skrzydle 
rozszerzył się. Laboratorjum stacji te­
lewizyjnej, urządzone w pałacu, spło­
nęło doszczętnie.

Wreszcie o godz. 4 z rana zakończo­
no gaszenie pożaru „Cristal-Palace“. 
Straty, wyrządzone przez katastrofę, 
szacowane są na półtora miljona fun­
tów szterlingów.

W czasie akcji ratunkowej kilku­
nastu strażaków uległo poparzeniom. 
Setki mieszkańców okolicznych ewa­
kuowano z zagrożonych siedzib.

Wbrew temu, co początkowo przy­
puszczano, dwie wieże „Cristal-pala- 
ce‘u“, wznoszące się obok głównego 
gmachu, udałod się uratować od zni­
szczenia. Książę Kentu przybył w nocy 
z bankietu urzędowego i pozostawał 
wśród straży, gaszącej pożar, aż do 3 
z rana. Strażacy wypożyczyli księciu 
specjalne buty i płaszcz.

Lłnja lotnicza Berlin-Tokio
Londyn. (ATE) Z Szanghaju do­

noszą: W najbliższym czasie zostanie 
uruchomiona nowa lin.ja lotnicza Ber­
lin — Ateny — wyspa Rodos — Sy- 
rja — Szanghaj — Tokjo.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 1. 12. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była mocniejsza.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. — większe odcinki —• 
51,—- oraz — za drobne —• 50,—•; pozatem 
poszukiwano 4% premj. doi. po 46,50—46,75.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. pła­
cono za 414% złotowo listy zast. 44,— oraz 
za 4% listy zast. konwert. 37,50; w końcu 
ofiarowano 4%% listy zast. złote w zlocie 
po 45,50 —- bez obrotu.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 106,75.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne] 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 51,_ P. za więk­

sze 50,— P. za drobne sztuki. 
ń°ż. premj. doi., serja III 46,50-46,75 P.

4/4% zlotowe listy zastawne serji L. Pozn. 
Ziem. Kred. 44,— P.

*/» HBty żuki. Konwert. ostempi. P, 
37,50 P.

Akcje bankowe i przemysłowe
Bank Polski 106,75 P.

Tendencja mocniejsza

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe Sprawozdanie Targowe

Komisji Notowania Cer, ,
Poznań, 1. 12. 1036 r. 

Spędzono: wołów 27, buhajów 135, krów
236, świń 1700, cieląt 463, owiec 151, razem 
2714 zwierząt.

Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi.

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgowe........................... 66— 70
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3.................................. £6— 60
Mięsiste tuczone starsze . , £0— 54
Miernie odżywione . . , . 42— 43

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . , £6— 60
Tuczone mięsiste................ £0— 54
Nietuczone dobrze odżywione

starsze ........ 44— 48
Miernie odżywione , » , . 40— 46

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste , ■. 58— 66
Tuczone mięsiste . ... 50— 56
Nietuczone dobrze odżywione 40— 46
Miernie odżywione .... 16— 20

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . . 66— 70
Tuczone mięsiste . ... £6— 60
Nietuczone dobrze odżywione 50— 54
Miernie odżywione . ■ . , 42— 48

Młodzież:
Dobrze odżywione , ■ • ■ > 42— 48
Miernie odżywione . ■ • , 38— 40

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone 70— 76
Tuczone cielęta ..>■>> 60— 66
Dobrze odżywione > < • , 54— 58
Miernie odżywione .... 46— 52

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste ja-, 

gnięta i młodsze skopy . . 66—68
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki .................................... 54— 60
Dobrze odżywione .... 00— 00

św; NIE (TUCZMKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg. żywej wagi:.................. 90— 93
Pełnomięsiste od 100 do 120 

kg. żywej wagi:................. 84— 88
Pełnomięsiste od 80 do 100 

kg. żywej wagi:................. 73— 82
Mięsiste świnie ponad 80 kg. 

żywej wagi.......................... 72— 76
Maciory i późne kaetraty . . 70— 80

Przebieg targu spokojny.
Targ przypadający na wtorek, 8 bm. z po­

wodu święta przekłada się na środę, 9 bm.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 1. 12. 1936 r 
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg:

STANDARTY: 1, żyto 700 g/1., 2) pszenica 
742 g/1., 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne
Żyto (Usposobienie stale) . . . . 18,75-
Pszenica (Usposob. spokojne) . . 24.25-
Jęczmień browarowy .... . 24.00—

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 630—640 g/1. .... . 19,75—
Jęczmień 667—676 g/1. .... . 20,75-
Jęczmień 700—715 g/1................... . 22.00—

Usposobienie spokojne.
Owies.................................... ..... , . 16,00-

Usposobienie spokojne.
M a k a
żytnia wyciąg. 0-30% wl. w. . . 28,75—
żytnia gat. 1 0-50% wl. w. . . . 28.25—
żytnia gat. I 0-65% wl. w. . . . 26.50—
żytnia gat. II 50-65% wl. w. . . 18,75-
żytnia pośl. pon. 65% wl. w. . ■ 17,00—

Usposobienie spokojne.

19.00
24.50
26.00

20.00 
21 00 
22.75

16.50

29.00
28.50 
27.00 
19.25
17.50

psaenna gat. I wyc. 0-20% wl. w. 39,75— 40,75
pszemna gat. TA 0-45% wl. w. 38.75— 39.25
pszemna gał. IB 0-55% wl. w. 37.25— 37,75
pszenna gat. IO 0-60% wl. w. 36,75— 37.25
pszenna gat. ID 0-65% wl. w. 35.75— 36.25
pszenna gat IIA 20-55% wl. w. 
pszenna gat. IIB 20-65% wi. w. 
pszenna gat. IID 45-65% wl. w. 
pszenna gat. IIF 55-65% wl, w. 
pszenna gat. IIIA 65-70% wl. w. 
pszenna gat. IIIB 70-75% wl. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand......................
Otręby pszenne grii.e stand. . 
Otręby pszenne średnie stand. .
Otręby jęczmienne.....................
Rzepak zimowy..........................
Siemie lniane...............................
Gorćzyca
Groch Wiktoria
Groch Folgera...............................
Mak niebieski...............................
Koniczyna czerwona surowa .
Koniczyna biała..........................
Ziemniaki fabryczne za kilo % 
Makuch lniany w taflach . . 
Makuch rzepak, w taflach . . 
Makuch słoń, w taflach 42—43% 
Słoma pszenna luzem................

„ pszenna prasowana . .
„ żytnia luzem .....
„ żytnia prasowana . . ,
>■ owsiana luzem ....
„ owsiana prasowana , ,
„ jęczmienna luzem . . .

_ „ jęczmienna prasowana . 
Siano zwykle luzem ....

„ zwykle prasowane . .
„ nadnoteckie luzem . . .
„ nadnoteckie prasowane

34.75— 35,05 
34,00— 34,50 
31,00— 32,00 
27.00— 28.00 
20,p0— 21,50
17.50— 18.50

13 00— 13,50 
13.00— -13.50 
12.00- 12.75 
13 7»— 15,00 
45 00 - 46.00 
42.00— 45 00 
30 00- 33.00 
22 00 - 25 00 
23,00— 25.00 
84.00— 68.00 

100 no -125 00 
90.00—135 00

18
2j 75— 21.00 
16 75— 17 00
21.50- 22.50
2.15— 2 40
2 65— 2 90 
2.25— 2.50
3 00- 3.25 
2 50— 2.75 
3,00- 3 25
2.15- 240
2.65— 2 90 
4,10— 4.60
4.75— 5.25 
5.00— 5,50 
600— 6,50

Ogólne usposobienie spokojne.

Ogólny obrót: 2985 tonn, w tem żyta 507 
łonu, pszenicy 77 tonn. jęczmienia 620 tonn 
owsa 20e taran.



K a t o*w i c e, 30 listopada. 
Nie tak dawno, w miesiącach let­

nich, głośnem echem odbił się w całej 
Polsce katowicki proces nielegalnej or­
ganizacji niemieckiej „NSDAB“, które­
go tło i charakter wyczerpująco oświe­
tlaliśmy na łamach „Kurjera Poznań­
skiego“. Oderwanie Śląska od Polski, 
nawet na drodze zbrojnej, oto cel taj­
nej organizacji, której główni członko­
wie zostali wówczas, w czerwcu b. r., 
skazani przez sąd.

Odnosi się wrażenie, że ów proces 
katowicki zaważył nieco na polskiej 
polityce zagranicznej. Trudno to wra­
żenie sprawdzić. I tak się jednak zbie­
gło, że po tym właśnie procesie, który 
rzucił jasne światło na skutki niemiec­
ko-polskiego „flirtu“ na zachodnich 
terenach granicznych, wymiana kom­
plementów między Polską a Niemcami 
nieco przycichła.

Na wewnętrzne jednak stosunki na 
Śląsku wpływ procesu, jak dotychczas, 
okazał się niewielki. Stępione od 1934 
r. ostrze polityki polskiej wobec Niem­
ców tylko w niewielkim stopniu nabra­
ło hartu. Obudzona na chwilę czuj­
ność społeczeństwa polskiego zapadła 
w dawny letarg albo odwróciła się ku 
sprawom gdańskim. Gdańsk jest dzi­
siaj niewątpliwie bardziej zagrożoną 
placówką zmagań polsko-niemieckich 
niż Śląsk, ale, zdając sobie sprawę z 
istoty niebezpieczeństwa niemieckie­
go na całym odcinku granicy polsko- 
niemieckiej, gdy się myśli o Gdańsku, 
nie wolno zapominać o Śląsku. To 
przecie po wolnem mieście najczulszy 
punkt tej granicy. Być może, że trzeba 
czasu, aby odrobić błędy' dotychczaso­
wej polityki na Śląsku. Ale czas — 
nagli!

Mniejszość niemiecka na Śląsku 
jest skłócona. Próby utworzenia jedno­
litej organizacji, pod egidą Berlina, 
dotychczas nie dały pełnego rezultatu. 
Organizacją taką miał być „Volks- 
block“, w którego szeregach skupiała­
by się cała ludność niemiecka na pol­
skim Śląsku i któryby reprezentował 
interesy tej ludności wobec władz pol­
skich. Również niemieckie związki za­
wodowe, po reorganizacji, mają się 
podporządkować „Volksblockowi“. Ale 
dotychczas nie uczyniły tego. Jedynie 
część „Deutsche Partei“ połączyła się 
z „Volksblockiem“, natomiast „Volks- 
bund“ i „Jungdeubsche Partei“ zacho­
wują nadal odrębność. Grupy te zwal­
czają się i to nietyle na podłożu ideo- 
wem, ile osobowem. Idzie poprostu o 
przewodnictwo w „zglajchszaltowanej“ 
organizacji. A poza tem bliski termin 
wygaśnięcia konwencji genewskiej 
stawia przed wielu (ponoć 15.000) oby­
watelami niemieckimi na polskim 
Górnym Śląsku widmo konieczności 
opuszczenia Polski i powrotu do „Rei­
chu“. Ta niepewność przyszłości odbija 
się na nastrojach niemczyzny śląskiej. 
Naturalnie wymienićby tu jeszcze 
trzeba socjalistów niemieckich i kato­
licką grupę b. senatora dr. Panta. Ze­
społy te stoją w opozycji do rządzące­
go w Niemczech reżimu i usuwają się 
od współpracy z tymi Niemcami, któ­
rzy ten reżim uznają.

Czy to rozbicie Niemców śląskich 
dowodzi ich słabości? Tylko formalnie. 
Bo idzie tu o oficjalne organizacje nie­
mieckie, które na każde żądanie goto­
we są złożyć deklarację lojalności wto- 
bec państwa polskiego. Czyniły to 
zresztą niejednokrotnie, co im nie 
przeszkadzało ani w kontakcie z Rze­
szą, ani w prowadzeniu szerokiej agi­
tacji proniemieckiej wśród elementu 
narodowo nieuświadomionego. Agita­
cji popieranej częstokroć brzęczącemi 
argumentami. Najważniejsze jest, w 
jakim stopniu istnieje nadal na Gór­
nym Śląsku to, co stanowi najgroźniej­
sze niebezpieczeństwo ze strony żywio­
łu niemieckiego. A mianowicie płyną­
ca po ziemią nielegalna agitacja, bu­
dząca nienawiść do państwa polskie­
go, siejąca kłamstwa o niemieckości 
Górnego Śląska i początkująca prądy 
akcji przeciwpolskiej-aż do zamiarów 
oderwania Górnego Śląska od Polski.

Numer 560 —

„Wanderbund“
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Ostatnio odbywał się w Tarnowskich 
Górach proces przeciwko 49 członkom 
niemieckich organłzacyj młodzieżo­
wych, a to „Wanderbundu“ z Tarnow­
skich Gór i Katowic oraz „Verband 
Deutscher Katholiken“ z Radzionko­
wa. Obie te organizacje o pozorach le­
galności i celach rzekomo kultural­
nych prowadziły robotę polityczną. U- 
zależnione od legalnej „Jungdeutsche 
Partei“, zorganizowane były na wzór 
niemieckiej „Hitler - Jugend“ z 
„gauführerami“, „untergauführerami“, 
„schirrführerami“ i t. p. Proces udo­
wadniał oskarżonym kontakt z zagra­
nicą, składanie pod pomnikiem w lesie 
przysięgi na wierność Hitlerowi i t. p. 
Niektórzy z oskarżonych przebywali, 
po wykryciu nielegalnej działalności 
F'ganizacji, w Nieczech, gdzie przy-

SIEDZIBA HISZPAŃSKIEGO RZĄDU NARODOWEGO W BURGOS

Co myślą Gdańszczanie?
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Gdańsk, 30 listopada.

W Gdańsku, poza Forsterem i wy­
konawcą jego woli Greiserem, są je­
szcze i inni ludzie, są rodowici Gdań­
szczanie. Co oni myślą i mówią? Czy 
wszyscy oni żyją nadziejami szybkie­
go urzeczywistnienia hasła „Zurück 
zum Reich“? Niechaj odpowiedź na to 
pytanie zastąpią słowa, wypowiedzia­
ne piszącemu niniejsze uwagi przez 
wybitnego Niemca - Gdańszczanina, 
przemawiającego przy szczelnie za­
mkniętych drzwiach — bo tego wyma­
ga zabezpieczenie się przed aresztem 
ochronnym.

„Jestem Niemcem — rozpoczyna mój 
rozmówca — i nim pozostanę. Boleję nie- 
tylko nad oderwaniem Gdańska. Serce mo­
je drży, kiedy przejeżdżam przez Po­
znań i widzę praniemiecki charakter tego 
miasta! Ale ponowne zniemczenie Poznań­
skiego zapewne już nigdy nie nastąpi. Kie­
dy wczuwam się w potrzeby obecne naro­
du niemieckiego, nie widzę, by jego pierw­
szą potrzebą były ziemie oderwane na 
rzecz Polski. Rzesza Niemiecka ma do za­
łatwienia o wiele pilniejsze sprawy“.

„Cóż zatem ma oznaczać ustawicz­
ne powtarzanie hasła „Zurück zum 
Reich“?“ — wtrącam pytanie w roz­
mowę.

„Dobrze się pan chyba orjentuje — od­
powiada mój rozmówca i mówi dalej: „Jak 
dotąd hasło „Zurück“ zum Reich“ zostało 
urzeczywistnione w ten sposób, że poszli 
z Gdańska z powrotem do Rzeszy emeryci, 
których wraz z ich uposażeniami stracił 
Gdańsk w następstwie niemieckich ogra­
niczeń dewizowych. Poszły także do Rze­
szy kredyty, co spowodowało u nas dewa­
luację.

„Ci, którzy na placach i w marszach 
krzyczą „Zurück zum Reich“, wracają też

dzielono ich do obozów pracy. Nosili 
tam mundury z napisem „Ost-Ober- 
schlesien“.

Organizację tę zdemaskowano już 
po procesie „NSDAB“. Czy to są resztki 
konspiracji niemieckiej na Górnym 
Śląsku? Słyszeliśmy przecież jeszcze o 
jakiejś „Schwarze Hand“! Nie idzie 
jednak tylko o sam fakt istnienia i wy­
tępienia konspiracji. Idzie o te pod­
skórne prądy, wrogie Polsce, które są­
czą się pod glebą nielicznej ale ruchli­
wej społeczności niemieckiej. Idzie o 
to, że prądy te podmywają brzegi 
polskiej pracy wśród tych, których 
świadomość narodowa nie została je­
szcze skrystalizowana. Idzie wreszcie 
o błędy polskiej polityki, które umoż­
liwiają istnienie takich prądów.

STANISŁAW TABACZYŃSKI,

bezpośrednio po paradzie do „Reichu“, tak 
jak przyszli tego samego dnia z Prus 
Wschodnich, aby na ulicach Gdańska po­
kazać siłę „miejscowej" organizacji. Hasła 
odświętne są naprawdę porywające, ale 
zabierają nam Gdańszczanom chleb, po­
trzebny codziennie, bo Gdynia rośnie, a w 
naszym porcie ładują towary, które za­
miast pieniędzy pozostawiają u nas tylko 
masy kurzu. Niemieckość Gdańska więcej 
zyskałaby, gdyby zamiast ciągłego nawo­
ływania do ponoszenia ofiar („Danzig 
muss Opfer bringen“) kazano nam prowa­
dzić przynoszącą korzyści współpracę z 
Polską“.

Nie siliłem się, aby wydobyć jeszcze 
więcej od wyjątkowo „wymownego“ 
Gdańszczanina. Jedno jest pewne, że 
podobnie myślących jest w wolnem 
mieście więcej — i to ludzi wpływo­
wych. Tem się też tłumaczą słowa 
Greisera na ostatnim apelu, zapowia­
dające rozprawienie się z tymi, którzy 
dla korzyści gospodarczych skłonni są 
„kierować oczy swoje ku Warszawie“.

Rodowici Gdańszczanie muszą dziś 
siedzieć cicho, mają usta zamknięte. 
Są zakrzyczani przez „nasłańców“, 
głoszących hasła odświętne. Rzeczy­
wiste jednak nastroje gdańskie, tłu­
mione przez hitlerowską administra­
cję, powinna polityka polska znać do­
brze. Byłby już czas, aby w . Polsce 
wiedziano, że poza subjektami handlo­
wymi, kroczącymi na czele oddziałów 
hitlerowskich, są w Gdańsku kupcy i 
przemysłowcy, dobrze rozumiejący po­
trzeby Gdańska. Jeśli nie zdobywamy 
się na spełnianie roli czynnej na tere­
nie wolnego miasta, to niech nasza 
mocarstwowość objawi się chociażby 
w tem, by w Gdańsku mogli swobodnie 
mówić także i ci, którzy swoją wiedzę 
i pogląd na położenie opierają nietyl-

Poezukuje się __
INŻYNIERA ELEKTRYKA

lub technika ze znajomością sygnali­
zacji kolejowej. Pożądana znajomo 
języka niemieckiego. Oferty: Ericsson 
PoL Akc. Sn. Elektryczna, Warszawa,

ko na tem, co zostanie wykrzyczane na 
jednym czy drugim apelu partyjnym 
N. S. D. A. P.

Z przedstawionego wyżej fragmen­
tu rozmowy z Gdańszczaninem wynika 
chyba jasno, że Niemcy boleją nad lo­
sem Gdańska, nie mogą zapomnieć na­
wet o Poznaniu. Rozumieją natomiast 
niektórzy z nich, że Gdańsk nie stano­
wi dla nich objektu, którym zająć się 
należy przed wszystkiemi innemi pro­
blemami polityki niemieckiej. Z tego 
można chyba wyprowadzić wniosek, 
że kłopoty z Gdańskiem będą tem 
mniejsze im większa będzie polska si­
ła i wola posiadania Gdańska, jako 
czegoś dla nas niezbędnego. Im mniej­
szą jest nasza ta właśnie siła i wola, 
tem mniejsze jest ryzyko Niemiec 
przy ewentualnem zabraniu się do roz­
wiązania zagadnienia Gdańska dla za­
spokojenia potrzeb czysto prestiżo­
wych.

O tem nie potrzeba chyba nikogo 
przekonywać.. Gdyby za Gdańskiem 
stała siła polska, nie byłoby tysiąca 
obywateli polskich w szeregach hitle­
rowskich, nie byłoby masowej zmiany 
nazwisk polskich na niemieckie,, nie 
byłoby też w Gdańsku „dobrowolnego“ 
przyznawania się do niemieckości lu­
dzi, których rodzice ledwo rozumieją 
język niemiecki. E. P-

Podjęcie wykładów 
na uniwersytecie w środę

Jak się dowiadujemy, w dniu^ dzi­
siejszym odbyło się posiedzenie Sena­
tu Akademickiego uniwersytetu po­
znańskiego. Senat powziął uchwałę, 
że wobec uspokojenia się młodzieży 
podjęcie wykładów na uniwersytecie 
poznańskim nastąpi w dniu jutrzej­
szym.

Cztery listy
Do południa w poniedziałek wpły­

nęły do głównej komisji wyborczej do 
rady miejskiej w Poznaniu 4 listy 
kandydackie i otrzymały następujące 
liczby: Stronnictwo Narodowe —
Nr. 1, Obóz Pracy — Nr. 2, Front Ro­
botniczy — Nr. 3 i na okręg 2, 6 i 8 
Okręgowy Związek Ochrony Loka­
torów i Sublokatorów — Nr. 4.

Jeszcze w sprawie „Zetu“
Do oświadczenia b. „zetowców“, 

ogłoszonego na łamach pisma naszego, 
przyłącza się w dalszym ciągu p. Ste­
fan Ponikiewski z Drobnina.

Z Gdańska otrzymujemy w tej 
samej sprawie pismo następujące:

Szanowny Panie Redaktorze!
Na ręce Jego mam zaszczyt zgłosić 

także akces swój z Gdańska do oświad­
czenia „zetowców“ w sprawie pięć­
dziesięciolecia. Wybaczy Pan Redak­
tor, że ze względu na niesamowite sto­
sunki obecne w Gdańsku, wytworzone 
zwłaszcza w ostatnich czterech latach 
wybitnie pod działaniem ideologji, ob­
cej „Zetowi“, akces ten mój podpisuję:

X. X. z Gdańska.

Partja Pracy rozwiązana
Dnia 29 listopada odbyło się w War­

szawie posiedzenie rady naczelnej 
Partji Pracy.

Po zreferowaniu przez zarząd głów­
ny ogólnej sytuacji politycznej uchwa­
lono rozwiązanie Partji Pracy.

Jednym z współzałożycieli i współ­
twórców Partji Pracy był, jak wiado­
mo, wielokrotny premjer rządów „sa­
nacyjnych“, prof. dr. Bartek

Cały narodowy i katolicki Poznań 
odda w dniu wyborów swoje głosy na listy

STRONNICTWA NARODOWEGO
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Zaciekłe walki o Madryt
Berlin (PAT) Korespondent nie­

mieckiego biura informacyjnego dono­
si z frontu pod Madrytem: dnia 30 li­
stopada toczyły się na froncie madryc­
kim zaciekłe walki o położoną, na za­
chód od stolicy miejscowości Pozuelo 
de Alarcon. Przed południem artyle­
ria narodowd ostrzeliwała pozycje 
przeciwnika. O godz. 14-ej ruszyły do 
ataku eskadry lotnicze bombardujące i 
myśliwska, bomby zrzucane z wysoko­
ści 60 metrów, wyrządzając wojskom 
rządowym ciężkie szkody, jednocześnie 
ponowiły wojska narodowe atak w 
dzielnicy uniwersyteckiej, działa naro­
dowe ostrzeliwały okolice koszar Mon­
tana.

Na moście pontonowym na rzece 
Manzanares doszło do krwawych walk. 
Czerwoni usiłowali zniszczyć ten most 
W Casa del Carnpo także toczyły się 
zaciekle walki, czerwoni wprowadzają 
do boju coraz to nowe posiłki, ale po­
mimo to muszą cofać się przed napo- 
rem wojsk narodowych.

Podróże Antonescu
Bukareszt (PAT) Agencja „Ba- 

dor“ komunikuje: Minister spraw za­
granicznych Antonescu, który wczoraj 
powrócił z Warszawy, był dziś zrana 
przyjęty przez króla, któremu zdał 
sprawę z rozmów, odbytych z mini­
strem Beckiem.

„Information" donosi z Berlina, że 
min. Antonescu —przybędzie do Berli­
na w towarzystwie ekspertów gospo­
darczych, prawdopodobnie już z po­
czątkiem przyszłego tygodnia. 
■HBSBHSSSSHBSHBHHSSSBSSBHHHSęSSSBSBHBWł

STRONNICTWO NARODOWE
Główny Komitet Wyborczy
Biuro Głównego Komitetu 

Wyborczego Stronnictwa Na­
rodowego jest czynne codzien­
nie od godz. 10 do 21 przy ul. 
św. Marcin 65, m. 9, tel. 19-12.

Publiczne zebranie 
dla Starego Miasta

Publiczne zebranie przed­
wyborcze 11 okręgu wyborcze­
go w czwartek, 3 bm. w salce 
parafjalnej Domu Katolic­
kiego na Śródce (końcowy 
przystanek tramwaju nr. 2). 
Początek o godz. 20. Wstęp 
wolny.

Publiczne zebranie na Dębcu
Publiczne zebranie przed­

wyborcze dla Dębca i okolicy 
w niedzielę, 6 bm. w lokalu 
p. Figla przy ul. Świerczew­
ski ej 6. Początek o godz. 17. 
Wstęp wolny.

KOLO OSIEDLE
Zebranie przedwyborcze w czwar­

tek, 3 bm. w lokalu przedwyborczym 
przy ni. Witkowskiej 21. Początek o 
godz. 20.

KOŁO WILDA
Zebranie w czwartek, 3 bm. w lo­

kalu p. Zawadki przy nl. Górna Wil­
da 75. Początek o godz. 20.

Knrs kandydatów w piątek, 4 bm. 
w lokalu p. Zawadki, Górna Wilda 75. 
Początek o godz. 20.

KOLO ŁAZARZ
Zebranie w czwartek, 3 bm. w sali 

p. Smoczyka przy ul. Marsz. Focha 70. 
Początek o godz. 20.

KOŁO GÓRCZTN
Zebranie w środą, 2 bm. w sali ki­

na Polonja, przy nl. Marsz. Focha 177. 
Początek o godz. 20.

Plaga niedźwiedzi w Ameryce
Boston (PAT) W stanie Maine gra­

niczącym z Kanadą, tak się rozmnożyły 
niedźwiedzie, że stały się klęską dla 
mieszkańców. Podobno w okolicy mia­
sta Greenville grasuje ich przeszło ty­
siąc. Głodne zwierzęta, z wielką zuch­
wałością zaglądają do osad farmer­
skich szukając pożywienia.

W pewnej farmie niedźwiedź do­
stał się do lamusa, gdzie znajdowało 
się mięso zapeklowane na zimę i wyto-

Spisek w Katalonji
C et r b e r e (PAT) Z Barcelony do­

noszą, że zamieszczone przez szereg 
tamtejszych dzienników pogłoski o 
wykryciu spisku w Katalonji, powsta­
ły z następujących powodów: sekre­
tarz katalońskiego ruchu separaty­
stycznego Torres Piccart został aresz­
towany pod zarzutem intryg przeciw­
ko iberyjskiej federacji anarchistycz­
nej. W akcji Piccarta zamieszany był 
również szef policji Reberyes, który 
został złożony z urzędu.
Wzmocnienie sił powstańców

Casablanca (PAT) Na całym 
terytorjum Hiszpanji, będącem pod 
rządami gen. Franco, zostali powołani 
i natychmiast wcieleni do wojska re­
zerwiści urodzeni w 1905 r.

Ochotnicy oddziałów 
międzynarodowych

Barcelona (PAT) Przybyło tu 
kilkuset ochotników należących do 
różnych narodowości celem zaciągnię­
cia się do oddziałów międzynarodo­
wych, walczących przeciwko powstań­
com.

Sprawa łodzi podwodnych
Walencja (PAT) Ministerstwo 

marynarki komunikuje: Twierdzenie 
dowództwa marynarki powstańczej, że 
łodzie podwodne, które napadły na 
krążowniki rządowe w porcie Karta- 
gena, są hiszpańskie, jest całkowicie 
bezpodstawne.

Stany Zjednoczone 
nie uznają cesarstwa włoskiego

Waszyngton (PAT) Uznanie ce­
sarstwa włoskiego w Abisynji przez 
Chile jest ostro krytykowane w kołach 
dyplomacji południowo-amerykańskiej 
w Waszyngtonie. Koła urzędowe Sta­
nów Zjednoczonych są zdziwione tym 
krokiem Chile, gdyż właśnie były w 
toku narady nad uregulowaniem tego 
zagadnienia wspólnie urzędowych St. 
Zjednoczonych — Waszyngton trzy­
mać się będzie polityki nieuznawania 
cesarstwa włoskiego w Afryce.

Buenos Aires (PAT) Wiado­
mość z Rzymu o uznaniu przez Chile

Po zajściach
na uniwersytecie warszawskim

ze
Warszawa. (PAT) Prasa podaje, 
z pośród aresztowanych w ubiegły 

czwartek nad ranem na terenie uni­
wersytetu warszawskiego zwolniono 
ogółem 280 osób: 68 kobiet zwolniono 
po uprzedniem wylegitymowaniu, a 
212 osób zwolnionych zostało po prze­
słuchaniu przez prowadzącego śledz­
two prokuratora. W areszcie znajduje 
się nadal 20 osób, w tern 10 studentów

Echa śmierci gen. Dreszera
Gdańsk. (PAT) Minister spraw 

wojskowych przesłał kapitanowi stat­
ku „Falkę“ Ottonowi Morawskiemu 
złoty zegarek, jako pamiątkę jego u- 
działu w wyławianiu samolotu śp. gen. 
Orlicz-Dreszera.

Załoga statku „Falkę" otrzymała 
nagrodę pieniężną. Zegarek wręczył 
kpt. Morawskiemu w dniu 30 listopada- 
b. r. komisarz generalny R. P. w Gdań­
sku min. Papee, który jednocześnie 
wręczył dyrektorowi firmy „Weichsel" 
nagrodę pieniężną dla załogi statku 
„Falkę".

czyl zeń beczkę, ważącą przeszło 200 
funtów, którą — jak wykazywały śla­
dy na śniegu — zawlókł do lasu, mu- 
siał mieć jednak towarzyszy, bo gdy 
farmer uzbrojony w strzelbę udał się 
za śladem, znalazł beczkę już pustą.

W innym wypadku niedźwiedź por­
wał farmerowi 300 funtów ważącego 
wieprza i zaniósł go do lasu, odległego 
o kilka kilometrów.

Wielkie zebranie S. N. 
we Wronkach

Wronki. W niedzielę, dnia 29 li­
stopada b. r. odbyło się zgromadzenie 
Stronnictwa Narodowego we Wron­
kach. Obradom przewodniczył kie­
rownik miejscowego koła. Przemówie­
nia wygłosili: prezes powiatowy S. N. 
z Szamotuł Janiszewski i kpt. Leon 
Grzegorzak z Łodzi.

Prezes Janiszewski przedstawił za­
gadnienie destrukcyjnej roboty t. zw. 
„frontu ludowego", a kpt. Grzegorzak 
zreferował metody walki z komu­
nizmem.

Na zebraniu, w którem wzięło u- 
dział 800 osób, panował entuzjastyczny 
nastrój. Obrady zamknięto odśpiewa­
niem hymnu Młodych, (ł)

Lublin przeciw Żydom 
w adwokaturze

Lublin. (Tel. wł.) W niedzielę 
odbył się tu zjazd lubelskiej Izby Ad­
wokackiej przy bardzo licznym udzia­
le członków.

Po załatwieniu spraw, przewidzia­
nych porządkiem dziennym, oraz po 
dokonaniu wyboru władz Izby, przy­
gniatająca większość adwokatów Pola­
ków uchwaliła wniosek, domagający 
się zamknięcia listy dla adwokatów- 
Źydów i odżydzenia adwokatury w 
Polsce.

W ten sposób Lublin jest drugiem 
po Poznaniu środowiskiem w Polsce, 
które wypowiedziało się niedwuznacz­
nie przeciwko dopuszczaniu Żydów do 
adwokatury w Polsce.

aneksji Abisynji wywołała w kołach 
dyplomatycznych w przededniu konfe­
rencji wszechamerykańskiej zdumie­
nie. Gdyby wiadomość została po­
twierdzona, uważanoby tutaj, że re­
publika Chile naruszyła umowę ogólną 
państw amerykańskich.

Rż ym. (PAT) Minister spr. zagr. 
Ciano przyjął nowego ambasadora Chi­
le Alberta Cariola, który wręczył mu 
kopię listów uwierzytelniających, wy­
stosowanych do króla Włoch i cesarza 
Abisynji.

i 10 osób, nie mających nic wspólnego 
z wyższemi uczelniami.

Aresztowani stoją pod zarzutem 
kierowania akcją blokady, pozostawa­
nia na terenie uniwersytetu mimo we­
zwań rektora i władz bezpieczeństwa, 
niszczenia mienia państwowego w o- 
kupowanym gmachu audytorjum oraz 
na całym terenie uniwersyteckim, 
wreszcie — oporu policji i teroru.

Równolegle władze sądowo-śledcze 
podjęły dochodzenia w sprawie czę­
ściowego zniszczenia aktów uniwersy­
teckich, które znajdowały się w bloko­
wanym gmachu i zostały podpalone 
przez blokujących. (

Odznaczenia
dla francuskich inżynierów

Paryż. (PAT) Minister marynar­
ki Gasnier Duparc wręczył kontradmi­
rałowi Świrskiemu, szefowi kierownic­
twa polskiej marynarki wojennej, któ­
ry przybył na uroczystości spuszczenia 
na wodę okrętu wojennego „Gryf", od­
znaki t. zw. wielkiego oficera Legji 
Honorowej, t. j. drugiej klasy tego or­
deru.

Kontradmirał świrski w czasie nie­
dzielnej uroczystości w Hawrze udeko­
rował orderem Polski Odrodzonej dru­
giej klasy naczelnego dyrektora stocz­
ni „Augustin Normand" inż. Edwarda 
Davox, krzyżem komandorskim za­
stępcę naczelnego inżyniera René Thé­
ry i komendanta sił morskich w Ha­
wrze kapitana marynarki Ludwika 
Aubert, oraz krzyżem oficerskim star­
szych inżynierów De Verdier i Bemad, 
jako konstruktorów i kierowników bu­
dowy „Gryfa".

Z DZIEDZINY BUDOWY MOSTÓW
W dziedzinie budowy i przebudowy 

mostów w r. b. wykończy się na drogach 
państwowych przeszło 1.000 m. b. mostów 
stałych, żelaznych i żelbetonowych oraz 
około 2.000 m. b. mostów drewnianych.

Z większych mostów, które zostały lub 
zostaną oddane do ruchu należy wymie­
nić największy w Polsce most żelbetono­
wy na Pilicy w Białobrzegach, most żelbe­
tonowy na Skawie w Makowie, most sta­
lowy na Pilicy w Spalę oraz most drewnia­
ny na Styrze w Majuniczach.

W budowie znajdują się z większych 
mostów: moet stalowy na Wieprzu w Ko­
źminie, most stalowy na rzece Wiar w Pod- 
mojscach, most żelbetonowy na rzece 
Hrywdzie w Lubiszczycach, mosty drew­
niane na rzece Turje w Buzakach, na Pry- 
peci w Lubiążu i Wilji w Wilejce, oraz 
mosty stalowe na Wiśle we Włocławku i 
Płocku. Ciężar mostu we Włocławku kon­
strukcji stalowej wynosi 3.300 tonn. Bę­
dzie on ukończony latem przyszłego roku 
przy ogólnym koszcie 6,5 milj, zt. Co się 
tyczy mostu w Płocku, to w r. b. rozpoczęto 
fundowanie jego podpór. (ATE)

KASACJA W PROCESIE O ZAJŚCIA 
W PRZYTYKU

Jak donosi prasa żydowska, obrońcy 
skazanych Żydów po rozprawie apelacyj­
nej w Lublinie o zajścia w Przytyku zde­
cydowali się na wniesienie kasacji do Sądu 
Najwyższego.

W toku rozprawy lubelskiej prasa ży­
dowska wogóle bardzo namiętnie rozpisy­
wała eię o tej sprawie. W związku z tern 
nawet „Kurjer Żydowski" w Równem bę­
dzie pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej pod zarzutem rozpowszechniania 
fałszywych wiadomości o przebiegu tego 
procesu. Odpowiedzialnemu redaktorowi 
grozi za to kara więzienia.
DO POLSKI PRZYJEŻDŻAJĄ SIĘ NAJEŚĆ

Niedawne to jeszcze czasy, kiedy butne 
Niemcy mawiaiy: „In Polen ist nichts zu 
holen!“

Dzisiaj inaczej. Jak bowiem donoszą z 
pogranicza, a szczególnie ze Śląska, to tam 
zaobserwowano w ostatnich czasach znacz­
nie wzmożony ruch pograniczny z Nie­
miec do Polski na podstawie zwykłych, 
przepustek w pasie graniczny o. A tajem­
nica tych częstych wizyt wnet została wy­
jaśniona — Niemcy wyjeżdżają do Pol­
ski, żeby się od czasu do czasu porządnie 
najeść!

W ŁODZI DLA ODMIANY 
STRAJK KRAWCÓW

W pracowniach krawieckich, wykony- 
wujących ubrania na zamówienie, straj­
kuje około 500 pracowników'. Dotychczaso­
we konferencje rye dały rezultatów. Pra­
cownicy żądają 15 proc, podwyżki płac, a 
pracodawcy zgadzają się na podwyżkę 7 
proc,

WYSIEDLENI Z PASA GRANICZNEGO
Na mocy dekretu Prezydenta Rzeczy­

pospolitej, jak wiadomo, mogą być wy­
siedlone osoby karane za działalność an­
typaństwową. Obecnie władze bezpieczeń­
stwa skorzystały z tego dekretu w stosun­
ku do 9 Żydów w Mławie, którzy wyrokiem 
sądowym byli pozbawieni wolności za ko­
munizm. Zabroniono im mieszkać w pasie 
pogranicznym przez przeciąg trzech lat.

Wielkie zebranie kobiet 
w Grudziądzu

Grudziądz. (Tel. wł.). W prze­
pełnionej wielkiej sali „Pod Złotym 
Lwem" odbyło się imponujące zebra­
nie Narodowej Organizacji Kobiet przy 
udziale ponad 1000 osób. Pochwale­
niem Pana Boga zagaiła zebranie pre­
zeska, p. dr, Majowa, udzielając głosu 
radnej narodowej z Bydgoszczy, p. Ja- 
worowiczowej.

Drugie przemówienie wygłosił red. 
p. J. Matłosz, poczem uchwalono rezo­
lucje, w których zebrani domagają się 
katolickiej szkoły, wyrażają radość g 
powodu ślubowań polskiej młodzie­
ży akademickiej, złożonych w Często­
chowie, dalej wzywają do popierania 
tylko prasy narodowej i katolickiej, 
oraz wyrażają uznanie działaczom o- 
bozu narodowego i zapewnienie, że 
dla idei narodowei i katolickiej za­
wsze będą pracować.

Podniosłe to zebranie zakończono 
odśpiewaniem „Boże coś Polskę“ t 
„Hymn Młodych". Wśród dźwięków 
„Pieśni Bojowej" zebrani opuścili 
zgromadzenie. Do Nar. Organizacji 
Kobiet zapisała się po zebraniu duża 
liczba członków.
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Przed zebraniem się Sejmu i Senatu
dukacyjnych i błędnych zasad wycho­
wania, nastawionych na zobojętnienie 
zmysłowe, narzuca się praktyki nowe

W tych dniach zbiorę się Sejm 
i Senat na nową sesję budżetową. Bę­
dzie to fakt większego znaczenia poli­
tycznego. Stanie się zadość literze no­
wej konstytucji, ale nie potrzebie po­
litycznej państwa i społeczeństwa.

Nie jest to tylko nasz punkt widze- 
łaia, ani nawet tych stronnictw, które 
w obecnych izbach nie maję, swego 
przedstawicielstwa. Sytuacja jest o 
tyle paradoksalna, że także ugrupowa­
nia rzędowe, stanowięce większość w 
Sejmie i Senacie, prawie zupełnie nad- 
chodzęcę sesję się nie interesuję. 
Wprawdzie rozmaite „grupy'1 krzętaję 
się i przygotowuję jakieś plany, ale 
czynię to ze względów prestiżowych, 
aby przez „robienie czegoś“ usprawie­
dliwić jakoś pobieranie diet ze skarbu 
państwa.

Tylko pobici w rozgrywkach we­
wnętrznych pułkownicy i konserwaty­
ści myślę poważnie o nowej kampanji 
parlamentarnej. Pierwsi zastosuję 
prawdopodobnie zeszłorocznę taktykę 
flankowych ataków na część rzędu, a 
drudzy szykuję się szczególnie do roz­
prawy z min. Poniatowskim i jego po­
litykę rolnę.

Poza tern całe towarzystwo, nie wy. 
ięczajęc obu wymienionych grup, ocze­
kiwać‘będzie inicjatywy politycznej 
z Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj­
nych, aby zgłosić do niej gremjalny 
akces.

W tem oczekiwaniu zawarta jest 
zmiana sytuacji, jaka zaszła od po­
przedniej sesji. Stworzony został trud­
ny do pomieszczenia w ramach obec­
nej konstytucji system duumwiratu, 
którego wyrazem jest narazie obecny 
rząd, zwany prezydencko-marszałkow- 
skim. W dalszej ewolucji tego syste­
mu obecnym izbom ustawodawczym 
nie przypadnie żadna realna rola. O 
zastąpieniu tych izb przez coś innego, 
zupełnie nowego, mówię coraz głośniej 
sami piłsudczycy.

W cięgu długich feryj parlamentar­
nych znaczenie obecnego Sejmu i Se­
natu, niezbyt duże od samych wybo­
rów, uległo dalszej i to znacznej dewa­
luacji. Tak być musiało, bo obecne 
izby nie maję pokrycia w zaufaniu 
społeczeństwa.

Pomimo tego z samego faktu wnie­
sienia przez rzęd do Sejmu prelimina­
rza budżetowego i szeregu projektów 
ustaw, obchodzących bądź całe społe­
czeństwo, bądź pewne jego grupy, wy-

Dziś odczyt
Adolfa Nowaczyńskiego
W ostatniej chwili przypominamy, 

że dęiś, we wtorek, o godz. 8,15 wieczo­
rem, w Białej Sali Bazarowej, Adolf 
Nowaczyński, uproszony przez Syndy­
kat Dziennikarzy Wielkopolskich, wy­
głosi rewelacyjny odczyt na temat:

„HOŁD PRUSKI W POZNANIU“.
Bilety w cenie zł 1,50, zł 1,— oraz 

dla młodzieży po 50 gr. do nabycia w 
księgarni Św. Wojciecha, lub wieczo­
rem (od godz. 7,30) przy wejściu do 
sali.

Czysty dochód na Fundusz im. śp. 
B. Jarochowskiego dla wdów i sierot

ADOLF NOWACZYŃSKI 
ną tle murów starego zamku na górze

Przemysława.. “ '

niknie pewnego rodzaju współpraca 
między obecnemi izbami a częścią spo­
łeczeństwa

Na czem ta współpraca będzie pole­
gała i jakie mogę być jej skutki?

Sejmy przedmajowe były czynnika­
mi władzy. Społeczeństwo przez na­
cisk, na te Sejmy wywierany, mogło 
wpływać na ich decyzje czyli na bieg 
polityki państwowej.

Dwa Sejmy pomajowe, w których 
uczestniczyły wszystkie większe od­
łamy polityczne społeczeństwa, nie 
miały już realnej mocy decyzji. W każ­
dym jednak razie były one przynaj­
mniej trybunami publicznemi, z któ­
rych przedstawiciele stronnictw mogli 
przemawiać do społeczeństwa.

Obecny parlament nie jest nawet 
trybunę publicznę. Jest on jakby wal- 
nem zgromadzeniem obozu rzędowego, . 
niezupełnie zgodnem, ale obradujęcem |

Panameryka wobec Japonii
W tym samym mniej więcej czasie, 

kiedy prezydent Roosevelt wyruszał na 
pokładzie krężownika „Indianapolis“ 
na otwarcie panamerykańskiej konfe­
rencji pokojowej do Buenos Aires, w 
świecie krężyły już pierwsze pogłoski 
o przymierzu Japonji z Niemcami.

W parę dni później pogłoska ta 
przyoblekła się w szatę faktu dokona­
nego. W czasie morskiej podróży Roo- 
sevelta do Ameryki Południowej kur­
sowały więc napewno pilne depesze 
między płynęcę kancelarję prezydenc- 
kę a departamentem stanu w Wa­
szyngtonie. Bowiem sprawy polityki 
zagranicznej sęsiada japońskiego sę 
zawsze przedmiotem najżywszej uwagi 
rzędu amerykańskiego i opinji U. S. 
A. W przededniu doniosłych dla Ame­
ryki obrad, jakie prowadzone będę w 
Buenos Aires, ostatnie pociągnięcia 
rzędu tokijskiego maję zatem podwój­
nie doniosłe znaczenie i wpłynę za­
pewne na tok tej konferencji.

Według nadchodzęcych z za oceanu 
wiadomości, zareagowała opinja ame­
rykańska na paktowanie Japonji z 
Berlinem ujemnie. Rozpatrujęc pakt, 
za którym podejrzewa się także poro­
zumienie militarne, przedewszystkiem 
pod kętem widzenia interesów Stanów 
Zjednoczonych, widzi amerykańska 
opinja w nim wojskowe wzmocnienie 
Japonji na Dalekim Wschodzie i na 
Pacyfiku, czujęc w tem pośrednio 
i groźbę dla siebie.

Widoki przyszłej ekspansji handlo­
wej Niemiec w Mandżurji drażnię Jan- 
kresów niemniej jak tajemnicze klau­
zule wojskowe układu, co do których 
kursuję w świecie alarmujęce wersje.

Wyraz tych obaw znajdujemy we 
wstępnym artykule „New York Herald 
Tribune“, który m. in. pisze:

„Dopóki jesteśmy w posiadaniu Fili­
pin, stanowimy jedno z głównych mo­
carstw na Oceanie Spokojnym. Nie może­
my więc patrzeć obojętnie na układ, któ­
ry wzmacnia Japonję w Azji i pobudza ją 
do marzeń ekspansywnych wogóle“.

I następuje cały szereg ataków na 
politykę Trzeciej Rzeszy, która Japonji 
podaj e w tych zamiarach rękę, nie ba- 
częc na rasistowski światopoględ kie­
rowników rzędu hitlerowskiego.

Ważniejsze sę jednak konkluzje 
dziennika nowojorskiego, dotyczęce 
zasadniczego przegrupowania sił w 
świecie, będęcego — zdaniem tego pi­
sma — koniecznem następstwem ukła­
du niemiecko-japońskiego.

Przez zwięzanie się Tokja z Berli­
nem — rozumuje nowojorski dziennik 
— będzie musiała Anglja skompenso­
wać sobie utratę dawnego sojusznika 
japońskiego i skieruje zapewne swe 
kroki w kierunku Waszyngtonu. Tu­
taj zaś znajdzie napewno życzliwe 
echo. Bo co mogłoby być dla rzędu 
amerykańskiego bardziej pożędanem, 
jak zbliżenie się Londynu z Amerykę, 
w chwili, gdy Waszyngton stoi wobec 
widma zawikłań na Dalekim Wscho­
dzie, będęcych koniecznym skutkiem 
zaostrzenia się stosunków Moskwy z 
Japonję.

„Nie mogły Niemcy znaleźć lepszego 
środka — pisze dosłownie „New York He­
rald Tribune“ — na związanie Stanów 
Zjednoczonych z dawnymi ich sojusznika­
mi z czasów wielkiej wojny. Czynią w każ­
dym razie z przyszłej wojny europejskiej 
wojnę ogólnoświatową“.

Powyższy punkt widzenia zdaje 9ię 
wogóle zakorzeniać w opinji północno­
amerykańskiej. Zbliżenie się Ameryki

w ramach ciasnych pod względem po­
litycznym.

Jest to parlament „rzeczowy“. Więc 
do posłów i senatorów będę przycho­
dzić rozmaite grupy społeczne, a ra­
czej formalni przedstawiciele tych 
grup, celem przedstawienia swoich 
postulatów w pewnych „rzeczach“. 
Przyjdę urzędnicy z podatkiem spe­
cjalnym, emeryci ze „służbę zaborczę“, 
ziemianie z „reformę rolnę“, przemy­
słowcy ze skargami na etatyzm i na­
rzucone ceny, związki zawodowe z o- 
graniczeniem czasu pracy, podatnicy 
z żalami podatkowemi itd.

Co z tego wszystkiego wyjdzie?
To, co zechce rzęd. Posłowie i se­

natorowie zbiorę „rzeczowe“ postulaty 
różnych zwięzków i stowarzyszeń spo­
łecznych, aby przedstawić je rzędowi.

To się nazywa — działalność parla-

do silnego dziś frontu francusko-an­
gielskiego uchodzi za rzecz nader moż- 
liwę na najbliższę przyszłość, jako 
przeciwstawienie się zakusom Berlina 
do organizowania świata pod swoim 
kierunkiem, pod firmę walki z komu­
nizmem. .

Pod takiemi to auspicjami jedzie 
obecnie prezydent Roosevelt na kon­
ferencję do Ameryki Południowej, gdzie 
niezawodnie wypłynę problemy nietył- 
ko lokalnej natury, lecz gdzie układa­
ne będę zasadnicze wytyczne dla poli­
tyki zagranicznej Ameryki zarówno 
w stosunku do Azji, jak też i Europy.

Wobec tego, że szereg krajów połu­
dniowo-amerykańskich odnosił się w 
ostatnim czasie coraz niechętniej do 
spraw europejskich wogóle, czego wy­
razem była rosnęca w łacińskiej Ame­
ryce niechęć do Ligi Narodów, mogę 
najświeższe pocięgnięcia polityki nie­
mieckiej wobec Japonji proces ten nie­
co powstrzymać.

Bowiem podejrzenia, jakie snuje o- 
pinja pólnocno-amerykańska w związ­
ku z poparciem przez Trzecię Rzeszę 
zamierzeń japońskich na Pacyfiku, 
łatwo się mogę udzielić konferencji 
panamerykańskiej w Buenos Aires 
i wzmocnić — dla przeciwwagi — 
front współpracy z Anglję, Francję 
i genewskę Ligę.

Ladzie chorzy na kamienie żółcio­
we i nerkowe, jak również i na kami­
cę pęcherzową, na nadmierne wytwa­
rzanie się kwasu, moczowego i artre- 
tyzm powinni regulować funkcję ki­
szek, stosujęc naturalną wodę gorzką 
Franciszka-Józefa. Zalecana przez lek.

Tg 2042

Wstydliwość a hlgjena 
w szkołach

(KAP). W szkołach śląskich na 
tle nieposzanowania wstydliwości 
młodzieży szkolnej pojawiły się przed 
niedawnym czasem także drobniejsze 
zatargi.

Mianowicie w szkołach urządzono 
natryski, aby dzieci po gimnastyce 
mogły brać kąpiel. Dzieci chętnie z 
tego korzystają. W przeważającej 
części szkół maję swoje kostjumy ką­
pielowe, w których biorę natryski — o 
ile te sę wspólne.

W niektórych jednak szkołach na­
uczycielstwo zaczęło się domagać, aby 
dzieci chodziły wspólnie do natry­
sków bez ubrania. Młodzież tu i ow­
dzie wzbraniała się — dziewczęta 
zwłaszcza, — tłumacząc się zakazem 
rodziców, za co spotkała się z przyga- 
nami niektórych nauczycielek, zarzu­
cających fałszywą wstydliwość itd. 
Zdarzyło się nawet, że dziewczęciu, 
które nie chciało w taki sposób pójść 
do kąpieli, powołując się na zakaz 
matki, nauczycielka zagroziła, że jej 
obniży stopień w zachowaniu.

Na żądanie rodziców, aby natry­
ski urządzić z przedziałkami łub po­
wszechnie zezwolić na używanie ko­
stiumów kąpielowych, nie zgodzono 
się, motywując zakaz używania ko- 
stjumów rzekomym poleceniem leka­
rza szkolnego itd.

Oczywiście praktyka w tym wzglę­
dzie nie jest jednolita. W pewnych 
szkołach szanuje się wstydliwość dzie­
ci i wszystko jest w porządku, w in­
nych znowu pod wpływem idei koe-

i niepożądane.
Zdaje się, że szkoła nie powinna 

być terenem uprawiania eksperymen­
tów przez poszczególnych nauczycieli 
i inspektorów, z których jeden ma wy­
sokie wyczucie dla zagadnień PSY" 
chicznych dzieci, a drugi ma dla nich 
mniejsze zrozumienie. Wszystko to 
wskazuje, że w poglądach szkoły _ na 
wychowanie panuje wielki chaos i ze 
czas ostatni, aby społeczeństwo zaczę­
ło się domagać, by w wychowaniu 
młodzieży we wszystkiem stosowano 
poglądy i zasady zgodne albo uzgod­
nione z tym największym wychowaw­
cę w świecie, którym jest katolicyzm.

„Alkazar“
Kompozycja ucznia Szkoły Sztuk Pięknych 
im. Cyprjana Norwida w Łodzi, Jana Jank

kiewicza.

Jeszcze dymię gruzy potrzaskanych 
baszt Alkazaru, jeszcze nie zakrzepła 
na murach gorąca, młodzieńcza krew, 
nie obeschły łzy matek i sióstr pole­
głych w nadludzkich, szaleńczych wal­
kach o najwznioślejszy ideał miłości 
ojczyzny, a już ten wyczyn bohater­
stwa i poświęcenia owiany jest nie­
śmiertelną legendę, przeszedł do histo­
rii na wieki.

Alkazar — to już dziś nie nazwa 
prastarego zamczyska królewskiego, 
to już nie kompleks murów i zabudo­
wań, zaciekawiający swą średnio­
wieczną strukturą, to już nie zabytek 
dawnej przeszłości, a symbol wiecznej, 
nieśmiertelnej idei miłości ojczyzny, 
hartu i poświecenia.

Alkazar — nazwę te dziś wszystkie 
narody, nie zarażone jadeni komuni­
zmu, ze czcią najwyższą i pietyzmem 
przechowują w swych sercach, jak 
komunję, jako drogowskaz do górnych 
regionów ducha ludzkiego.

Alkazar — symbol potęgi I mocy, 
Alkazar — ten wicher boskości, prze­
dzierający sie z hukiem piorunów 
przez stęchle niebo zgangrenowanego 
życia, ogarnął szeroko miliony serc, 
zamieszkał w nich i żyje. Szerokiem 
też i żywiołowem echem odbił się w 
sztuce narastającego młodego pokole­
nia narodowego. Dusza artysty wyra­
sta ponad ogólny poziom, jest antenę 
najczulszą, chwytającą na gorąco 
wszelkie drgnienia i przejawy ducha. 
Ona też najgłębiej odczula legendę Al­
kazaru.

Po poezji narodowej polskiej, która 
już złożyła hołd nieśmiertelnym o- 
brońcom Alkazaru, zabiera głos naj­
młodsza narodowa twórczość plastycz­
na. Przepiękny rysunek Jana Janikie- 
wicza, ucznia Szkoły Sztuk Pięknych 
im. Cyprjana Norwida w Łodzi, oddał 
w plastyce legende Alkazaru.

Gorące musiało być serc© artysty, 
płomienna dusza i orli lot, gdy zapo- 
mocą kredy i węgla umiał zakląć w 
papier tyle potęgi i uczucia.

Imponująca jest ta postać młodej 
dziewczyny, na której ramieniu kona 
raniony kadet. Nieziemska to jest 
postać, nie siostra, i nie żona, to ucie­
leśniona idea, o którą walczył kona­
jący kadet. I nie ciężko mu jest umie­
rać i nie straszno. Na odchylonej bez­
władnie w tył twarzy nie znać trwogi 
śmierci, jest, spokój, błogość, radość z 
poczucia dobrze spełnionego obowiąz­
ku. Jest coś, co budzi najwyższy szacu­
nek.

BEZ DACHU, BEZ ODZIEŻY, BEZ 
JEDZENIA STOJĄ TYSIĄCE LUDZI

PRZED ZIMĄ. DAJ CO MOŻESZ1
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Województwo wołyńskie
Woj. Wołyńskie jest jedynym strzę­

pem t. z „ziem ruskich“, czyli „Rusi“, 
należącej ongi do Polski, obejmującej 
około 150,000 kin. kw. gdzie zamieszki­
wało przeszło mil jon Polaków. Obec­
nie nasz Wołyń zajmuje 35,000 km kw. 
i posiada mniej więcej 240,000 ludności 
polskiej. Jest to jedyna nasza zdobycz 
uzyskana w r. 1920, a reszta tego naj­
bogatszego, najbardziej żyznego kraju 
z przeszło 700,000 Polaków została od­
cięta granicą wschodnią.

Na skutek rozmaitych konjunktur 
i wpływów stosunki narodowościowe, 
wyznaniowe i gospodarcze ułożyły się 
na Wołyniu w całkiem swoisty sposób. 
Spis z r. 1931 znalazł tam 2,085,574 mie­
szkańców, z czego 331,718 katolików 
(w tej liczbie 4,362 obrz. wsch.). Naj­
więcej było prawosławnych (1.455.782), 
stanowiących 69,6 proc., ewangelików 
i sekciarzy 83,260 (4 proc.), „innych“ 
5,268 (0,2 proc.) i Żydów 207,792 (9,9
proc.).

Pod względem narodowościowym 
w r. 1931 zadeklarowało 346,640 osób 
język polski (16,6 proc.), 1,421,756 (66 
proc.) — ruski, 43,623 (16,6 proc.) — 
niemiecki, 27,493 (1 proc.) — czeski,
205,645 (9,8 proc.) — żydowski i 23,533 
(1,2 proc.) — inny.

Zestawiając powyższe dane z cyfra­
mi wyznaniowemu widzimy, że poza 
katolikami, w przygniatającej liczbie 
narodowości polskiej, do języka nasze­
go przyznało się jeszcze 15—20 tys. in­
nowierców. Żydzi, prócz nieco ponad 
2,000, uznali żargon za język ojczysty. 
Przed wojną Żydzi wołyńscy, o ile nie 
uznawali żargonu, to przyjmowali ję­
zyk rosyjski. W r. 1920, do języka pol­
skiego przyznało się 11,277 talmudy- 
stów, do ruskiego 1,656, a do rosyjskie­
go tylko 83!

Czesi byli sprowadzeni na Wołyń 
przez rząd carski w braku kolonistów 
Niemców i w celu niedopuszczenia 
osadnictwa polskiego. Czesi ci nader 
ochotnie przyjmowali prawosławie, 
gdyż to zapewniało im o wiele więcej 
praw, przywilejów, kredytów, etc. W r. 
1921 tych sprawosławionych, Czechów 
było około 19,000. Ilu ich jest teraz? 
Niestety, tablice G. U. S. tego nie wy­
jaśniają.

Pod względem struktury społecznej 
do narodowości polskiej należą: du-
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chowieństwo katolickie, więksi i śred­
ni właściciele ziemscy, drobna szlach­
ta, urzędnicy i inteligencja miejska, 
wre-szcie niewielka ilość ludu wiejskie­
go i proletarjatu miejskiego. Rusini 
to prawie cały włościański lud wiejski, 
w miastach część klasy robotniczej i

Wśród katolików 56,7 proc., wśród 
ewangelików i sekciarzy 61,1 proc, i 
wśród prawosławnych 81, 9 proc. Co i 
w jakim stopniu w ciągu lat 10 zdzia­
łały szkoły polskie statystyka nie wy­
jaśnia.

Cała prasa wołyńska wykazała w r.
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znikoma ilość inteligencji. Ta ostat­
nia zresztą jest przeważnie zmoskwi- 
czona i obecnie szczerze, czy nieszcze­
rze, powraca jakoby do swego języka. 
Wielu z nich należy do stanu duchow­
nego prawosławnego, pracującego dziś 
nad „ukrainizacją cerkwi prawosław­
nej“, czyli rugowaniem z niej wszech­
władnego doniedawna języka rosyj­
skiego.

W porównaniu z r. 1921, spis z r. 1931 
notuje pewne zwiększenie się liczby 
Rosjan. Nie należy jednak mniemać, 
że liczba ich istotnie się powiększyła. 
Poprostu Rosjanie ci przed 10 laty kry­
li się pod mianem Rusinów, czy nawet 
Polaków, a teraz widząc, że nikt ich 
nie myśli prześladować, nabrali odwa­
gi i występują z odkrytą przyłbicą. 
To samo można powiedzieć o Niem­
cach, których w r. 1921 było (1,7 proc.), 
a w 1931 już (2,1 proc.)

Żydzi w olbrzymiej masie stanowią 
element handlowy i rzemieślniczy. 
Inteligencja ich to ludzie wolnych za­
wodów. Wszyscy oni gnieżdżą się 
przeważnie w miastach, aczkolwiek co­
raz liczniej przenikają i na wieś. Ży­
dzi od r. 1921 do 1931 wzrośli z 164,740 
na 207,792, ale stosunek ich procento­
wy spad!, w niektórych miastach na­
wet bardzo wydatnie.

Zastraszający wprost jest niesłycha­
ny analfabetyzm, wskazany w staty­
styce w rzeczywistości jest on nawet 
jeszcze większy, gdyż prawie zupełni 
analfabeci zapisują sie jako umiejący 
przynajmniej czytać. W r. 1931 nie po­
dano wykazu analfabetów według wy­
znań. Opierając się na danych z r. 
1921, widzimy, że najmnie ich było 
wśród Żydów, bo „tylko“ 52,1 proc.

1936 tylko 33 wydawnictwa. Jak infor­
muje Katalog Prasowy Para, w języ­
ku polskim są: 3 tygodniki, 9 miesięcz­
ników 1 dwutygodnik i 2 kwartalniki. 
Pięć z tych pism służy sprawom ogól­
nym i 10 specjalnym. W języku ru­
skim jest 1 ogólne, 1 religijne prawosł. 
i 4 rolnicze pisma. W żargonie jest 
8 pism, z których 7 treści ogólnej i 1 
dla młodzieży. Poza tern posiadają po 
1 tygodftiku Niemcy i Czesi.

W dziedzinie szkolnictwa tylko z 
przed 8 lat posiadamy dane, informu­
jące, że na terenie Wołynia z liczby 
1,214 szkół powszechnych ze 120,691 
uczniami było polskich 709 (uczn. 
73,786), polsko-ruskich 421 (uczn. 
39,871), polsko-niemieckich 4 (uczn. 
138), polskoczeskich 1 (20 uczn.), ru­
skich 8 (uczn. 551), niemieckich 4 (161 
uczn.), żydowskich żarg. 4 (uczn. 471), 
hebrajskich 34 (uczn. 4077), rosyjskich 
4 (uczn. 223) i czeskich 25 (uczn. 
1,393).

Jeżeli weźmiemy pod uwagę rozwi­
jające się na Wołyniu rozmaite akcje, 
najczęściej bardzo mało mające wspól­
nego z dobrem państwa, rozmaite za­
biegi i intrygi, to trudno byłoby przy­
puścić, że powyższy podział według 
jeżyka nauczania mógłby być wskaźni­
kiem dla 1,827 szkół powszechnych, 
26 średnich, 25 nauczycielskich, 35 za­
wodowych z 45 wydziałami, 9 ludo­
wych rolniczych i 12 zawodowych 
dokształcających, wykazanych przez 
Główny Urząd Statystyczny, w r. 
1933/34, ale z przemilczeniem najważ­
niejszego czynnika, jakim jest język 
nauczania...

WŁODZIMIERZ DWORZACZEK

zarządzania apteką. Aby uzyskać pra­
wo zarządzania apteka, trzeba posia­
dać prawo wykonywania zawodu apte­
karskiego, a ponadto odbyć dwuletnią 
pracę zawodowa w aptece (niezależnie 
od jednorocznej praktyki, wymaganej 
do wykonywania,zawodu aptekarskie­
go). Okres dwuletni pracy zawodowej 
skraca się — według projektu — o 
jeden rok dla osób, które na jednym 
z uniwersytetów w państwie polskiem 
uzyskały tytuł doktora farmacji, lub 
też odbyły trzyletnia praktykę w jed­
nej z fabryk chemiczno-farmaceutycz- 
nych. Niewykonywanie zawodu apte­
karskiego w ciągu 10 lat nieprzerwa­
nie lub z przerwami krótszemi niż 1 
nie lub z przerwami krótszemi niż 1 
rok powoduje utratę prawa wykony­
wania zarządu apteką; prawo to od­
zyskuje się po rocznej pracy zawodo­
wej w aptece.

Apteka nie może być pozostawiana 
bez zarządcy. Zarzadca apteki ma być 
w zasadzie jej właściciel. Zarządca 
apteki może powierzyć sprawowanie 
zarządu apteką innej uprawnionej do 
tego osobie w zasadzie najwyżej na o- 
kres trzech miesięcy w ciągu roku. 
Orzecznictwo w tych sprawach mają 
sprawować wojewódzkie władze admi­
nistracji ogólnej.

Przed rozpoczęciem wykonywania 
zawodu aptekarskiego osoby, pragnące 
zawód ten wykonywać, powinny zare­
jestrować sie w urzędzie wojewódz­
kim. O rozpoczęciu i zaprzestaniu pra­
cy w aptece przez osobę, wykonywu- 
jącą zawód aptekarski, zarzadca bę­
dzie obowiązany zawiadomić powia­
towa władze administracji ogólnej naj­
później w ciągu 7 dni. Osobom, wyko- 
nywującym zawód aptekarski, ma być 
wzbronione wykonywanie praktyki le­
karskiej, lekarsko-dent., lekarsko-we­
terynaryjnej oraz prowadzenie leczni­
cy albo przychodni. Z zawodem apte­
karskim nie będzie wolno łączyć nieli- 
cujących z godnością tego zawodu; 
zakazy w poszczególnych przypadkach 
będzie mogła wydawać wojewódzka 
władza administracji ogólnej, a co do 
osób wojskowych — władza wojskowa.

Używanie tytułów, nie uznanych w 
państwie polskiem, a mogących wy­
wołać błędne mniemanie o uprawnie­
niach do wykonywania zawodu apte­
karskiego, bedzie wzbronione. Poza 
przypadkami wyraźnie przewidziane­
mu, osoby, wykonywujące zawód apte­
karski, będą obowiązane do zachowa­
nia w tajemnicy wszystkich wiadomo­
ści, powziętych w związku z wykony­
waniem tego zawodu, a dotyczących 
osób, korzystających z usług apteki.

Projekt przewiduje upoważnienie 
ministra opieki społecznej do wydania 

drodze rozporządzeń przepisów o:
1) sposobie wykonywania zawodu ap­
tekarskiego, 2) sposobie zarzadzania 
apteką, 3) rejestracji, 4) składzie, za­
kresie działania i trybie postępowania 
komisyj lekarskich dla badania apte­
karzy w przypadkach niedołęstwa, 
choroby psychicznej itp., gdy taki stan 
może zagrażać niebezpieczeństwem dla 
życia lub zdrowia osób trzecich.

Przekroczenie przepisów ustawy 
ma być karane w drodze administra­
cyjnej grzywną do 1.000 zł lub are­
sztem do miesiąca.

> ßö WNE
72. 3 %

Notatnik prawnika

Projekt nowej ustawy aptekarskiej
43.4 % WŁOD2JM.ELR7.

49 5%

B -NIŻEJ 20-000 M-
■4-9,0% 81,2 %

♦ Na obszarze państwa polskiego o- 
bowiązuje dotychczas 5 odmiennych 
ustaw, normujących sprawy aptekar­
skie, a mianowicie: w woiewództwach 
centralnych — ustawa z 1844 r., za­
chodnich — ustawa niemiecka z 1801 
r„ południowych — ustawa austriacka 
z 1906 r., wreszcie na pewnej części 
Spiszą i Orawy — ustawa węgierska 
z 1876 r. Chaos w dziedzinie ustawo­
dawstwa aptekarskiego powoduje sze­
reg trudności. Ten stan rzeczy ma być 
obecnie usunięty przez jednolitą dla 
całego państwa ustawę o wykonywa­
niu zawodu aptekarskiego.

Według projektu, prawo wykony­
wania zawodu aptekarskiego może być 
stałe lub czasowe. Prawo stałego wy­
konywania zawodu aptekarskiego bę­
dą posiadały osoby, które: 1) są oby­
watelami państwa polskiego, 2) uzy­
skały dyplom doktora lub magistra

farmacji, wydany albo uznany przez 
jeden z uniwersytetów w państwie 
polskiem, 3) odbyły po uzyskaniu lub 
uznaniu dyplomu jednoroczna prakty­
kę w aptece. Prawo czasowego wyko­
nywania zawodu aptekarskiego będą 
mogły otrzymać osoby, które: 1) nie 
mogą wykazać sie niezwłocznie dowo­
dami, iż mają wszystkie warunki do 
wykonywania tego zawodu, 2) są po­
chodzenia polskiego i nie uzyskały je­
szcze obywatelstwa polskiego, a mają 
wszystkie inne warunki do wykony­
wania zawodu aptekarskiego, jeżeli 
poczyniły u odpowiednich władz po­
trzebne starania celem uzyskania tego 
obywatelstwa. Przyznawanie prawa 
czasowego wykonywania zawodu ap­
tekarskiego ma należeć do ministra o- 
pieki społecznej.

Projekt rozróżnia nrawo wykony­
wania zawodu aptekarskiego od prawa

Uwolnienie narodowca
Inowrocław (c) W kwietniu ro; 

ku bież, w dużej sali hotelu Barta w 
Inowrocławiu odbyło się wielkie zgro­
madzenie członków Stron. Narodowe­
go, na którem przemawiali b. poseł 
Górczak z Buku oraz prof. Pytko z 
Włocławka.

Po wiecu aresztowano obydwóch 
mówców, których zwolniono następne­
go dnia w’godzinach południowych. 
Ponadto prof. Pytce wytoczono proces 
karny o rzekomą zniewagę rządu i 
władz państwowych.

W pierwszej instancji, przed sądem 
grodzkim w Inowrocławiu, p. Pytko 
skazany został z art. 127 k. k. na 3 
mieś, aresztu i ponoszenie kosztów po­
stępowania. Od wyroku tego zasądzo­
ny odwołał się do instancji apelacyj­
nej. Rozprawa odbyła się w tygodniu 
ub. przed sądem okr. w Bydgoszczy, 
który prof. Pytkę, po obszernych wy­
wodach obrońcy mec. Jasińskiego, u- 
wolnił całkowicie od winy i kary. Ko­
szty postępowania nałożono na skarb 
państwa.

Czytajcie i abonujcie
„Ilustrację Polską“!



Środa Czwartek
KALENDARZ RZYMSKOKATOLICKI

Bibjanny p. I Franciszka Ksawerego
kalendarz słowiański

Saiislawy l Wiślimira

Słońca! wschód 7,«. zacnoa 
Długość dnia 8 godzin 02 minut 
Księżyca! wschód 20.10, zachód 10,47 
Faza: 4 dzień po pełniWIADOMOŚCI POTOCZNE

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 06-66 55-55
Straż ogniowa: 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36
Taksówki: Potftój przy ulicy 
Grunwaldzkiej 77-72. przy Ryn­
ku Jeż. 77-05 przy ul. Marsz.Bad Focha (naroż Niegolewskich)

■■ (7-82. PI świętokrzyski 49-80.
przy ul. Zielonej i nar. Strze­
leckiej) 50-35. Rynek W il- 
deek: 66-35. W. Ga.rbary mar. 

___________ __ Wielkiej) 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-27. Dokładny czas: 55-Gb.

poziom: + 0,84 mtr. 
_ temp.: + 0,4 st. C.

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl. Wol­

ności 13, Apt. pod Złotym Lwem, St. Rynek 7o: 
Apt. przy pl. Sapieżyrtskim 1: Apt. na Chwali- 
ezewie 76 Jczyee: Apt. Mickiewicza, ul. Dą­
browskiego 10. Apt. pod Opatrznością, ul. Dą- 
browskiego 76 Łazarz: Apt. przy 1 arku 
eona ul Mart*«. Focha 47. Górczyn: Apt. Kar- 
pińskiego ul. Marsz. Focha 158. Wilda: Apt. 
Fortuna, G. Wilda 96; Apt. przy Bramie Wil- 
deckiej G Wilda 3. Solarz: Apt. przy ul. Ma­
zowieckiej 12, Apt. p-zy Krzyżu, ul. Główna 19. 
Staroląka Apt. miejscowa.

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 1 grudnia 1926 r.

Bawili w Poznaniu b. minister, redaktor p. Ka­
rol Meczysz, sekretarz międzynarodowego, biura 
agrarnego w Pradze i publicysta czechosłowac­
ki p. Wacław Dressler. — Poziom kosztów u- 
trzymania rodzin podniósł sie w listopadzie o 
4,93 procent. — Magistrat ukończy! obrady nad 
budżetem na r. 1927; budżet zamykał sie cyfrą 

blisko 28 miljonów złotych.

REKOLEKCJE
— * Rekolekcje zamknięte dla Panów.

Kat. Stów. Mężów organizuje w dniach 
od 5—9 bm. rekolekcje zamknięte w na­
stępujących miejscowościach: w Puszczy­
kowie, w Domu Seminjarum Zagranicz­
nego, w Gnieźnie, w Domu Rekolekcyj­
nym (dla urzędników gospodarczych), w 
Bydgoszczy, w Domu ÓjcÓw Misjonarzy 
na Biclawkach. Koszta utrzymania i 
mieszkania na rekolekcjach wynoszą 
około 10 zł. Spieszne zgłoszenia kiero­
wać do Katolickiego Stowarzyszenia Mę­
żów, Al. Marcinkowskiego 22, III piętro 
tel. 26-97. (o)

WYKŁADY
— * Dr. Karol Marcinkowski (w 90 le- 

cie zgonu). Na powyższy temat mówić 
będzie w ramach powsz. wykładów Uniw. 
Pozn. we wtorek i bm. o godz. 20 w sali 
100 W. S. II. prof. U. P. dr. Adam Skał- 
kowski. — W środę 2 grudnia odczyt p. t. 
„Germanizacja Śląska w wiekach śred­
nich“ wygłosi prof. U. P. dr. Kazimierz 
Tymieniecki. Wstęp 30 i 15 gr.

Rozszerzenie lokali Domu 
Handlowego Fr. Woźniak
Dzisiaj o godz. 9-tej rano ks. prałat 

Steinmetz poświęcił rozszerzone znacznie 
na parterze lokale znanego zaszczytnie 
Domu Handlowego Fr. Woźniak. Obecnie 
od Starego Rynku, gdzie jest główne 
wejście, poprzez całą rozległość ul. Ryn­
kowej do ul. Kramarskiej, rozciąga się 
pięknie urządzone wnętrze przedsiębior­
stwa, a nieprzerwany rząd okien wysta­
wowych nęci oko estetyczną dekoracją i 
mnóstwem eksponatów branży bławatni- 
ezo - odzieżowej.

Na poświęcenie rozszerzonych lokali 
zjawiło się liczne grono, przedstawicieli 
instytucyj i organizacyj .gospodarczych, 
kolegjów zawodowych, przyjaciół firmy, 
prasy itd. Z okazji poświęcenia przemó­
wił najpierw w serdecznych słowach ks. 
prałat Stcinmetrz, poczem długi szereg 
przemówień otworzył prezes Izby Prze­
mysłowo - Handlowej p. kons. St. Kała- 
majski. W dalszym ciągu życzenia skła­
dali pp. dyr. Sikorski, Bytnerowicz, prez. 
Majewicz, kons. Jagielski, prez. Michało­
wicz, red. L. Gustowski, przybyły z Bo­
rysławia, gdzie się osiedlił dzięki wydat­
nej pomocy prez. Woźniaka, b. pracownik 
firmy p. Rogalski, W. Lisicwicz i i. Ser­
decznie wzruszony wyrazami uznania i 
życzliwości dziękował za nie p. prezes 
Fr. Woźniak. W osobnem przemówieniu 
podkreślił sprawne wykonanie przebudo­
wy i modernizacji lokali. Nad całością 
budowy czuwał projektodawca p. arch. 
Schneider, konstrukcje żelazne i miedzia­
ne wykonała firma Burek, roboty stolar­
skie firma Petliński, prace malarskie fir­
ma Maciejewski, prace szklarskie zaś 
firma Pokora i Pukacki.

Firmie Woźniak, której właściciel jest 
wzorem rzetelnego kupca i przykładnego 
obywatela i społecznika, składamy na 
tem miejscu szczere życzenia dalszego po­
myślnego rozwoju.

Niesłychany
Handlarz żydowski, Karol La 
i Naród polski, a później oska

Śrem (su). Ciekawa rozprawa ze 
względu na tio i lojalność żydowską, 
toczyła się w dniu 27 bm. przed są- 
dem grodzkim w Śremie z oskarżenia 
prywatnego handlarzy-Żydów, Karola 
i Eryka Landmannów, przeciw go­
spodarzowi Franciszkowi Dudziakowi 
z Nochowa.

Swego czasu Fr. Dudziak sprzedał 
Erykowi Landmannowi jałówkę i w 
zadatku otrzymał sto złotych w jed­
nym banknocie, z którym poszedł do 
Banku Ludowego, w Celu zamiany na 
drobne. Urzędniczka bankowa zakwe­
stionowała prawdziwość banknotu i 
to samo uczyniło kilku kupców, u 
których Dudziak zamierzał nabyć to­
war. Kiedy Dudziakowi nikt nie 
chciał odebrać pieniędzy, udał się on 
do ojca Eryka, Karola Landmanna, z 
żądaniem zamiany podejrzanego 
banknotu. Karol Landmann, poiryto­
wany pretensjami gospodarza, wpadł 
w furję i usiłując go obić, zelżył o- 
hydnie w języku niemieckim, a gdy
mu Dudziak oświadczył, że pozwie go 
przed sąd, kazał mu iść do djabła.

W lipcu b. r. wpłynęło doniesienie 
do prokuratora, który wdrożył docho­
dzenie przeciw Landmannom. Żydzi, 
chcąc się oczyścić z zarzutu, wnieśli 
w międzyczasie skargę prywatno-kar- 
ną przeciw Dudziakowi o to, że pu­
blicznie i oszczerczo pomówił ich, ja­
koby lżyli go ohydnemi wyzwiskami 
i wręczyli fałszywe 100 złotych.

Codziennie $ MOULIN ROUGE
niebywale atrakcyjny program artystyczny, 
przyczyni od godz. l-®zej nocy obecnie
także w lokalach parterowych dancing 

do samego ra,na.
przy b. niskich cenach

„Five o'clock Tea“ — codziennie
Kawa lub herbata 75 gr. Wstęp wolny

Pg 8279-47.116

CRONIKA MIEJSCOWA
— * 2-gi grudnia dniem zbiórki rze­

miosła na rzecz bezrobotnych. W ogól­
nej kweście, urządzonej na rzecz bezro­
botnych przez Miejski Komitet Obywatel­
ski do walki z bezrobociem, weźmie gre­
mialny udział rzemiosło miasta Pozna­
nia. Izba Rzemieślnicza, Cechy oraz or­
ganizacje rzemieślnicze zgłosiły przez 
swych członków akces w zbiórce, na czele 
ze starszymi cechów i prezesami organi­
zacyj rzemieślniczych, (o)

RÓŻNE
— * Ważne dla emerytów i rencistów 

kolejowych. We wszystkich dniach (z 
wyjątkiem niedziel i świąt) miesiąca 
grudnia 1936 r. w godz. od 10—13 Dyrek­
cja Okręgowa Kolei Państwowych w Po­
znaniu uskuteczni prolongowanie ważno­
ści dowodów tożsamości osoby na 1937 r. 
dla emerytów i rencistów kolejowych 
oraz wdów i sierót po pracownikach ko­
lejowych, zamieszkałych w Poznaniu.

Prośby o prolongowanie ważności do­
wodów tożsamości osoby należy przedło­
żyć na piśmie z wyszczególnieniem nu­
merów dowodów tożsamości osoby, które 
podlegają prolongowaniu wraz z dokład­
nym adresem zamieszkania. Ponadto 
winni dołączyć: a) emeryci: odcinek prze­
kazu P. K. O. z miesiąca listopada lub 
grudnia 1936 r.; b) renciści kolejowi oraz 
wdowy i sieroty po pracownikach kole­
jowych: odcinek przekazu pieniężnego 
P. K. O. z miesiąca listopada 1936 r., na 
którym wyszczególniono rodzaj pobiera­
nej renty.

Prośby nie odpowiadające tym wymo­
gom, pozostaną bez uwzględnienia.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Tragiczny upadek z krzesła. W

mieszkaniu na Rybakach 22 spadł z 
krzesła dwuroczny Antoni Wolenbebg. 
Chłopiec podczas upadnięcia na podłogę 
rozbił sobie głowę tak dotkliwie, że przy­
wołane pogotowie ratunkowe (66-66) prze­
wiozło go na oddział dziecięcy szpitala 
miejskiego, (kl)

— * Nagłe zwarcie przewodów elek­
trycznych. Dziś przed południem przy­
wołano odwach II miejskiej straży pożar­
nej na ul. Mickiewicza 16, gdyż powstał 
tam pożar. Powodem było nagłe zwąrcie 
przewodów elektrycznych w mieszkaniu. 
Ogień nie wyrządził jednak żadnych 
szkód, (ki)

— * Czosnek w uchu środkiem na ból 
zębów. Pewien starszy pacjent, cierpiący 
na dplegliwości bólu zębów, włożył sobie 
kawałek czosnku do ucha w przekonaniu, 
że ten sposób leczenia ulży jego dolegli-

, wościom. Nie mógł jednak czosnku wy­

tupet Żydów
ndmann, zelżył gospodarza 
rżyl Polaka o oszczerstwo

Piątkowa rozprawa w całej rozcią­
głości potwierdziła wyżej opisany 
stan faktyczny, świadkowie, a zwła­
szcza świadek Walenty Paterski ze­
znał, że był obecny przy zajściu i że 
Karol Landmann głośno lżył Naród 
polski, tak, iż inni ludzie mogli sły­
szeć, wyzywając Dudziaka od polskiej 
świni, polskiego psa itd. Oskarżyciele 
w ostatniej chwili sprowadzili niej. 
Duszyńskiego, który miał potwierdzić, 
że Dudziak namawiał świadków do 
krzywoprzysięstwa, lecz wybieg ten 
im się nie udał.

Po zakończeniu postępowania do­
wodowego, sąd udzielił głosu stronom. 
Zastępca oskarżycieli, adw. Józef Ku­
szeniu wniósł o przykładne ukaranie 
oskarżonego. Obrońca oskarżonego 
Franciszka Dudziaka, adw. Eugenjusz 
Ekner, wykazał w dłuższym wywodzie 
tupet Żydów, którzy nie tylko obrazili 
Naród polski, zelżyli ohydnie Polaka, 
ale nawet chcieli spowodować jego u- 
karanie. Obrońca podniósł, że Polska 
jest dla Polaków i że musimy żądać 
poszanowania naszych praw, jako go­
spodarzy tej ziemi. W ostatniem sło­
wie Dudziak prosił o uwolnienie.

Sąd opublikował wyrok, uwalniają­
cy Franciszka Dudziaka od winy, da­
jąc mu tem samem pełną satysfakcję. 
Sąd w uzasadnieniu wyroku nadmie­
nił, że było bezczelnością, ażeby lżyć 
Naród polski i Polaka, a ponadto je­
szcze domagać się ukarania pokrzyw­
dzonego obywatela polskiego.

dobyć i udał się na stację pogotowia ra­
tunkowego (66-66), gdzie lekarz musiał 
dokonać odpowiedniego zabiegu, aby wy­
dobyć wepchany siłą w ucho czosnek. — 
Należy mieć przekonanie, że pacjent ten 
jest zarazem wyleczony od stosowania 
podobnych metod kuracyjnych, (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— * Torebka i klucze w komisariacie.

W komisariacie I przy ul. 27 Grudnia 
przechowuje się torebkę damską z nie­
wielką gotówką, Wykaz osobisty na na­
zwisko Wandy Zalewskiej, klucze i drob­
ne przedmioty, znalezione w pasażu 
„Apollo“ w dniu 30 listopada, (kl)

— * Oszustwo z makaronem. P. Sta­
nisław Graniczny, mieszkający przy ulicy 
Szwajcarskiej 25, doniósł, że pewien nie­
znany osobnik zamówił w firmie Wrze­
siński, Mostowa 24, dwie skrzynie maka­
ronu dla firmy Hein, na Chwaliszewie 5. 
Gdy p. Graniczny wiózł wspomniane 
skrzynie na Chwaliszewo, dostąpił do 
niego nieznany osobnik i oświadczył, że 
właścicielka firmy poleciła przewiezienie 
skrzyń do restauracji na Chwaliszewie 64. 
Nie przeczuwający podstępu Graniczny 
zawiózł skrzynie pod zmieniony adres, 
przyczem nieznani osobnicy zaofiarowali 
się z pomocą. Mieli zanieść skrzynie do 
kuchni restauracyjnej, jednak zbiegli z 
niemi w kierunku Tylnego Chwaliszewa.

MINISTRANCI JAKO AMATORZY TEATRALNI

Jak już donosiliśmy, staraniem 
kola rodzicielskiego przy Stowarzysze­
niu Ministrantów parafji archikate- 
dralnej, na zebraniu członków tego 
koła odegrano przed dwoma tygodnia­
mi w sali Domu Katolickiego na Śród- 
ce dramat religijny, osnuty na tle ży­
cia pierwszych chrześcijan, p. t. „Tar- 
sycjusz".

Sztuka miała tak wielkie powodze­
nie na pierwszem przedstawieniu, że

Najpiękniejszy romans historyczny

Któż z nas nie marzył o wielkiej miło; i- 
Któż z nas inie byłby gotów oddać za nia «T 
Miłość taka... miłość upojna ... Ptzepie Ha 
miłość królewskiej pary kochanków... mi o , 
ptomierfna, dla której król gotów był sie J'Z- 
Mec korony... Miłość, która była WBwąwejg 
rzueonem całemu krajowi. .. miłość MbwU 
od śmierci — zobrazowana jest w filmie BA t 
BARA RADZIWIŁŁÓWNA tak przekonywa­
jąco, tak żywo i barwnie, że serce widza poczy­
na żywiej bić, patrząc na to przecudne aity
^BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA jest fi­
rnem przełomowym w dziejach naszej kinemato­
grafii, gdyż nietylko przedstawia, Piękno ,1 uri* 
królewskiego romansu, ale również ukazuje nam 
Zloty Wiek Polski, czasy rozkwitu i potęgi mo­
carstwowej naszej Ojczyzny. , *

Zespól artystyczny z JADWIGA SMOLAR­
SKA na czele zareprezentowal sie w całej fci a- 
sie swego wielkiego talentu i kunsztu aktor-
g G g O

Ukazanie sie wkrótce monumentalnego arcy­
dzieła filmowego BA RBARA RA DZIW i- 
ŁOWNA na ©kranach km APOLLO i MlhlK / 
POTJS. stanowić bodzie wielki ewenement w

Restauracia w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę do za­
baw i pokoje klubowe na wszelkie uroczy­
stości. Kuchnia wyborowa. Ceny niskie. 
Wieczorem dancing.

} Ng 17759______________

Dochodzenia wszczął w tej sprawie komi­
sariat V. (kl)

KRONIKA SADOWA
— * Za używanie chorego konia do 

pracy. Sąd grodzki w Poznaniu skazał 
Józefę Gryniewicz, zamieszkałą w Głów­
nej (ul. Ńadolnik 10) na 30 zł grzywny, 
z zamianą w razie nieściągalności na 6 
dni aresztu, za używanie do pracy cho­
rego konia, (sk)

— • Zatarg z policją. W nocy 8 go 
czerwca rb. w towarzystwie kolegów 
wracał do domu w stanie podchmielo­
nym Ignacy Zakoński. Na ul. Wronicc- 
kiej patrol policyjny zwrócił uwagę Zn- 
końskiemu i jego towarzyszom, by zacho­
wywali się spokojnie. W czasie inter­
wencji policji doszło do awantury, gdyż 
mocno podchmielony Zakoński stawił o- 
pór, począł się szarpać i lżyć policjan­
tów. Zakońskicgo taksówką przewiezio­
no na komisarjat. Na rozprawie przed 
sądem okręgowym w Poznaniu tłumaczył 
się, że był bardzo pijany i nie pamięta, 
co robił. Sąd skazał go na karę łączną 
2 i pół miesięcy aresztu, (k)

— * Zniszczenie dokumentu. Przed 
sądem okręgowym w Poznaniu stanął 
Stanisław Strugarek, młody kupiec z Po­
znania, oskarżony o zniszczenie doku­
mentu. Zniszczenia tego Strugarek do­
puścił się w* czerwcu rb., kiedy to we­
zwany do Tow. Ubezpieczeń „Piast“, w 
obecności urzędnika podarł deklarację, 
w której zgodził się na ubezpieczenie 
swej szyby wystawowej.'

Oskarżony Strugarek tłumaczył się, 
że w lutym 1935 r. zgłosił się do niego

powtórzono ją w ub. niedzielę. Widow­
nia była wypełniona do ostatniego 
miejsca, a zespół młodych amatorów, 
który z wielkim wysiłkiem własnym 
i swoich rodziców przyczynił się do 
wykonania potrzebnych kostjumów, 
spisał się znakomicie. Autor dramatu, 
który reżyserował sztukę pieczołowi­
cie, ks. Mizgalski, troskliwy opiekun 
stowarzyszenia ministrantów, miał 
pełną satysfakcję, (kl)
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agent Tow. Ubezpieczeniowego „Piast" z 
propozycją ubezpieczenia szyby wystawo­
wej. Z powodu jednak braku środków 
finansowych Strugarek nie chciał się 
zgodzić na to ubezpieczenie. Wówczas 
agent prosił go, aby mu podpisał gwaran­
cję, że w przyszłości, jeśli będzie się u- 
bezpieczał, to tylko u niego. Strugarek 
gwarancję taką podpisał. Po pewnym 
czasie otrzymał upomnienie, aby zapłacił 
zaległe składki. Udał się więc do Towa­
rzystwa „Piast" i tam dokument ten 
zniszczył. Sąd po przeprowadzeniu roz­
prawy skazał Strugarka na 2 miesiące 
aresztu z zawieszeniem wykonania kary 
na lat 3. (k)

— * Bilans przestępczej działalności
Wyrembka. Marjan Wyrembek, groźny 
bandyta, odsiadujący obecnie karę doży­
wotniego więzienia w zakładzie karnym 
na św. Krzyżu, złożył podanie do sądu 
okręgowego w Poznaniu o połączenie mu 
orzeczonych licznemi wyrokami kar. Sąd 
w najbliższym czasie zajmie się tą spra­
wą. (k)

— ’ Wyrok w procesie o bójkę w re­
stauracji dworcowej. Dziś o godz. 12.15 sąd 
okręgowy w Poznaniu ogłosił wyrok w gło­
śnej sprawie o pobicie studenta Zygmunta 
Putza w restauracji dworcowej w Pozna­
niu. Skazani zostali: inż. Wacław Leitge- 
ber, porucznik rezerwy, Mieczysław Pa­
luch, rolnik, major rezerwy, Jerzy Kwieciń­
ski, urzędnik prywatny, major rezerwy, 
każdy na 10 miesięcy więzienia bez zawie­
szenia, przyczem połowę orzeczonej kary 
na mocy amnestji sąd im darował.— 
"Równocześnie sąd zasądził wszystkich o- 
skarżonych do solidarnego zapłacenia Zyg­
muntowi Putzowi 1.384 zł za koszty lecze­
nia, 4 tysiące złotych jako nawiązkę za 
ból fizyczny i materjalny oraz zwrot ko­
sztów adwokackich w wysokości 372 zł.

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. Pod przewodnictwem p. 

Laittgowskiej odbyto się zebranie Narodowej Or­
ganizacji Kobiet. Na wstępie urządzono pokaz 
wywabiania plam i prania Radjonem. Następ­
nie jedna ze studentek U. P. wygłosiła ciekawy 
referat p. t, „Stanowisko kobiety w dawnej Pol­
sce“. M. iń. podano do wiadomości, że 8 grudnia 
odbędzie się zebranie sekcji Młodych" z wezwa­
niem,. aby uczestniczki niniejszego zebrania 
przysłały swe córki na to zebranie. Zebranie by­
ło bardzo ożywione, pożądanem byłoby jednakże, 
aby nasze panie z Inteligencji okazały większe 
zainteresowanie N. O. K.

— W areszcie osadzono Lejbę Hersza z So­
snowca. ulica Czysta 8, za jazdę koleją z Mogil­
na do Gniezna bez biletu.

_ Józef Wygląda-oz z Gniezna analazi przy
ulicy Rzeźnia bezpański rower męski w dobrym 
stanie. Prawowity właściciel izechce go odebrać 
a komisariatu policyjnego w Gnieźnie.

— Z mieszkania Anny Mrówczyńskiej, ulica 
Wodna 14, skradziono 2 męskie ubrania i jedna 
suknię wartości 170 zł. (br)

— * GRODZISK. Skradziono tabliczkę ro­
werową serji D nr. 57 540, wydaną przez Zarząd 
miejski w Grodzisku p. Andrzejowi Nowakowi 
z Grodziska, ul. Garbary 24.

— Kierowcom wszelkich pojazdów jak i ro­
werzystom zwraca się uwagę na obowiązek ści­
słego przestrzegania przepisów porządkowych 
na drogach publicznych. Należy trzymać się pra­
wej strony jezdni- a z nastaniem cdemmości, o- 
świetlać pojazdy. Wszelkie uchybienia będą bez- 
względnie karane. Przy rowerach musi być 
światło stale, nie wystarcza dorywcze świecenie 
lampkami elektrycznemu. Jeżdżenie rowerami na 
chodnikach jest surowo zakazane, (gf)

W związku z notatką w numerze 540 o 
Żydzie Rotenze, pracowniku firmy „Bacon-Eks- 
port", dyrekcja tejże firmy prosi nas o zazna­
czenie, że żadnego Żyda we firmie się nie za­
trudnia.

— » INOWROCŁAW. W salce hotelu „Pod 
Lwem“ odbyło się nadzwyczajnie zebranie Cechu 
Piekarskiego, na którem wiceprezydent miasta 
Juengst wprowadził w urzędowanie tymczaso­
wego zarządcę cechu w osobie sekretarza miej­
skiego p. Kramarczyka. żebrani dowiedzieli się, 
że zawieszenie nastąp i« na wniosek komisji re­
wizyjnej, wskutek różnych niedokładności kaso­
wych. a głównie w kasie drożdżowej. W dal­
szym ciągu zebrania omawiano aktualne spra­
wy zawodowe.

— Dyrektor miejscowej Ubeapleczałni Spo­
łecznej Władysław Matula, obejmuje z dniem 
1 grudnia br. równorzędne stanowisko w Toru­
niu. Sprawa jego następcy nie jest dotychczas 
zadecydowana, tak, iż chwilowe kierownictwo 
ubeapieczaind spoczywać będzie w ręku lekarza 
naczelnego dr. Sfconiecznego.

— Przed sądem okr. toczyła się rozprawa 
karna przeciwko Henrykowi Gleisnerowi ze 
Szczepanowa, oskarżonemu o lżenie państwa 
polskiego. Jako świadkowie występowali Wenc- 
kowie z tej samej wsi. Rozprawa wykazała, że 
fakt lżenia państwa polskiego absolutnie nie 
mdaJ miejsca, a doniesienie przez Kat. Wencko- 
Wą nastąpiło z zemsty. Gleisner został uwol­
niony od winy i kary a równocześnie, na wnio­
sek prokuratora aresztowano na sali sądowej 
świadków Kat., Marję i Leona Wenckieh za 
fałszywe obwinienie

TAM POGODY
y W POZNANIU

1 grudnia 1936

Temperatur' 7 godz. + 3.4
Ciśnienie

7 godz. 735.4 mm niskie 
Zachmurzenie

7 godz. pochmurno
Wiatr

7 godz kierunek zachodni, szybk. 12 m/sek.
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego o godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
3.0 mm., rodzaj opadu: śnieg, deszcz, dżdża. 
Temperatura w dniu 30 listopada br. była:

najwyższa - 4,3 o godz. 21 
najniższa — 1.0 o godz. 1

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Nadal pochmurno, przelotne deszcze

ze śniegiem. W. nocy temperatura poni­
żej zera.

Akademia jugosłowiańska
W Białej ,sali Bazaru odbyła się 

wczoraj pod protektoratem posła nad­
zwyczajnego Jugosławji Prvislava Gri- 
sogono uroczysta akademja, zorgani­
zowana przez Stów. Polsko - Jugosło­
wiańskie w Poznaniu ku uczczeniu 
święta zjednoczenia Jugosławji.

Po hejnale triumfalnym, wykona­
nym przez fanfary pod batutą porucz­
nika kapelmistrza Szatkowskiego, prze­
mówił prezes Stów. Polsko - Jugosło­
wiańskiego dr. J. Woźniak. Przemó­
wienie zakończył dr. Woźniak okrzy­
kiem na cześć zjednoczonej i silnej 
braterskiej Jugosławji oraz jej młode­
go króla Piotra II. Orkiestra wojsko­
wa odegrała hymn jugosłowiański.

Recytacje fragmentów poezji jugo­
słowiańskiej: Dukicia, Harambasicia 
i Stefanovicia, wypowiedział dyrektor 
Teatru Polskiego Boelke, zyskując po-

— Tow. śpiewu „Paderewski" w Gniewko­
wie urządziło ostatniej niedzieli swój występ 
doroczny, wieczór muzyki i śpiewu, z którego 
część zysku przeznaczono na pomoc zimowa.

— Cukrownia w Mątwach zakończyła tego­
roczna kampanję w ub. sobotę.

— W kościele pai. w Niestronniię ks. prób. 
Studziński po-błogoęławił związek małżeński po­
między p. Zofją Barczakówną z Wieńca a p. 
Chojnackim z Mogilna.

— Pierwsza kujawska wystawa sztuki foto­
graficznej, która w sala „Parku Miejskiego" 
zgromadziła przeszło 160 prac o naprawdę wy­
sokim poziomie, zosta'a zamknięta, (c)

— * KĘPNO. Sekretariat S. N. w Kępnie 
przeniesiono z ul. Wawrzyniaka 7 na ul. Sien­
kiewicza 8 I ptr. w dom p. Podemskiego. Kie­
rownikiem biura jest pow. referent adtninistr. 
p. Marjan Wróblewska

— Z inicjatywy zarządu powiatowego Stron­
nictwa Narodowego w Kępnie, powołuje s.ię do 
życia bezprocentowa kasę pożyczkową pod na­
zwą „Kępińska Chrześcijańska Kasa Bezpro­
centowa w Kępnie'' Zarząd pow. S. N. kierują­
cy ,sie wzniosłą myślą niesienia pomocy ma­
terialnej niezamożnym mieszkańcom miasta i 
wsi przez udzielenie bezprocentowych poży­
czek na potrzeby wytwórcze i handlowe, 
ma przedewszjstkiem na celu, odżydzenie drob­
nego handlu oraz poprawę bytu stanu rzemieśl­
niczego i włościańskiego. Statut został przez 
Urząd Woj. zatwierdzony, a temsamem nabyła 
nowolworząca się instytucja, osobowości praw­
nej. Działalność kasy rozpocznie się z dniem 
walnego zebrania które odbędzie się, bez wzglę­
du na Mość obecnych dinia 12 grudnia br. o. go­
dzinie 20 w lokalu p. Domagały, Rynek 28 z 
nast. porządkiem obrad: 1 Zagajenie. 2. Stwier­
dzenie zarejestrowania kasy. 3. a) Zapoznanie 
słę z statutem, b) dyskusja. 4. Zgłaszanie i przy­
jęcie członków. 5 a) Wybór zarządu (5 osób), 
b) komisji rewizyjne; (3 os< by), c) sądu honoro­
wego (5 osób). 6. a) Ustalenie- wysokości wpi­
sowego b) Składki miesięcznej. 7. Ustalenie lo­
kalu zebrań. 8. Komunikaty.: 9. Wolne głosy i 
wnioski. 10 Zamknięcie. Tymczasowy zarząd 
składa się z pp.. Laskowski Stanisław -- prze­
wodniczący, Berski Jan — wiceprzew.. Doma­
gała Jan — sekr., Tomczak Jan — skarbnik. 
Kukula Józef _ ławnik.

— Dnia 19 bm oddalił się z domu w niewia­
domym kierunku kolejarz Walenty Wozniak z 
Piasków pow. Kępno i dotad nie wrócił. Zacho­
dzi obawą nieszczęśliwego wypadku! Stroskana 
żona z trojgiem nieletnich dzieci, zawiadomiła 
o wypadku tym policję.

— W święto Nifep. Pocz. N. M. P. dnia 8 
grudnia br., odbędzie się uroczyste poświecenie 
nowo wybudowanej świątyni w Podzamczu. Po­
święcenia dokona ks dziekan Nowacki z Kęp­
na. (km)

— * KOŚCIAN- W ramach wykładów U. P. 
w związku z ustatmerai dniami ko-lonjalne-mt 
wygłosił prof. Osseckii wykład n. t. „Polski 
problem kolonialny na tle dziejowego rozwoju 
ogólnej polityki kolonjalńej“.

— Pierwszą ofiarę mszy św. odprawi w dniu 
2 bm. o go-dz. 9,38 w tut. kościele parafj. ks. 
Tadeus-z Maciejak wychowanek tutej. gimna­
zjum.

— Wl'k’p. Tow. Kółek Rolniczych urządziło 
w dniu 28. 11. bi. w sali hotel-u Warszawskiego 
przy licznym udziale członków poszczególnych 
kółek rolniczych leżących w okolicy Kościana 
kurs, na którym bardzo szeroko i wyczerpująco 
omawiano sprawę uprawy łąk i sadownictwa.

* „ (kk)— * KROBIA W ub. niedzielę o godz. 16
na sali p. Wojcieszyńskiego urządzono stara­
niem T C. Z. uroczystą akademię ku czci H. 
Sienkiewicza. Śpiewy wykonał chór męski 
„Harmon.ja“. Referat o Sienkiewiczu wygłosił 
p. dr. Kossowski. Piękna deklamację p. t. „Pro­
log o Sie-nkiewiezt.“ wygłosił p. Wojciech Jur­
kowski. Następnie ks Wojciechowski- miał od­
czyt p. t. „W 20 rocznicę zgonu Henryka Sien­
kiewicza". Drugą deklamację wygłosiła p. Enti­
ba Welne-rtówna. (kr) *

— * NAKŁO. Złote gody małżeńskie obcho­
dzili pp. Lotojyie.

— Zakończono w tut. cukrowni przerób bu­
raków na około 1 200 000 ctr. Część robotników 
zatrudniona będzie prze® kilka dni przy wiro­
waniu i bieleniu cukru.

— Nieszczęśliwy wypadek wydarzy! się w la­
sach państwowych w Mroozy. Mianowicie przy 
ścinaniu drzew jedno « nich spadłe na robotnika 
Młynarczyka tak nies-zezęśfli-wię. że śmierć -nastą­
piła natychmiast. M. liczył 52 lata i Osierocił 
żonę oraz kilkoro dzieci.

— Na skułe-k nireporoBumiienia został postrze­
lony monter zakładów przemysłowych W. Gra­
barski przez stróża stawów rybnych Ryharczyń- 
sfciego w Białośliwiu. Ni-esizczęśliwego odwiezio­
no do szpitala, gdzie zmarl. Denat liczył 30 lat i 
osierocił żo-nę ora® dw-oje nieletnich dzieci, (nc)

— * OSTRÓW. „Sokół" męski w rocznicę 
powstania listopadowego urządził tu piękny ob­
chód. poświęcony wspomnieniu „Nocy listopado­
wej". Zebrano się tłumnie w sali „Grand Café“ 
o tej samej godizirnie. o której przed 106 laty 
śmiały czyn podchorążych pował kraj cały do 
zbrojnego, bohaterskiego wysiłku. Na program 
patriotycznego wieczoru złożyły się: wstępne 
przemówienie prezesa Bamaszkiewicea, referat 
mgr. Włocha, artystyczna gra fortepianów« 
mig. Wittiga, mełodeklaimacja p. Wosclikowej 
i wyjątek z „Kordiana“: Spisek koronacyjny — 
w wytoomianiu zespołu dram-atyczneigio miejscowe­
go „Sokoła,“. Całość była niezwykle uda ima i 
podniosła.

wszechny aplauz publiczności.
Artysta Opery p. Józef Woliński od­

śpiewał następnie bardzo charaktery­
styczne pieśni serbskie Konjovicia i 
„Krakowiaka“ Moniuszki. Publiczność 
darzyła znakomitego śpiewaka burzli- 
wemi oklaskami. Akompanjował prof. 
M. Sauer.

Prof. Gertruda Konatkowska ode­
grała partję fortepianową, kompozycji 
Slaveńskiego, Konjovicia - Stanczicia 
i Paderewskiego, zyskując powszech­
ny aplauz.

Po przemówieniu konsula honoro­
wego Królestwa Jugosławji p. M. 
Scheffsa, zakończonego okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
orkiestra wojskowa pod batutą kapel­
mistrza por. Szałkowskiego odegrała 
polski hymn państwowy na zakończe­
nie podniosłej uroczystości. (ki)

Koła Młodzieży P. C. K obchodziły w ub. 
niedzielę uroczystość 1'5-lecia swego istnienia, 
Po-dcza® mszy św. o godz, 9,15 dokonał ks. dzie­
kan Płotka poświęcenia 6 proporczyków. Po na­
bożeństwie młodzież urządaila pochód propa­
gandowy, a następnie krótki obchód w Dorna 
Kat. Ostrów posiada 6 Kół Młodzieży P. C. K. 
z kilkuset cffllońbaimi.

_ Sad okręgowy rozpatrywał tu sprawę Ka­
zimierza Ziętka z Mikstatu i Adama Bartyiaela 
oskarżonych o to, że zawierając u notarjus-za 
kontrakt: podali mmi-ejszy objekt celem zao­
szczędzenia opłaty stemplowej. Ziętka sbaza-no 
na 4 miesiące i 600 zl grzywny, a drugiego o- 
skarżomego n-a 300 zł grzywny.

— Jam Andrzejewski z Raszkowa odpowia­
dał aa to, że usiłował sobie p-zywłaezozyć 1480 
zł gotówki na szkodę St. Wróblewskiego. Z n- 
wagi na to, że pieniądze zdefrandowane później 
zwrócił, sąd okręgowy skazał g-0 na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszendiem na 4 lata.

— Bezpłatny kure dila bibijotekarek e 
Okręgu T C. L. odbędzie się w Ostrowie od 6 
do 9 grudnia. Kandydatki z powiatu ostrow­
skiego zeehcą się niezwłocznie zgłosić do preze­
sa T. C. L„ p. Stefana Rowińskiego, Ostrów, 
Kościelna 10.

_ „Ozy Bóg istnieje?" — n.a ten temat mó­
wić będzie w cyklu bomferen-cyj religijnych — w 
środę 2 grudnia ks prof, dr. Harazim z Mar­
szalków. Początek wykładu o godz. 20 w Do-m-u 
Katolickim.

— Miejscowy chór kościelny pod kierownic­
twem p. Ośsówś-kiiego wystąpił w niedzielę w 
południe z koncertem relig.ynym specjalnie dila 
miejscowych szkól średnich powszechnych, (os)

— * PLESZEW. Z początkiem grudnia na­
stąpi otwarcie świetlicy na sezon zimowy dla 
bezrobotnych, swetlica mieścić się będzie przy 
pi. Kościelnym w nieruchomości dentysty p. St. 
Mielalowicza. Pięc-io-iizbowe mieszkanie świetli­
cy podzielone zostało według różnych daiałów 
rozrywek W świetlicy będzie można nabyć za 
zupełnie minimal) a opłatą cieple napoje. Otwar­
cie takiej świetlicy. mieć będzie niewątpliwie 
duże znaczenie dla nas-zego miasta. (p. w.)

_ * PLESZEW. Odbyio się tu posiedzenie
pleszewskiego Koła Stów. Chrz. 'Nar. Naucz. 
Szk. Powsz., na którem zebrani wysłuchali spra­
wozdania z walnego zjazdu w Warszawie. Zło­
żył je członek zarządu główn. p. Maliński z Ja­
rocina który m. im. podmnósł. że społeczeństwo 
katolicko-narodowe się »reszcie poznało na nur­
tujących w Związku Naucz. Polsk. prądach ko- 
mułilzujaęych, czego dowodem zwarty front 
przeciw „Płomykowi", (n)

_ * WRZEŚNIA. Na wikarjat powołani zo­
stali ks. Kazimierz Nowak z Kaczanów« do Ja­
nowca, ks. Kazimierz Nowicki z Miłosławia do 
Jarocina, ks. Leon Mnichowśki z Jarocina do 
Kaczanowa, ks. Witold Walkowski do Miłosła­
wia.

Z POMORZA
— * TORUŃ. W ub. niedzielę dokonał otwar­

cia, wystawy grafiki Krakowskiego Tow. Arty­
stów Grafików, zorganizowanej przez Konfra­
ternię Artystów w sali starostwa krajowego. 
Z pośród licznych eksponatów wyróżniają się 
barwne drzeworyty Bieleckiego i Bunscha. Do­
chód z wystawy przeznaczono na pomocą zimo­
wą dla bezrobotnych.

— Cech krawiecki wyipowiedalał się przeciw 
przymusowemu ubezpieczeniu od ognia w Po­
wszechnym Zakładzie Ubezp. w Warszawie, 
gdyż zdaniem cechu oznaczałoby to równoczesną 
likwidację Zafcł. Ubezip. W«aj. w Poznaniu.

|— Z okazji rocznicy „Powstania listopado­
wego“ w niedzielę odbyły się akademie w szko­
le podchorążych na Mokrem i w ośrodku kultu­
ralnym KPW przy ul. Grudziądzkiej.

— Znany na gruncie toruńskim „doradca 
prawnyń“ 37-letni K. Bąozykowisbi za fałszer­
stwo zaświadczeń urzędowych i oszustwa na 
kwotę 313 zł został skazany przez sąd okręgowy 
ma 1 i pół roku więzienia i 1O0 zł grzywny.

— Zapad! wyrok w głośnym procesie iprzeciw 
b. urzędnikowi kasy miejskiej Janowi Żbikow­
skiemu. Po wysłuchaniu 31 świadków i biegłego 
sąd wydał wyrok skazsjący. Żbikowski został 
uznany winnym sprzeniewierzenia 3 557,20 z! i 
sfałszowania 120 kwitów, za co został śkaaany 
na 2 lata więzienia z pozbawieniem praw oby- 
wtelskich na 4 lata.

— Zaginał właściciel wytwórni stempli przy 
ul. Wielkie Garbary 11, Prancisack Piekut. O- 
puściił o,n 18. 11. br. swój zakład, mając przy 
sobie 300 zł gotówki i książeczkę P. K. O. na 
ok. 500 zł. Za zagubionym policja wszczęła' po­
szukiwania. (z)

— * TORUSr. W ub. niedziele podczae n-abo- 
źerW-wa w kaplii-cy OO. Redemiptx>rzystów n-a 
Bielanach zasłabł magle włiaśc-iciel ostatniej do- 
rożfci konnej w Toruniu, mej. Adamski. Bez- 
przytommego przeniesiono natychmiast do za- 
kryistjii.. gdzie jeden z Ojców nałożył konającemu 
Oleje św. Przywołany lekarz pogotowia »twier­
dził już tylko zgon.

— W ostatnich dniach grasuje po Toruniu 
nieuchwytna szajka złodziei miesizkaniowych. 
Szajka ta właim«ała sic dn mieszkania p. Ireny 
G. przy ul. Grudziądzkiej, gdzie skra dla ga.rde- 
robe wartości przeszło G00 zł.

— W Podigói-zu pod Toruniem samochód h,r. 
Troj.anewskiego z Aleksandrowa najechał na 
nuej. Płatkowa, która wskutek wypadku doznała 
złamania żeber i ogólnych potłuczeń. Ofiarę wy- 

V■v‘cż:ońo do toruńskiego szpitala
imeyck.egó U)

APOLLO
Już dawco mię było takiego śmiechu i za­

bawy jak ma kapitalnej komedii a znaną trzpiot­
ką ekranu ANNY ONDRA p. t.

iiń i Pimmuii
Film, który bije wszelkie rekordy wesołości.
JMETROPOL1S

Najnowsze arcydz.eto wiedeńskie, które swa 
intrygującą treścią, finezyjnym dowcipem, zło­
tym humorem zdumiewa widza i wywołuje ogól­
my zachwyt na widowni. KATHE v. NAGY 
w filmie „Kaprys Markizy Pompadour“ jest 
wprost niezrównana.

mg 21052

Bójka na zebraniu 
niemieckiem

Inowrocław, (c) Na zebraniu 
„Junkdeutsche Partei“ w Radojewi- 
cach, pow. inowrocławski, doszło do 
wielkiej awantury. Obecnych było 
około 100 osób. Ponadto, w charakte­
rze gościa, przybył również niej. Gero 
von Gersdorff z Bydgoszczy, zwolennik 
„Deutsche Vereinigung", który w dłuż­
szym wywodzie poddał ostrej krytyce 
działalność „Jungdeutsche Partei“. 
Wywołało to reakcję kilku obecnych 
osób, w wyniku czego doszło do bójki 
na pięście. Zajście zlikwidowała poli­
cja.

Świnia pogryzła dziecko
Obrzycko, (sc) W zagrodzie rol­

nika p. Chody w Słopanowie zaszedł 
niecodzienny wypadek. Mianowicie do 
baw, ej się 3-letniej córki Heleny 
zbliżyła się maciora, która dziecko 
przewróciła i dotkliwie na twarzy i 
szyi pogryzła. Na krzyk dziecka wy­
biegli domownicy, którzy w ten sposób 
wyratowali nieszczęśliwą, od niechyb­
nej śmierci.

Dziecko, dotkliwie pokaleczone, 
przewieziono do szpitala w Szamotu­
łach.

JARMARKI
— * DOBRZYCA pow. Krotoszyn. Jarmark 

tylko na konie i oydło odbędzie eie w środę, d-nia 
2 grudnia. Rozkładanie towaru zamiejscowym 
kramarzom niedozwolone.

— * ŚMIGIEL. W środę, dnia 2 grudnia od­
będzie się tu jarmark na konie, bydło, kozy, 
drób oraz towary kramne. Spęd świń z powodu 
zarazy wzbroniony.

.♦ WITKOWO. W środę, dnia 2 grudnia 
odbędzie eie w tut. mieście jarmark ogólny. 
Spęd bydła i trzody chlewnej dozwolony. Z-akaa 
odbywania jarmarków w Witkowie został znie­
siony.

— * PLESZEW. Jarmark na bydło i. konie 
odbedzi-e sie w Pleszewie w dniu 3 grudnia.

_ * SZAMOTUŁY. Jarmark na konie i 
bydło odbed-zie sie w środę dnia 9 bm

— * ODOLANÓW. W środę, dnia 9 bm. od­
będzie sie w Odolanowie jarmark kraminy, na 
konie, bydło i śwtinie.

Składki i pokwitowania
W admiinistraoji pism,a naszego złożono w 

dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: N. N., Gębi- 

ee, z podziękowaniem za otrzymane laski, 10,—, 
razem z poprzedni« pokwitowanemi 61,— zł.

Na bezrobotnych miasta Poznania: Personel 
firmy „Silesia" » Poznaniu, ul. Pieraokiego nr. 
8, zamiast wieńca na trumnę śp, Heleny Lange- 
Wnukowskiej 18 30 razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 34.60 zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 30 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Owdow. ślusarz Sylwester Starzyński i Cze­
sława Kościelak<Mvna w Ludkowle, pow. mogił.; 
tokarz Stanisław Spiralski i Ludwika Pakulów- 
na we Lwówku, pow. nowo tom.; przemysłowiec 
Stefan Kurpiński i książk. Felicja Nowakówna 
w żablkowie, pow. pozn.; owdow. rob. Józef 
Mierzwiński i Teresa Chrzanowska w Oborni­
kach: stoi. Józef Stefaniak i Gertruda Poley- 
nówna; ślu«. Bolesław Michalski i rob. Helena 
Gałkowska; kapeluszn. Antoni Czarnecki j mar- 
szamtka Wanda Ziółkowska; diruik. Czesław Ja­
nowski i fryzj. Zofja Nawrocka; woźny bank. 
Józef Szych i ekispedj. Seweryna Filanska; rob. 
Andrzej Kawa i pracowni. Wiktorja Wojcie­
chowska: biur. Jan Walter i Janina Ziętowska; 
handlów. Teodor Rodziński i krawc. Stefania 
Kaspnzakówina; rob. Stanisław Otulakowski i 
Helena Godit; owdow. kup. Józef Kasprzak i 
owdow. Marja Zgaińsba z d. Zwierkowska; tap. 
Stefan Kaźmierczak i krawc. Stanisława Pia­
secka; szof. Kazimierz Lesiński i biur. Irena 
Sułkowska; ślus. Stachowiak i gospod. Helena 
Włodarcaykówaia; rzeźn. Władysław Jahns w 
Lipie, pow. oborn., i gospod. Joanna Iwa.nówna; 
starszy strażnik gran, podchorąży Władysław 
Zamorski i Antonina Dyrdoniówna w- Rawiczu; 
kraw. Hieronim Kiona i Joanna Olechówma^ 
oboje w Lutomiu, pow’. międzych.; ełektromónti 
Józef Toma i Wanda Piwońska w Bieczynach, 
pow. kościański.

Zgony:
Dnia 30 lstopada 1936 r. zapisano następu­

jąc- zgony.: Ewa Kaźmierczakowa z domu Ta- 
lażanka. 85 lat; Anna Kościerzyńska z domu 
Skwarska, wdowa, 31 lat; Czesław Nawrot 
technik budo-wljmy, 28 lat; Jułja Rugę z domu 
Cichocka, wdowa. 77 lait; Jan Zyczyński, kupiec, 
65 lat; . Andrzej. Michał, Laon Krzymański’, 
H1/, dnia, Łucja Rymankiewiczowa z domu 
Grzebyta, 39 lat; Agnieszka Wietrzychowska z 
domu Sepofowska wdowa 86 lat; Tomasz Pą- 
t.erski, rencista, 69 lat.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

RADA NAUK
ŚCISŁYCH I STOSOWANYCH ZACZYNA DZIAŁAĆ

Z Warszawy donoszą nam:
W ub. niedzielę odbyło się tu inaugu­

racyjne zebranie Rady Nauk Ścisłych i 
Stosowanych. Wygłosi na niem przemówie­
nie minister w. r. i o. p. prof. dr. W. Swię- 
tosławski, precyzując znaczenie i cel po­
wołania Rady.Mówca zwrócił uwagę na przeobraże­
nia, jakie się ostatnio we wszystkich kra­
jach dokonały. Cały szereg wydarzeń poli­
tycznych wykazuje, że wielu zagadnień 
nie uda się załatwić na drodze dyploma­
tycznej. Wszystkie państwa, bez różnicy 
systemów rządzenia i wyznawanych dok­
tryn społecznych, wstąpiły _ na drogę 
zbrojeń. W tych warunkach niewolno jest 
trzymać się utopij pacyfistycznych. Trze­
ba skoncentrować wszystkie siły, aby 
Polska dorównała, kroku innym narodom, 
aby utrzymała zdolność bronienia swej 
całości i w swych interesów.

W tych warunkach pogotowie obronne 
kraju jest najściślej związane z rozwojem 
kultury, zasobnością, samowystarczalno­
ścią. silą moralną i duchową postawą całe­
go społeczeństwa. Każdy kto swą pracą 
na jakimkolwiek odcinku przyczynia się 
do wzbogacenia kultury duchowej i ma­
terialnej. staje się obrońcą kraju. Jest rze­
czą jasną, że współdziałanie uczonych spe­
cjalistów w zakresie nauk ścisłych i sto­
sowanych da korzyści w różnych dziedzi­
nach.

Zadaniem Rady Nauk Ścisłych i Stoso­
wanych polega: 1) na zorganizowaniu pra­
cy naukowej w ogóle oraz 2) na wytworze­

niu warunkó .-, w których!» oprócz uczo 
nvch teoretyków pracowa y zastępybaaa 
czy, opracowujących zagadnienia zw ązane 
z kulturalnemi. gospodarczemi i politycz
nemi potrzebam' Pan6twa’. ^-^n^roble- 
kladu wystarczy wysunąć kilka prome 
mów, w których współdziałanie ^zonych 
jest konieczne: 1) geologiczne zba 
turalnych bogactw kraju, 2) P^fP^^h-nie metod ich eksploatacji i prze
nologicznei bogactw kopalnych, ) 
danie źródeł energji i sposobów ich y ł 
Skania w czasie wojny i Pok0J,u' tin^ u- 
nia ogólne nad siecią komunikacyjną, 
lepszanie środków komunikacyjny«ch i 
materiałów i ędnych, o) badani 
runkami ulepszenia produkcji plodow roi 
nvch i ich przeróbki, hodowli zwierząt, 
hodowli lasu, 6) badania teo^tyczne ba 
uprzemysłowieniem kraju, 7) Prac® Da 
dąwcze nad najdotkliwszemi chorobami
^Utworzenie Rady jest pierwszą P^óbą 
tego rodzaju w Polsce, a podobne próby 
dały w krótkim czasie jak na:’1®P?zeA 
niki w Niemczech, w Stanach Zjedn. ■ „
w Japonji i we Włoszech. 14

Należy dodać, że Rada składa się z 
komitetów specjalnych, jako to aj^on°- 
m;czny biologiczny, antropologiczny, leś­
ny geograficzny itd. itd. Wyłonił je komi­
tet porozumiewawczy, u.tw0.rz0^
Polską Akademię Umiejętności, 1 o warzy 
siwo Naukowe Warszawskie,
stwo Naukowe we Lwowie i 
Nauk Technicznych.

Towarzy-
Akademję

FLIRT Z GEOGRAFJĄ
słu stół»« i- Ogon który ktw, ps«, - - V»,"? geogratî,.

rozdziałach, których już tytuły przy-
true

NAUKA
Z życia bibliotekarzy. Koło Poznań­

sko - Pomorskie Związku Bibliotekarzy 
Polskich odbędzie zebranie dziś, we wto­
rek, 1 grudnia r. b., o godz. 20. m. 15 w 
Bibliotece Uniwersyteckiej. Na porządku 
obrad — referat mgr. J. Baumgarta p. t. 
„Stano-wisko i zadanie biblioteki nauko 
wej“.

Z naukowego Torunia. Wydział Ma­
tematyczno - Przyrodniczy Towarzystwa 
Naukowego odbył posiedzenie w sali Mu­
zeum. Przewodniczący, dyr. K. Kulwieć 
poświęcił wspomnienie pamięci ś. p. dr 
Ottona Steinborna. Prof. Jan Eckman 
wygłosił referat n. t. ..Najnowsze poglądy 
na różne doświadczenia i odkrycia z dzie 
dżiny nauk przyrodniczych“. Po odczy­
cie rozwinęła się interesująca dyskusja, 
poczerń- zebrani" zwiedzili czytelnię czaso­
pism w Książnicy Miejskiej im. Koper­
nika.

TEATR
Dyskusja o teatrze katowickim odbę­

dzie się 2 grudnia w sali Rady miejskiej 
w Katowicach. Udział wezmą przedsta­
wiciele teatru oraz krytycy i inteligencja 
miejscowa. Omawiany będzie repertoar, 
inscenizacje oraz najbliższe zamierzenia 
teatru im. Wyspiańskiego.

„Tron we mgle“. W Hamburgu wysta­
wiono nowy dramat Georga Basnera pod 
powyższym tytułem. Jest to sztuka histo­
ryczna, o temacie zaczerpniętym z wojen 
Karola XII szwedzkiego.

LITERATURA
Powieść o Chince. W tłumaczonych 

na język polski powieściach Pearl S Buck 
otrzymujemy sugestię świetnej znajomo­
ści chińskiego środowiska i psychiki Chiń­
czyków. Bohaterami są przeważnie biedni 
rolnicy, dzierżawcy małych skrawków zie­
mi. pracowici, mało wymagający od życia, 
ulegli i szanujący władzę. Rzadko wyra­
dza się wśród nich duch buntowniczy, szu­
kający szerszego oddechu, bujnego ujścia 
dla wewnętrznego buntu. Tak jest też w 
przetłumaczonej ostatnio przez S. Laudy 
powieści ..Matka“ (wyd. „Roju“). Jest to 
studjum duszy Chinki, w której psychice 
zasadniczą treścią są uczucia macierzyń­
skie. Mąż porzuca ją, gnany zachceniem 
przyjemniejszego i wygodniejszego życia. 
Matka poświęca się dla trojga swych dzie­
ci; haruje od świtu do nocy, zdobywając 
się jednak w tej mordędze na matczyną 
miłość dla dzieci.

Najnieszczęśliwsza jest córka, która, 
przez zaniedbanie choroby, oczu, traci 
wzrok; jako kaleka, zostaje wydana za- 
mąż za bardzo biednego rolnika z obcych 
stron i zdała od rodziny umiera. Starszy 
syn jest typowym spadkobiercą przodków; 
pracuje ciężko na swym zagonie, oszczę­
dzając i dorabiając się powoli. Buntowni­
czym duchem, reprezentantem nowych sił, 
nurtujących skostniały organizm Chin, 
jest młodszy syn. W poszukiwaniu odmia­
ny życia przystaje on do komunistów i z 
całą paczką towarzyszy zostaje schwyta 
ny i skazany na śmierć. Matka, zdawszy 
gospodarstwo starszemu synowi, a rządy 
domem synowej traci duchową treść życia: 
jest w domu szanowaną, ale nikomu nie 
potrzebną, a przeszkadzającą „teściową" 
Nową treść życia odnajduje w chwili, gdy 
jej synowa rodzi dziecko, chłopca. Spełnia 
się jej długoletnie marzenie — zostaje 
babką. Autorka ciekawie maluje mono­
tonię życia Chinki, monotonję, nie zatra­
cającą charakterem nawet wobec drama­
tycznych przeżyć. Bez głębokich dociekań 
kreślona orostemi linjami, ciekawie wv 
stępuje obca nam psychika Chinki (tk)

OCHRONA PRZYRODY
Buki Żeromskiego nazwane przezeń 

„Sambor“ i „Mestwin“ dwa 
samotne drzewa, znajdują się na teren, 
domeny państwowej Witomino pod Ma 
łym Kackiem. Liczą około 2oJ lat każdy. 
Należałoby uznać je za zabytki przyrody 
i wziąć pod ochronę.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Nieznany Michał Anioł został odkryty 

w Mediolanie. Obraz przedstawia Chrystu­
sa po zdjęciu z krzyża znajduje się teraz 
w Ambrosianie, ofiarowany przez Musso- 
liniego któremu odkrywca złożył go w 
ofierze.

ZE ŚWIATA FILMU
Bójki o film Pagnola. W trzech kine­

matografach paryskich idzie jednocześnie 
film „Cezar", nakręcony przez Marcelego 
Pagnola, autora słynnych sztuk „Mariusz 
i „Fanny“, przerobionych potem na filmy. 
„Cezar“ stanowi zakończenie tamtycn 
sztuk i filmów. Powodzenie ma takie, że 
publiczność nie chce ustępować z miejsc 
po zakończeniu spektaklu i usiłuje pozo­
stać na drugim, tak iż musiano kilka razy 
wzywać policję do opróżnienia sal. W koń­
cu zaradzono sobie tak, że przedstawienia 
odbywają się z przerwami godzinnemi. po­
nadto daje się poranki i popołudniówk:. 
Warto podkreślić, że jak się zdaje, żaden 
film Pagnola dotychczas nie był w Polsce 
wyświetlany, podobnie jak z filmów Réné 
Claira tylko niektórego do na,s eię do­
stały!

VARIA
Apostoł Sahary. W biblioteczce „Życio­

rysów“, wydawanych przez Księgarnię św 
Wojciecha ukazał się tomik p Krystyny 
Saryusz-Zaleskiej pt. „Karol Foucauld. 
Apostoł Sahary“'. Podaje w nim autorka 
żywo i barwnie nakreślony _ życiorys 
świętobliwego trapisty, który poświęcił się 
ciężkiej prący kapłańskiej na pustyni. W 
ujmujących prostotą obrazkach przedsta­
wia dzieje jego nawrócenia, przemianę 
światowca, arystokraty, oficera na wierzą­
cego gorąco, wyrzekającego się ziemskich 
uciech, umartwiającego się zakonniku. 
Bardzo interesujące są i niepozhawione 
egzotyzmu obrazki z pobytów Ojca Fou­
cauld w Marokku, w Palestynie i na Saha­
rze. Bibljoteczka „Życiorysów“ pomnożyła 
się o ciekawy tomik, (tk)

Jutro:
RYCERZ Z ŁABĘDZIEM 
JEGO MIECZ I TARCZA

przez
Witolda Noskowskiego

Pisma nadesłane
„Śpiewak“. Nr. 11. Treść: J. Hoesiók-Hen- 

dricliowa: „Sienkiewicz a muzyka". — S. M 
Stoifiski: „Adam Wieniawski —.laureat nagro­
dy muzycznej m. st. Warszawy“. — Dr. J. 
Reiss: „Listy Jana Galla do S A. Krzyżanów- 
stoiegio w Krakowie“. — Dr. S. Zetowski: „O 
deień pieśni polskiej jako wyraz wzmożonej pro­
pagandy idei śpiewaczej". — Kronika muzycz­
na. — Komunikaty. — Rozmaitości. — Adr. Red 
Katowice, Damrota 4.

„Marchołt“. Nr. 1 (9). Treść: M. Sch-eler: 
„O rehabilitacji cnoty“. — M. Piechal: „Mito­
logia“. — M. Szukiejyiez: „Ze świata naszej 
plastyki (Karol ITukan)". — A. Górski: „Poje­
dnanie“. — J. Jakóbkiewioz: „Etyka rycerska 
Japonji". — W. Burkath: .Kultura Łotwy“. — 
Przeglądy. — Ijisty do redakcji. — Adr. Red. 
War-zawa. Pałac Staszica.

W oknie wystawowem pewnej księ­
garni w Krakowie widziałem raz 
ładnie oprawiony tom z zabawnym 
obrazkiem na okładce: przed ogromną 
kulą ziemską stał typowy „filozof z 
bardzo zakłopotaną miną; stukał się 
równocześnie w czoło długim palcem 
Don Basilia. Nad całą grupą widniał 
tytuł: „Ty i ziemia“. Co też myśli o 
kuli ziemskiej ten mały człowieczek, 
co o niej wie, a co jest dla niego ta­
jemnicze? Co możemy wiedzieć o na­
szej planecie my, ludzie, którzy roz­
grywamy na niej między sobą wciąż 
jakieś ważne spory?

Sporo czasu minęło. W tych dniach 
wpadł.a mi w rękę świeżo wydana 
książka pewnego Holendra H. W. van 
Loona p. tyt. „Geografja w kalejdosko­
pie“ *). Odrazu przypomniałem sobie 
krakowską księgarnię. Nowe dzieło, 
przetłumaczone fachowo i miejscami 
uzupełnione przez dr. Tadeusza Że­
browskiego, jest popularnym wykła­
dem różnych zakresów geografji i ma 
na celu zaznajomienie laików z tere­
nem naszego ziemskiego bytowania. 
Obliczone jest na to, aby znikli „filo­
zofowie“ z palcem na czole, a ich miej­
sce zajęli ludzie naprawdę zdający so­
bie sprawę z roli ziemi we wszech- 
świecie.

*
Wszyscy pamiętamy z dawniejszej 

szkoły owe potworki pedagogiczne, 
zwane ślepą mapą. Ileż to łez dzie­
cinnych wylało się nad taką niezapisa- 
nąpłachtą! Koniecznie trzeba było wie­
dzieć na pamięć, jak się nazywają do­
pływy lewego brzegu rzeki Dźwiny 
i gdzie się podział przeklęty azjatycki 
Tajmir. o który z surową miną pyta 
profesor. Pakowano chłopcom do gło­
wy różne erozje, akumulacje, zlodo­
wacenia, bezodpływowe obszary .. 
tak, jakby oprócz, nich nic się na ziemi 
nie działo. A myśmy byli ciekawi ob­
cych. ludów, obcych krajów, cudacz­
nych roślin, zwierząt zamorskich, a tu 
mapa milczy, jak mur. Gdy się skoń­
czyła groźna lekcja, biegliśmy do do­
mu i zaraz po ohiedzie zasiadali do 
książek — Sven Medina (nie wiedzie­
liśmy jeszcze, że popularny podróżnik 
po Azji jest tak nieprzejednanym 
wrogiem Polski). Dla nas jego dziełka, 
na polski język przetłumaczone, nie 
były nudnym podręcznikiem z mnó­
stwem cyfr i milczących mapek. Z za­
drukowanych kart wiało ku nam sło­
neczną dalą świata, gdzie mali kolo­
rowi chłopcy w naszym wieku mają 
zupełnie inne zmartwienia i poganiają 
wielbłądy, lub jak u Kiplinga, babrzą 
,ię w mętnej wodzie szaro-zielonej 
rzeki Limpopo ... Zapomnieć nie mogę 
jednej z najpiękniejszych książek me 
go dzieciństwa: „W pustyni i puszczy“, 
którą pożerałem w czasie bolszewic­
kiego oblężenia Kijowa w zimie 1917 
roku. Gdzie mi tam było wtedy my­
śleć o mapie, a przecież Faszoda, Om- 
durman i Chartum zostały na zawsze w 
męj pamięci, bowiem związano z temi 
miejscowościami losy małych, bliskich 
nam ludzi, biednych dzieci, które na­
wet dzikiego Mahdiego nie chciały się 
ulęknąć. Człowiek zbliża się do ziemi 
z egoistycznych pobudek i dopiero 
wtedy zaczyna się nią interesować, o 
ile jest dla niego miłem miejscem po­
bytu. Nauka o związkach człowieka 
z ziemią nie jest wcale nowa, a zdoby­
wa sobie coraz poczestniejsze miejsce 
w rzędzie nauk stosowanych; nazywa 
się z greckiego „antropogeografją“.

Dobrze się też stało, że holenderski 
autor zabrał się do spopularyzowania 
tak pojętej nauki. Przed łaty — jak 
sam wyznaje — prosił go przyjaciel 
o napisanie takiej geografji, któraby 
się naprawdę na coś przydała; powy­
rzucać góry, miasta i oceany tam 
gdzie się powinny znajdować, to zna­
czy do atlasów. Opowiadać tylko o lu­
dziach, którzy w tych różnych miej­
scach mieszkają; dlaczego się tam 
znajdują, skąd się wzięli i co tam 
robią?

I Hendrik Willem van Loon napi­
sał taką „oczyszczoną“ geografję. Cała 
treść zawarta jest w 47 pasjonujących

*) H. W. van Lo.on: „Geografja w kaäej-
doskopie“. przekład dr. T. Żebrowskiego. 
Warszawa —- Trzaska, Kwert i Michalski.

ciągają oko czytelnika. Czyz to np 
ciekawa rzecz dowiedzieć się o Indjacn 
Holenderskich — o tej wypustce, P1ZY- 
czepionej do olbrzymiego półwyspu Ma- 
lajskiego i wskutek tego wyglądającej 
mniej więcej tak, jak ogon, który kiwa 
psem. Albo o Mandżurji, Mongolji i 
Korei — o tych krajach, gdzie wciąż 
się coś kotłuje i wywraca: albo ludzie, 
albo ziemia, tak, że na dobrą sprawę 
niewiadomo, czy jeszcze wogóle istnie­
ją w chwili, gdy o nich czytamy. »Geo­
grafja w kalejdoskopie“, to cos lep­
szego, niż lektura na jeden dzień, lub 
kilka pracowitych wieczorów. Trzeba 
skorzystać z dobrych rad autora, czy­
tać wolno, a jeśli można, kupić sobie 
choćby najtańszy globusik. Z pomocą 
polskiemu czytelnikowi przyjdzie za­
wsze czujny Zakład Kartograficzny im. 
Eugenjusza Romera we Lwowie, który 
na domowy użytek wydał taki właśnie 
przyrządzik. . . .

Niech czytelnik nie krzywi się na 
zbyt schematycznie potraktowane ry­
sunki i „hałaśliwe“ kolorowe obrazki 
w książce van Loona. . Takie spełnią 
lepiej zadanie od sztywnych i napuszo­
nych map. Zachęcony laik, któremu 
zasmakował flirt z geograf ją, weźmie 
do ręki ołówek i niebawem sam za- 
cznie rysować. O to właśnie chodzi 
autorowi, a nam, nauczycielom geo­
grafji, także. Dla przykładu opisać 
można pierwszy rysunek w książce: 
oto, na skalistych zboczach słynnego 
kenjonu rzeki Colorado tkwi nieduża 
paka drewniana. Mierzy zaledwie po 
750 metrów wzdłuż każdego boku — 
jest sześcianem i balansuje nad prze­
paścią u samej krawędzi. Czy łatwo 
uwierzyć, że w tej skrzyni zmieściliby 
się wszyscy ludzie, co żyją na ziemi, 
a jest ich przecież dwa miłjardy? Au­
tor zaś zauważa, tak sobie mimocho­
dem, że gdyby tę skrzynię leciutko 
szturknął npsęm mały piesek — np. mo­
ja jamniczka Żabka — skrzyńsko spa- 
(1 loby w przepaść, znikłoby w niej: bez 
śladu, a na. ziemi nieby się nie zmie­
niło, poza tern, że nie byłaby już za­
mieszkaną ...

Polskiego czytelnika zaciekawi 
przedewszystkiem rozdział, o Polsce; 
na próżno go jednak szukamy. Tłu­
macz rozmyślnie opuścił go, jako zbyt 
krótki i nie przedstawiający dla nas 
interesu. Szkoda, bo o innych, o wiele 
mniejszych państwach mowa dość ob­
szernie. Jedno wydaje się pewnem. 
że gdyby van Loon przeczytał teraz 
wiadomości o odkryciach w Biskupi­
nie, nie byłby może napisał o ziemiach 
dziś polskich tak:

...wschodnia część równiny (pólnocno- 
europejskiej) była już wtedy, jak się zda­
je, opanowana przez słowiańskich koczow­
ników. Plemiona te, podobnie, jak króliki 
w Australji, były nie do pokonania: dzieci 
przychodziły, na świat z taką samą szyb­
kością, z jaką dorośli ginęli w wałkach. 
Kiedy wygłodniali Germanowie pojawili 
się na arenie dziejowej, okazało Się, że do­
tąd niezajęta jest część ziem położonych 
między Wisłą na. wschodzie, a dolnym Re­
nem na zachodzie...

Jak-oś inaczej mówią wykopaliska 
biskupińskie, a już przed niemi na 
długo, co innego głosiły fascynujące 
mapy nazw Zachodniej Słowiańszczy­
zny, leżącej między Wisłą a Łabą, wy­
konane przez ks. kan. St. Kozierow- 
skiego z Winnogóry, a wydane przez 
poznański Zakład Geograficzny U. P.!

Może i tłumacz nieco zawinił, bądź 
co bądź trzeba było holenderskiemu 
autorowi zaproponować kilka „pol­
skich“ poprawek, , skoro np. rozdział 
o Czechosłowacji całkowicie przero­
biono. M

Do mego podręcznego „składziku 
na biurku przybyła ciekawa nowość; 
polecić ją mogę każdemu a głównie 
geografom. Niech poflirtują trochę ze 
swą specjalnością, a napewno nie wy- 

, da się im tak poważna.
dr. Jerzy Młodziejowski.

Poznań.

Książki nadesłane
Wincenty Ln'toalaweki: „Jak rośnie dobro­

byt?“ Zarys polskiej teorii gospodarstwa na­
rodowego. Kraków 1936. Wyd, S. A. Krzyża 
mowski.

Stefan Papee: „Drogi odrodzenia teatr»“, 
Katowice 1936. Nak). Okr. Zw. Naucz. Pol.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Jak usprawnić

tok wydawania pozwoleń przywozu?
W krótkiej notatce informacyjnej 

p. t. „Przed reorganizacja administracji 
handlu zagranicznego", zamieszczonej 
w n-rze 550 „K. P." z dnia 26, XI. rb. nie 
mogliśmy omówić zagadnienia, które 
w kolach gospodarczych jest żywo dy­
skutowane, mianowicie: jak uspraw­
nić tok wydowania pozwoleń przywo­
zu?

Wszyscy są ze sobą zgodni w uzna­
niu, że dzisiejszy stan rzeczy na tym 
odcinku naszej administracji handlu 
zagranicznego jest fatalny. Zwłoka 
czasu i najróżniejsze usterki, jakie za­
chodzą przy podziale kontyngentów 
przywozowych i wydawaniu pozwoleń 
importowych, kosztują importerów 
moc pieniędzy i narażają ich na usta­
wiczne denerwowanie się, nie mówiąc 
zgoła o ujemnych skutkach dla spraw­
ności toku produkcji i wymiany. Sa­
ma Centralna Komisja Przywozowa 
przyznaje, że żale pod jej adresem kie­
rowane sa w b. licznych wypadkach 
uzasadnione. Potrzebna więc jest re­
forma.

Będąc obiektywni, musimy przyznać, 
że tróchę winy ponoszą sami importe­
rzy, którzy niejednokrotnie popełniają 
błędy: czy to wskutek spóźnionego zło­
żenia wniosków o pozwolenie przywo­
zu, czy to wskutek podania we wnio­
sku wagi netto towaru zamiast wagi 
brutto, czy wyreszcie wskutek podania 
ilości nadmiernej („na wyrost"), dzia­
łając przy tem w przekonaniu, że przy­
dział będzie zmniejszony.

To zastrzeżenie uczyniwszy, zasta­
nówmy się, w jaki sposób dałoby się 
usprawnić i przyspieszyć tok prac 
Centralnej Komisji Przywozowej.

Otóż m-stwo przemysłu i handlu sta­
ło się rzecznikiem wydawania pozwo­
leń przywpzu przez poszczególne izby 
przemysłowo - handlowe, przyczem 
Centralna Komisja Przywozowa miała­
by ograniczać się do podziału kontyn­
gentów na okręgi. Myśl ta na terenie 
Wielkopolski spotkała się z b. życzli- 
wem przyjęciem, tutejsze koła gospo­
darcze bowiem więżę, z nią nadzieję, że 
w ten sposób omawiany odcinek hand­
lu zagranicznego uległby celowej re­
organizacji.

Niewątpliwie, szereg kontyngentów 
przywozowych (szczególnie na towary 
masowe) dojrzał już do dzielenia ich 
na okręgi izbowe, czyli do decentraliza­
cji. Tutaj więc decentralizacja jest tyl­
ko możliwa, ale wręcz konieczna. Jed­
nak trzeba sobie uświadomić, że nie 
wszystkie kontyngenty dojrzały do de­
centralizacji:

Niektóre kontyngenty, jak np. 
szczupłe, muszę być — zdaje się — 
dzielone centralistycznie. Centralny 
podział daje bowiem możność wględu 
do każdego podania, do dokładnego 
zbadania terminowości poszczególnych 
przesyłek i — dzięki temu — sprawie­
dliwego podziału. Podział na okręgi 
doprowadziły w tego rodzaju wypad-

Krótkie Informacje gospodarcze
— Jedna z poważnych fir,n gdyńskich wszczę­

ła przygotowania do stworzenia na terenie wol­
nej strefy portu gdyńskiego fabryki kakao, cze­
kolady, cukrów, tnarmelady itp., wyrobów oraz 
palarni kawy.

— Udział Polski w obrotach handlowych Tu­
nisu jest stosunkowo nieznaczny. — Przy­
wóz wynosi! bowiem 1.6 miljona fran­
ków francuskich. Eksport Tunisu do Polski wy­
nosi) jednak tylko 203 tys. fi. franc. dając w ten 
sposób dodatnie saldo dla Polski.

— Firmy importowe kanadyjskie zaczynają 
sią interesować możliwością importu z Polski do 
Kanady obuwia wojłokowego, specjalnie wyso­
kich butów całych wykończonych wojłokiem.

— Handel zagraniczny Łotwy wykazał w r. b. 
znaczne ożywienie. Przywóz osiągnął w pierw­
szych 3 kwartałach r. b. 82.2 milj. łatów wobec 
77,6 milj. łatów w odpowiednim okresie poprzed­
niego roku, wywóz zaś 87,7 milj. wobec 72,5 milj. 
łatów

■— Wpływy do kasy państwowej w Czecho­
słowacji od początku r. b. okazały sle mniejsze 
od preliminowanych o 12.06 proc., są jednak 
większe niż w r. ub

— W Niemczech wydano rozporządzenie 
wprowadzające przymus deponowania zagranicz­
nych papierów wartościowych. Rozporządzenie 
to dotyczy przedewszysbkiem papierów emitowa­
nych przez wystawców zagraniczni ch a notowa­
nych w Niemczech urzędowo, lub dopuszczonych 
do wolnych obrotów.

.— W Audtrjt została ogłoszona druga nowela 
do ustawy o obrocie bydłem i mięsem. Nowela 
ta podwyższa opłaty konsumcyjne o 50 proc.

— W Wenezueli ogłoszona została 1 weszła 
w życie nowa ustawa o taryfie celnej. Obok sze­
regu zmian stawek dotycnczasowych, głębszej 
przebudowie uległa sama konstrukcją taryfy.

kach do takiego rozdrobnienia kontyn­
gentów, że przydziały stałyby się nie­
realnemu

Będęc przeto w zasadzie zwolenni­
ka decentralizacji, wypowiadamy się 
za ewo-lucyjnem jej wprowadzaniem w 
życie. Przytem uświadomiamy sobie, 
że reforma ta pocięgnie za sobę znacz­
ne utrudnienia dla izb przemysłowo- 
handlowych, bowiem np. podział kon­
tyngentów na poszczególne okręgi bę­
dzie zmuszał delegatów izby do b. czę­
stego przebywania w Warszawie (na 
posiedzeniach CKP). Ale —- lepsze to,

ODEZWA ZWIĄZKU POLSKIEGO
Zbliżają się uroczyste dni świąteczne.
Mimo trudnych warunków gospodarczych wszyscy wydamy 

choćby ostatnie grosze, by sprawić radość rodzinom i naszym 
bliskim.

Nie jest rzeczą obojętną, co i gdzie będziemy nabywali. Mu­
simy pamiętać, że polski pieniądz bogacić musi Polaków!

Rośnie w Poznaniu liczba żydowskich placówek handlowych 
I rzemieślniczych, zatrudniających personel żydowski z innych 
dzielnic Polski.

Niema bezrobotnych wśród Żydów. Dlaczego?
Dlatego, że są solidarni, popierają się wzajemnie i wspo­

magają.
A my ?
W chwili, gdy czynić będziemy nasze skromne zakupy przed­

świąteczne, pamiętajmy, że obowiązkiem względem narodu i nas 
samych jest poprzeć jedynie polskie i chrześcijańskie warsztaty 
i placówki handlowe.

Niech na stole wigilijnym i pod choinką nie będzie niczego 
takiego, co przynosiłoby wstyd polskiemu i chrześcijańskiemu 
charakterowi domów wielkopolskich!

Niech zakupy przedświąteczne w polskich i chrześcijańskich 
składach, oznaczonych godłem zorganizowanego i świadomego 
kupiectwa, staną się stałym obyczajem naszym.

Swój do swego po swoje! Dajmy przykład solidarności ca­
łej Polsce!

Wykażmy nasze wysokie uświadomienie narodowe!
Młody i stary, fizyczny i umysłowy pracownik, biedny i bogaty, 
wszyscy budujmy dobro polskie, twórzmy lepszą przyszłość przez 
popieranie tego, co polskie i chrześcijańskie!

Ani grosza Żydom!
ZWIĄZEK POLSKI

(Związek Popierania Polskiego Stanu Posiadania)
Oddział w Poznaniu

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Na poznańskiej giełdzie pieniężne] 
panuje wielki spokój. Od około 2 ty­
godni panuje na poznańskiej giełdzie pie­
niężnej w.lki spokój. Obroty są skromne. 
Tendencja jest utrzymana, a kursy po­
szczególnych papierów wartościowych U- 
legają jedynie drobnym fluktuacjom. Po­
życzki państwowe Wykazały lekki spa­
dek kursów. Położenie na rynku papie­
rów lokacyjnych i akcyj jest niejednolite. 
Rzeczą ciekawą i niewytłumaczoną jest 
fakt, że mimo braku podaży kursy nie 
zwyżkują, to też sytuację na poznańskiej 
giełdzie pieniężnej, która odpowiada na­
strojom panującym na giełdzie warszaw­
skiej, uważać należy za niewyjaśnioną. 
Z obecnych nastrojów trudno dzisiaj 
przewidzieć, kiedy nastąpi zdecydowane 
ukształtowanie się sytuacji na krajowych 
giełdach pieniężnych, (az)

(k) Ustawodawstwo gospodarcze. W nr. 
80 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 30 listo­
pada ukazały się m. in. następujące roz­
porządzenia o charakterze gospodarczym: 
rozp. rady ministrów w sprawie ulg w o- 
płatach od pojazdów mechanicznych na 
rzecz państwowego funduszu drogowego 
(poz. 619); rozp. min. skarbu w porozumie­
niu z ministrami przemysłu i handlu oraz 
rolnictwa i reform rolnych o zniżce celnej 
na jądra pestek egzotycznej odmiany mo­
reli, t. z w. ghejsi (poz. 621).

(k) O dobre imię handlu polskiego. Min- 
przemysiu i handlu ctiierdziło, iż zdarzają 
się wypadki złej woli ze strony niektórych 
importerów polskich, którzy nie wywiązu­
ją się terminowo ze swoich zobowiązań w 
stosunku do dostawców zagranicznych, 
motywując to trudnościami w przekazy­
waniu należności zagranicę przy istnieją­
cych w Polsce ograniczeniach dewizowych. 
Ponieważ takiewypadki szkodzą dotkliwie 
opinji handlu polskiego wogóle, a wymia­
nie towarowej zagranicznej w szczególno­
ści — ministerstwo podało do wiadomości 
izb przemysłowo-handlowych, iż podobne 
przejawy niesolidności kupieckiej ścigane 
będą z całą stanowczością — aż do wyklu­
czenia winnej firmy z przydziałów impor­
towych.

(k) Zjazd wszystkich eksporterów 1 pro­
ducentów wikliny odbędzie się 3 grudnia 
(początek o godz. 14) w Warszawie, w lo­
kalu Stów. Rzemieślników Chrześcijan 
przy ul. Miodowej 14. Zjazd ma powołać do 
życia Ogólnopolskie Zrzeszenie Eksporte-

niż ustawiczne wyjazdy przedstawicieli 
firm przemysłowo-handlowych do sto­
licy, ustawiczne telefony do CKP, no — 
i ustawiczne skargi i żale.

Trzebaby wreszcie izby przemysło­
wo-handlowe wyposażyć w możność ła­
godzenia zbędnych zaostrzeń, wynika­
jących ze zbyt rygorystycznego trakto­
wania obowiązków przez urzędy celne. 
Znane są nam wypadki np. niewyda- 
nia przez urząd celny przesyłki, na- 
deszłej z Cejlonu do Poznania, ponie­
waż towar nadszedł w 2 dni po wyga­
śnięciu terminu ważności pozwolenia 
przywozu! Tego rodzaju odnoszenie 
się do spraw handlowych jest nieżycio­
we i powinno ulec rewizji, właśnie 
przez wyposażenie izb przemysłowo- 
handlowych w prawo stosowania to­
lerancji w wypadkach na to zasługują­
cych.

rów i Producentów Wikliny, którego sta­
tut został ostatnio zawierdzony przez min. 
przemysłu i handlu.

Z ZAGRANICY
(z) Sprawa reformy fiskalnej we Fran­

cji. W czasie debaty w Izbie deputowa­
nych min. skarbu Vincent Auriol oświad­
czy! w sprawie reformy fiskalnej, że pro­
jekt jej ma na celu poparcie odbudowy 
gospodarczej drogą zmniejszenia ciężaru 
obciążającego produkcję, drogą popiera­
nia obrotów, sprawiedliwszego podziału 
podatków i ściślejszej kontroli poboru 
Minister z naciskiem podkreśli! uprosz­
czenie, jakie ma nastąpić przez unifikację 
opłat od produktów konsumeji. Wszyst­
kie podatki od obrotu artykułami prze- 
imyslowemi będą zastąpione nrzez jedno­
lity podatek w wysokości 6% od sprzeda­
ży oraz podatek 2%-wy od wszystkich in­
nych operacyj, jak n. p. dostawy rze­
mieślnicze i t, d. Minister podkreślił do­
niosłość problemu ucieczki kapitałów za­
granicę i zaznaczył, że rząd francuski pro­
wadzi szereg rokowań z państwami obce- 
mi, mających na celu wstrzymanie tej 
ucieczki.

(z) Zwiększenie dywidend i plac robo- 
czych w Stanach Zjednoczonych. Prasa a- 
merykarieka poświecą wiele miejsca obja­
wom, mającym świadczyć o powrocie do 
poprawy, a w szczególności o zwiększeniu 
dywidend, wypłaconych niedawno przez 
wielkie koncerny oraz podniesieniu plac 
roboczych. Dzienniki obliczają, że płace te 
w ostatnich czasach wzrosły o 130 miljo- 
nów dolarów w stosunku rocznym. Dywi­
dendy i ekstra-dywidendy świadczą wy­
mownie o zwiększeniu obrotów i zysków 
w przemyśle. Pakt, że wielkie firmy wy­
płaciły w tym roku wyższe dywidendy, niż 
przed krachem w r. 1929, czynniki zbliżone 
do Wall Street uważają za rezultat nowej 
ustawy podatkowej, uchwalonej wiosną 

przez kongres, na mocy której firmom 
przemysłowym, nicplacącym dywidend, 
grożą grzywny. Ma to być wynik zmusza­
nia przemysłu do polityki wydawania za­
miast oszczędzania. Niewątpliwie ekspery­
ment ten będzie można ocenić dopiero w 
marcu, kiedy podatki zaczną wpływać do 
kas rządowych. Przemysł płaci dziś więk­
sze dywidendy, aby płacić mniejszy poda­
tek. Chodzi o to, czy słuszna jest kalkula­
cja rządowa, że większe dywidendy przy­
niosą rządowi więcej podatku dochodowe­
go.

Zjazd spółdzielni rolniczych 
i zarobkowo-gospodarczych

Zjazd odbył się w Warszawie w sali 
Resursy Obywatelskiej w ub. tygodniu. 
Na zjazd przybyło przeszło 120 delega­
tów z całej Polski. Zjawił się również 
minister rolnictwa p. Poniatowski oraz 
wiceminister skarbu p. Morawski.

Po zagajeniu zjazdu pTzez prezesa 
dra Włodzimierza Seydlitza zabrał 
głos p. minister rolnictwa, mówiąc o- 
gólnie o zasadach spółdzielczości w o- 
becnych warunkach.

Wywody p. ministra nie zawierały 
nic nowego. Wprawdzie poruszył spra­
wę przeludnienia wsi polskiej, wskazu­
jąc na spółdzielnie jako na czynnik: 
mający przyczynić się do rozwiązania 
kwestji postępującej pauperyzacji, 
która może doprowadzić do wegetacji 
najnędzniejszej polskiego wieśniaka. 
W jaki sposób atoli spółdzielnie mają 
trudny ten problem rozwiązać, o tem 
nie usłyszeliśmy ani słowa.

Generalny dyr. Związku p. Kierz- 
kowski zbadał następnie sprawozda­
nie z czynności zarządu. Dziwne to jed­
nak było sprawozdanie. Wprawdzie p. 
dyrektor podał cały długi szereg cie­
kawych skądinąd zestawień stytysty- 
czno-porównawczym co do stanu spół­
dzielczości w Polsce oraz wzajemnego 
stosunku poszczególnych spółdzielni i 
ich grup, ale o właściwych pracach cen­
trali, poza czynnościami rewidentów, 
nie dowiedzieliśmy się zgoła nic. Rewi­
zje spółdzielni związkowych nie odbyły 
się zresztą wszędzie rzekomo dla braku 
funduszów.

A przecież składki spółdzielni na 
rzecz Związku są nadmiernie wysokie 
i dotkliwie dają się we znaki właśnie 
najzdrowszym, średnim spółdzielniom.

Sprawozdanie kasowe znajeźli dele­
gaci wprawdzie na swoich krzesłach, 
nie było ono jednak przejrzyste i nie 
dawało absolutnie możności delegatom 
zorjentowania się w sytuacji, tem bar­
dziej, że wbrew ogólnie przyjętym zwy­
czajom mogli się informować o spra­
wach budżetowych dopiero na samym 
zjeździe.

Sprawozdanie prezesa p. Seydlitza 
było z natury rzeczy jeszcze mniej ob­
fite w dane, dotyczące pracy Związku.

Delegaci nie dowiedzieli się przeto, 
na czem właśnie polegała działalność 
wielkiego i ciężkiego aparatu Centrali, 
o pracy t. zw. instruktorów, o wyda­
wnictwach Związku, o kosztach, jakie 
one powodują itp.

A szkoda wielka. Osławione „Zje­
dnoczenie“, które w maju rb. ubolewa­
ło nad tem, że w Polsce tak nieliczne 
grupy święciły 1 maja, a potem anga­
żowało się na rzecz frontu ludowego 
w Hiszpanji, wydaje się przecież w 
120 000 egzemplarzy; musi ono zatem 
kosztować niemało pieniędzy, chociaż 
pod względem spółdzielczym nie przed­
stawia żadnej wartości.

Skąd jednak biorą się pieniądze na 
takie cele, gdy rzekomo nie można wy­
konać koniecznych rewizyj dla braku 
funduszy, tego się Zjazd nie dowie­
dział.

Owszem, okazuje się, że nawet rada 
główna Związku o tych sprawach nie 
jest poinformowana, czyli że jest to ja­
kaś tajemnica zarządu.

To też pod adresem zarzadu padały 
nieraz ostre słowa krytyki ze strony 
delegatów, szczególnie z takich ośrod­
ków, jak Lwów, Lublin, Warszawa, 
Poznań i Pomorze.

Przemawiała mniejwięcej . jedna 
trzecia delegatów, wskutek czego ze­
branie przeciągnęło się do późnej go­
dziny.

Ostrzegamy 
kupców poznańskich !

Dowiadujemy się ze sfer miejscowego 
kupiectwa, że na terenie Poznania zjawi! 
się jakiś przybysz, który zbiera ogłoszenia 
do jednodniówki p. t. „Informator świą­
teczny“, znajdując licznych zwolenników 
tego rodzaju reklamy wśród kupiectwa po­
znańskiego. Główny wydawca i akwizytor 
„Informatora świątecznego“ jest Żydem, 
któremu jednakże, dzięki wielkiej swa­
dzie i pewności siebie, udaje. się uzyskać 
zlecenia ogłoszeniowe poważnych i zna­
nych _ z narodowego stanowiska firm, 
chrześcijańskich. Ostrzegamy kupców po­
znańskich przed żydowskim akwizytorem 
i jego wymową, by nie dali nabierać się na 
żadne jednodniówki reklamowe i zażądały 
od żydowskiego „wydawcy" przedłożenia 
dowodu osobistego.
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Ostry nieżyt nosa - katar
Jedną, z najczęstszych chorób sezo­

nowych — najliczniejszą w okresie zi­
mowym — jest niewątpliwie ostry nie­
żyt śluzówki nosa, zwany pospolicie 
katarem nosa. Każdy z nas, prawdopo­
dobnie, chorobę tę przechodził niejed­
nokrotnie. A mimo wszystko nie po­
trafi ustrzec się od powtórnego zaka­
żenia, które czyha na niego na każ­
dym kroku — temwięcej obecnie w zi­
mie i przy tak zmiennej temperaturze, 
jaką mamy.

Co jest przyczyną tej choroby?
Dawniej; a nawet dzisiai. bardzo 

wielu uważa, że bezpośrednią przy­
czyną kataru jest przeziębienie. I tak 
naprzyklad przemoczenie nóg, oddy­
chanie dłuższy czas zimnem powie­
trzem, przemoczenie bielizny ma po­
wodować ostry katar. W rzeczywisto­
ści katar nosa jest chorobą zakaźną, 
wywołaną przez zarazek bliżej nam 
nieznany. A wiemy, że każda choroba 
zakaźna może być przeniesiona z jed­
nej osoby na drugą bardzo łatwo, jak 
naprzyklad przez całowanie się, przez 
używanie jednej i tej samej chustki od 
nosa (jak to często zdarza się w niektó­
rych rodzinach). A wpływ niskiej tem­
peratury i przeziębienie to tylko czyn­
niki drugorzędne, które tylko usposa­
biają organizm, przez zmniejszenie je­
go odporności do zakażenia się, wywo­
łują chwilowe przekrwienie błony ślu­
zowej nosa — a zarazki mają wówczas 
odpowiedni grant do szybkiego roz­
woju.

Drobnoustroje, wywołujące katar 
nosa, znajdują się, obok wielu miljo- 
nów innych bakteryj, w naszem gar­
dle. Znajdują się przedewszystkiem na 
migdałkach, w jamie nosowogardłowej. 
Wiemy, że zimno zwęża odruchowo 
naczynia, dalej zmniejsza odporność u- 
stroju, a przez to daje możność dro­
bnoustrojom, które tylko czekają na 
to, zaatakowania organizmu — a więc 
jamy nosowogardłowej i błony śluzo­
wej nosa, co uwidacznia się później w 
katarze nosa.

Cierpienie zaczyna się zazwyczaj w 
jamie nosowogardłowej, gdzie odczu­
wamy jakby jakąś przeszkodę, jakieś 
ciało obce, potem schnięcie i drapanie. 
Potem następuje swędzenie i kręcenie 
w nosie, po którem następuje kilka­
krotne mocne kichnięcie. Po kichnię­
ciu następuje obfite wydzielanie się 
śluzu. Często też występują w tym cza­
sie bóle głowy, dreszcze, podwyższenie 
temperatury. Śluzówka nosa rozpul- 
chnia się i grubieje, przez co następu­
je zatkanie kanałów nosowych. Wy­
dzielin jest corAz więcej, obrzmienie 
śluzówki coraz większe, zatykają się 
ujścia kanałów nosołzowych, co powo­
duje zwężenie tych kanałów i przeja­
wia się w zaczerwieniu spojówek oka i 
łzawieniu. Chory od-cztiwa ciężkość, 
nie może skupić myśli, praca umysło­
wa w tym czasie staje się dręczącą a 
nawet niemożliwą, jeżeli do tego dołą­
cza się ból głowy, oddychanie odbywa 
się zazwyczaj przez usta. Oddychanie 
przez usta może spowodować przezię­
bienie dróg oddechowych, ponieważ 
powietrze nieogrzane bezpośrednio do- 
staje się do płuc.

Z innych objawów występuje całko­
wita utrata węchu, wskutek czego po­
trawy tracą smak, apetyt słabnie, w 
następstwie czego — jest upośledzone 
odżywianie. Wydzielina po pewnym 
czasie (około 24 — 30 godzin) staje się 
gęstszą wskutek domieszki śluzu. Za­
tkanie w nosie powoli ustępuje i cho­
ry zazwyczaj po pięciu dniach powra­
ca do zdrowia o ile naturalnie nie zaj­
dą komplikacje ze strony ucha, zatok 
bocznych nosa i t. p.

Mamy niezliczoną ilość różnych 
środków, mających natychmiast usu­
nąć całkowicie katar nosa. Jednak 
najczęściej są one bezskuteczne. Wie­
my, że katar jest chorobą, zakaźną, któ­
rą możemy do pewnego stopnia osła­
bić, lecz przerwać radykalnie nie mo­
żemy.

Powinniśmy więc przedewszystkiem 
zapobiegać katarom nosa, powinniśmy

Szczawnica
Sezon zimowy od 13 12. do 1. 3. Inhalatorium 

a ź.ródla czynne. Doskonałe tereny narciarskie.
kocznia przebudowana. Komunikacja ogrze­

wanym; autobusami P. K. P. ze Starego Sącza 
względnie Nowego Targu według rozkładu 
jazdy. Informacje w Komisji Zdrojowej.
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nie dopuścić do ich wystąpień — wie­
dząc o trudnościach leczenia. Nale­
ży zatem dbać o czystość powietrza, 
oddychając tylko nosem, nie ustami, 
uniemożliwiając w ten sposób wtarg­
nięcie drobnoustrojów do gardła. Na­
leży często płókać jamę ustną oraz gar­
dło środkami odkażającemi. Wresz­
cie należy unikać wspólnych chustek 
do nosa, unikać zetknięcia się (całowa­
nia) z osobami choremi na katar nosa. 
Z drugiej strony obowiązkiem naszym 
jest dbanie o większą odporność orga­
nizmu, którą osiągniemy przez harto­
wanie ciała. Hartowanie ciała powin­
no odbywać się racjonalnie, powoli a 
przedewszystkiem systematycznie. Nie­
którzy hartują się w ten sposób, że 
wciągają wodę zimną z dłoni podczas 
mycia. Jest to sposób nieracjonalny,

Fiyie oceanu

Kuchmistrz w potrzasku
Sytuacja bez wyjścia — Marzenie staje sią 

rzeezywi st ością
Gazety kanadyjskie doniosły o osobli- 

wem wydarzeniu, przy którem o włos nie 
postradał życia kuchmistrz okrętowy John 
Campbell.

Podróż statku osobowego „Pacific Ship­
per“ płynącego z Londynu do Van Couver, 
odbywała się normalnie, aż pewnego dnia 
rozszalał się gwałtowny sztorm jesienny, 
tak, że śruby okrętowe z trudem tylko by­
ły w stanie pchać naprzód potężny kadłub 
statku o pojemności dwunastu tysięcy 
tonn. Należało liczyć się z tem, że obec­
na podróż przedłuży się dość znacznie. W 
związku z tem Campbell, po przygotowa­
niu wieczerzy, udał się do chłodni, aby 
sprawdzić, na jaki czas nagromadzone tam 
zapasy jeszcze wystarczą. Otworzywszy 
ciężkie drzwi składnicy, Campbell założył 
je kłodą drzewa i zapalił światło, poczem 
wszedł do środka. Temperatura w chłod­
ni była dziesięć stopni poniżej zera. Pod­
czas gdy kuchmistrz zajęty był spisywa­
niem inwentarza, fale coraz gwałtowniej 
rzucały statkiem i w pewnej chwili olbrzy­
mi bałwan tak silnie wstrząsnął okrętem, 
że Campbell zwalił się z nóg i padając 
uderzył głową o kant żelaznej belki.

Kucharz stracił przytomność, a gdy po 
pewnym czasie ocknął się z omdlenia, 
stwierdził ku swemu przerażeniu, że pan­
cerne drzwi chłodni są zatrzaśnięte. Naj­
widoczniej, wskutek gwałtownego wstrzą­
su, który jego samego powalił na ziemię, 
kłoda zapierająca drzwi wejściowe, zosta­
ła odrzucona i drzwi samoczynnie zapadły 
w zamek. Campbell stanął bezradny. 
Wiedział, że mechanizm zamkowy u- 
możliwiał otwieranie drzwi jedynie od ze­
wnątrz. Wszelkie krzyki, wołania i wa­
lenie w ściany lodowni, okazały się bez­
skuteczne, gdyż byty zagłuszane przez 
szalejącą burzę.

Zrozpaczony więzień począł rozważać 
swoje tragiczne położenie: o udaniu się je­
go do chłodni, nikt nie mógł wiedzieć, gdyż 
nikomu o tem nie mówił; był samodziel­
nym szefem kuchni i z poczynań swych 
nie potrzebował nikomu się spowiadać. 
Nieobecność jego w kuchni i prywatnej 
kabinie mogła pozostać niezauważona, aż 
do czasu przygotowania nazajutrz pierw­
szego śniadania. Byłby to potwornie dłu­
gi czasokres — całych ośmiu godzin!... 
Campbell, ubrany w swą kuchenną dreli­
chową odzież, poczynał coraz bardziej od­
czuwać przenikający go bezlitosny mróz. 
Położenie jego stawało się z minuty na 
minutę coraz bardziej groźne. Postanowił 
nie poddawać się ogarniającemu go znu­
żeniu, wiedział bowiem dobrze, że z chwi­
lą gdy zaśnie — jest stracony. Zabrał się 
zatem do wykonywania różnych rozgrze­
wających Ciało robót fizycznych: ciężkie 
skrzynie z konserwami przesuwał z jed­
nego końca chłodni w drugi; przenosił z 
miejsca na miejsce worki z mąką, kawą 
i ryżem; zdejmował z haków porozwiesza­
ne u powały połacie mrożonego mięsa, ob­
nosił je po chłodni, poczem znów je wie­
szał na właściwem miejscu. Wykonując 
te bezcelowe prace, spocił się nawet, lecz 
wkrótce potem odczuwał jeszcze bardziej 
dokuczliwe zimno.

Uwięziony szef kuchni stracił zupełnie 
poczucie czasu; czy już dużo z tych feral­
nych ośmiu godzin upłynęło? Nie mógł 
się zorientować, bo zegarka przy sobie nie 
miał. W końcu, całkiem już zrezygnowa­
ny, usiadł na jakiejś skrzyni i zwolna po­
częły go siły opuszczać. W pamięci, niby 
w kalejdoskopie, jęły przesuwać mu się 
różne obrazy przeszłości. Szczególnie wy­
raźnie rysował się obraz, widziany raz kie­
dyś w życiu: był to zsiniały trup jadącego 
„na gapę" pasażera, zamrożonego na 
śmierć w chłodni okrętowej... Wstrząśnię­
ty tem strasznem wspomnieniem, Camp­
bell raz jeszcze zerwał się na nogi i do- 
padtszy drzwi, począł rozpaczliwie krzy­
czeć i walić pięściami w zimną, stalową 
płytę. Potem, całkowicie wyczerpany, ru­
nął na ziemię. Przemęczony mózg uwię­
zionego człowieka, począł wytwarzać jakieś 
ułudne miraże. Zdawało mu się, że oto

prowadzący do złych następstw, jakic- 
mi mogą być zapalenie jam bocznych 
nosa, czy też okolicznych zatok (czo­
łowy, szczękowy), uszkodzenie nabłon­
ka węchowego, lub też najczęściej bó­
le głowy.

We wszystkich okresach ostrego 
nieżytu nosa należy pamiętać, że nos 
powinniśmy wycierać, zatykając ko­
lejno jedną, to drugą dziurkę i wy­
dmuchując z każdej połowy osobno. 
Wydmuchiwanie śluzu jednocześnie 
z obu połów nosa, po uprzedniem ich 
zatkaniu może spowodować wpędzenie 
śluzu, ropy czy też strupów do komuni­
kujących się z nosem jam i zatok, przez 
co możemy dostać ciężkich powikłań, 
zapaleń, np. ucha środkowego, scho­
rzenia tak groźnego w swoich następ­
stwach.

W związku z felietonami lekarskie- 
mi „Aesculapii“ otwieramy „skrzynkę 
korespondencyjną", w której Czytel­
nicy nasi otrzymywać mogą bezpłatne 
objaśnienia lekarskie. Zapytania pro­
simy przysyłać do redakcji pisma na­
szego z dopiskiem na kopercie: „Aescu­
lapia".

drzwi chłodni zwolna się otwierają i... — 
Hallo, Mr. Campbell! — zawołał wchodzą­
cy oficer okrętowy — już od godziny szu­
kamy pana po całym statku. A toś się 
ładnie urządził! Szczęściem, że kapitan 
chciał koniecznie dziś jeszcze z palcem w 
jakiejś p.lnej sprawie pomówić. Inaczej 
przyszłoby ci „przezimować“ tutaj do ju 
t-a ra-.a! No, mam nadzieję, że dwugodzin­
ny pobyt w tej „strefie polarnej“ niezbyt 
ci zaszkodził.

To rzekiszy, skinął na dwóch towarzy 
szących mu stewardów, którzy napół om­
dlałego sze'a swego ponieśli do ambulato- 
rjum okrętowego. Kr.

Piękna scena z największego filmu wszyst­
kich czasów ANTHONY ADVERSE (Przy­
gody człowieka bez nazwiska). W rolach 
głównych: Fredric March — Anita Louise. 
Olivia de Havilland — Claude Rains — 
Louis Hayward. Reżyser: słynny Mervyn 
Le Roy. Wielka premiera gigantycznego 
arcydzieła „Anthony Adverse“ odbędzie 
się już jutro w środę, 2 grudnia w kino­
teatrze „Słońce“.
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Proces, który trwał 333 lata
W Sabaudji francuskiej zakończył się 

w tych dniach proces, który nie ma rów­
nego sobie w dziejach sądownictwa, trwał 
bowiem 333 lata i przeżył kilka genera- 
cyj.

Równie niezwykłym, jak sam proces, 
był przedmiot sporu: chodziło bowiem 
o górę. Historja sporu o górę datuje się 
z r. 1603, z czasów, gdy we Francji pano- 
wał król Henryk IV. W Sabaudji leżały 
dwie wioski, Beaufort i Les Chapelles, od­
dalone od siebie o 8 kilometrów, ale mię­
dzy niemi znajdowała się góra Treicel, do 
posiadania której rościły pretensje obie 
gminy. Beaufort twierdziło, że Treicel 
jest jego własnością, na co Les Chapelles 
odpowiadało niemniej stanowczo, że Trei­
cel może należeć tylko do niego. Spór 
stał się przedmiotem sprawy sądowej. — 
Dziesiątki, setki lat płynęły jedne za dru- 
giemi, w archiwach sądowych rosły wciąż 
wyżej i wyżej góry akt w sprawie o 
przynależność Treicel, a do ostatecznego 
wyroku nie doszło. Przeszedł Napoleon, 
przeszli Burboni, Napoleon III, przyszła 
III republika, a sprawa- Beaufort contra 
Les Chapelles, jak tkwiła tak tkwiła w 
maszynie sądowej. W międzyczasie zaś 
mieszkańcy obu wiosek rozstrzygali za­
targ po swojemu, nabijając sobie guzy 
podczas kłótni i bójek przy spotkaniach,

I byłoby tak trwało aż do końca świa­
ta, gdyby nie inicjatywa senatora sa­
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baudzkiego, Borrel'a. Zebrał on przed­
stawicieli obu gmin, przedstawił im ma­
pę i przekonał ich naocznie, że góra Trei­
cel należy do Beaufort. Mieszkańcy Les 
Chapelles nie byli oczywiście zachwyceni 
takiem rozstrzygnięciem sprawy, ale wo­
bec dowodów musieli, chcąc nie chcąc, 
zgodzić się z rzeczywistością. Obrano za­
tem arbitrów, na superarbitra zaproszo­
no senatora Borrel'a. Sąd rozjemczy zas 
postanowił, że wszystkie grunty pozosta- 
ją we władaniu dawnych właścicieli, na­
tomiast Les Chapelles musi płacić gmi­
nie Beaufort corocznie pewne odszkodo­
wanie. W ten sposób zakończył się pro­
ces, trwający 333 lata. ®r-

Jubileusz walca „Nad pięk­
nym modrym Dunajem1
Wiedeń obchodzić będzie , 70 jubileusz 

słynnego, znanego na całym świecie walca 
straussowskiego. W sezonie zimowym 1937 
zorganizowane zostaną w Wiedniu wielkie 
uroczystości muzyczne, w którym główną 
rolę odgrywać będzie towarzystwo mu­
zyczne im. Jana Straussa, na czele które­
go stoi znany z zeszłorocznych koncertów 
w Warszawie wnuk wielkiego Jana, Jan 
Strauss. Odbędzie się również wystawa pa­
miątek po Strau.ssie złączona z wystawą 
retrospektywną, obrazującą Wiedeń z cza­
sów największych triumfów czarodzieja 
muzyki tanecznej.

Ofiara króla pereł
Bogaty Japończyk Kokichi _ Mikimoto 

nie napróżno cieszy się w państwie Mi- 
kada, jak i na całym świecie, opinją króla 
pereł. Z przepychem urządzone kasetki w 
jego willi tokijskiej zawierają olbrzymiej 
wartości perły, które na zamówienie do­
starcza poważniejszym hurtownikom na 
obu półkulach. Władca pereł jest jednakże 
gorliwym wyznawcą buddyzmu i naj­
większe ofiary poniesie dla swej religji.

Ostatnio Kokichi Mikimoto udał się na 
wyspę perłową celem złożenia ofiary przed 
posągiem Buddy. Zatopiony w modlitwie 
usłyszał głos kapłana: „Ofiaruj 50 milio­
nów ostryg najbiedniejszym“.:

Zgodnie z wolą rzekomo pochodzącą od 
Buddy, król pereł wrócił do stolicy i po­
lecił najświeższy transport ostryg masowo 
rozdać najuboższej ludności tokijskiej.

Hojny fundator ufa, że tym sposobem 
ma zapewnione pomnażanie swego ma­
jątku do następnych modłów przed posą­
giem dobrego Buddy.

Wystawa filmowa 
w Kopenhadze

Odbywająca się obecnie w Kopenhadze 
wystawa krajowego przemysłu filmowego 
cieszy się wielkiem powodzeniem. Zwła­
szcza sensację wzbudzają wyświetlane na 
wystawie dawne filmy nieme, w których 
debiutowali: Asta Nielsen, Olaf Foenss, 
Waldemar Philander, Nils Chrisander i 
Greta Garbo.

RAD JO
Audycja dla dzieci z Poznania

W dziale audycyj dla sizkół we wtorek, dnia 
1 grudnia o godz, 12,30 na-ane zostanie x Pozna­
nia słuchowisko dla dzieci młodszych p. t, „O 
lakomiczuszkn bóld-brzusaku“.
Audycja poświęcona Feliksowi Nowowiejskiemu

Nestor -kompozytorów poznańskich, jeden z 
najznakomitszych -polskich mueyków zasługuj» 
na to, alby poświecić mu audycje w dziale re­
prezentacyjnym dla polskiej muzyki p. t. „Syl­
wetki kompozytorów polskich". Siódma audycje 
z tego cyklu usłyszymy w czwartek, dnia 3-gó 
grudnia o godz. 21,15 do 22,15. Wypełnia ja li­
twory Feliksa Nowowiejskiego w wykonaniu 
G-ertrudy Konatko-wskiej, Zofji Fedyczko-wskiej 
i chóru pod dyrekcja ko-mipozytora.

Arkady Fiedler przez radjo
Rzadko k-tóry podróżoipisarz cieszy sie tak 

wielką popularnością jak Arkady Fiedler. Każ­
da jego nowa książka rozchwytywana jest w 
ciągu krótkiego czasu. Te popularność zawdzię­
cza Fiedler nietylko swemu literackiemu talen­
towi, ale także wielkiej miłości przyrody, jaka 
przeniknięte sa karty jego kis-iażeik. Jako miło­
śnika przyrody usłyszymy Arkiadego Fiedlera 
przez radjo w czwartek, dnia 3 grudnia o godz. 
21 do 21,15. Wygłosi on odczyt p. t. „Mądre 
biedne bobry“.

Czarodziej radjowy ma głos
Hokus pokus dominikus _ oto żakiecie, na

które zapewne mali radiosłuchacze z niecierpli­
wością słuchacie, ażeby dowiedzieć sie coś no­
wego z czarnej magji W czwartek, dnia 3 grud­
nia o godz. 16.20 do 16.25 usłys-zycie wreszcie te 
zaczarowane słowa. Jerzy Gerżabek zaprosi 
Wa6 niemi na czarodziejska eakaske.

Trzecia pogadanka 
o instrumentach symfonicznych

W piątek, dnia 4 grudnia o godz. 20 do 20,15 
nadana zostanie trzecia pogadanka profesora 
Lucjana Kamieńskiego z cyklu „O insirumen- 

1 tach symfonicznych". Przedmiotem wykładu
b ęwK e w i o k>n oz e 1 a.
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Zaprzysiężenie podchorążych w Poznaniu
W niedzielę w 106-tą rocznicę wybu­

chu powstania listopadowego, nastąpi­
ło tradycyjnym zwyczajem zaprzysię­
żenie dywizyjnego kursu podchorą­
żych. W przeddzień uroczystości od­
była się w Teatrze Polskim uroczysta 
akademja, na której byli obecni człon­
kowie rodzin „podchorążaków“, wła­
dze cywilne i wojskowe.

Uroczystości zaprzysiężenia dywi­
zyjnego kursu podchorążych rozpo­
częło nabożeństwo. Odprawił je o g. 
10 w kościele garnizonowym ks. kape­
lan Paszkiewicz, który też wygłosił o- 
kolicznościowe kazanie. Podczas mszy 
św. przygrywała orkiestra wojskowa 
pod kierunkiem kapelmistrza - por. 
Szatkowskiego. Chór podchorążych 
odśpiewał na introit pieśń rycerstwa 
polskiego, podniosłe „Bogu-Rodzica“. 
Podczas mszy św. asystował biskup 
połowy Gawlina.

Po nabożeństwie, poprzedzani pocz­
tem chorągwianym podchorążacy, pod 
komendą dowódcy dywizyjnego 
kursu podchorążych kpt. Hrycka, wy- 
maszerowali na Plac Wolności. Tu 
stanęły w czworoboku oddziały woj­
ska i stowarzyszenia byłych wojsko­
wych ze sztandarami. Przybyli przed­
stawiciele władz cywilnych, dowódcy 
pułków i korpus oficerski garnizonu 
poznańskiego. Witany marszem ge­
neralskim dowódca dywizji piechoty 
gen. Wład, przybył w towarzystwie 
J. E. ks. biskupa Gawliny, zastępcy 
dowódcy O. K. płk. dypl. Świtalskiego 
i in. Orkiestra wojskowa pod kierun­
kiem kapelmistrza por. Szalkowskiego 
odegrała hymn państwowy. Poczet 
wyróżnionej krzyżem „Yirtuti Milita- 
ri“ chorągwi, stanął na Placu Wolno-
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Poznań
Wielkie zainteresowanie wzbudziła 

pierwsza wzmianka o mających się od­
być zawodach zapaśniczych Berlin — Po­
znań w dniu 5 bm. w cyrku „Olimpja“. 
Drużyna berlińska gości po raz pierwszy 
w Polsce i różni się wiele od oficjalnego 
składu reprezentacji Niemiec. Drużyna 
Poznania jest w stałym treningu i opiece 
kpt. sportowego p. Ryfy. (kom)

Kajakarstwo
Zgoda wśród kajakowców malo>poteko-Ślą~ 

skich. W niedizńolę odbyło się dokończenie obrad 
walnego zjaadu delegatów okręgu małopolsko- 
śląskiego P. Z. K. Obradom przewodniczył jnź. 
Rżąca, z ramienia zsrządM głównego PZK dele­
gatem był mjr. Sekunda. Po kidk u godzinnych 
obradach wybrano nowy zan&ąd okręgu z pre­
zesem dr; Kowailsffoim na cze.e. W efcład zar-zą- 
d-u weezli; MyśliAski, Kramarska, Podgórski, 
Czyńcie], Mueinnich Hlas, Cyrek, Piguła, Po­
stawka.. Krochmal. Bober i Kamieńska.

Lekka atletyka
Walne zebranie podokregn ostrowskiego 

POZLA wybrało nowy zarząd w składzie nastę­
pującym: prezes — adw. Tadeusz Krtel, 1 wice­
prezes i przewodniczący wyda, sędziowskiego p. 
Maksymilian Kothe, 2 wicepreaes i pnzew. wy­
działu sportowego p. Stanisław Wolmiak, sekr.
— p. Edward Ruteokd, skarbnik _ p. Jan Do­
magała., gospodarz — p.* Wiktor Małecki, radni
— pp. kom. Białkowski, Leon Banaszkdewicz i 
mgr. Janusz Neumana, przewodnioząoy komisji

ści przed kompanją podchorążych.
Do karnych szeregów podchorążych 

przemówił w żołnierskich słowach do­
wódca dywizji piechoty gen. Wlad. 
Podkreślił uroczysty moment przysię­
gi w życiu żołnierza polskiego, wska­
zując na bohatera powstania listopa­
dowego Piotra Wysockiego, jako wzór 
poświęcenia i cnót żołnierskich.

Nastąpił uroczysty moment zaprzy­
siężenia. Orkiestra odegrała hymn 
narodowy. Wojsko sprezentowało 
broń. Dwaj podchorążowie wystąpili 
przed poczet chorągwiany i położyli 
wyciągnięte do przysięgi palce na cho­
rągwi. Kapelan wojskowy ks. Dymar­
ski odczytał rotę przysięgi, którą po­
wtórzyli donośnym głosem podchorą­
żowie. Na placu rozległy się końcowe 
słowa roty: „Tak mi dopomóż Bóg i 
święta Jego Syna Męka. — Amen".

Po zaprzysiężeniu podchorążych 
rzymsko - katolickiego wyznania, pa­
stor wojskowy, Świtalski, odczytał 
przysięgę dla podchorążych wyznania 
ewangelickiego, a następnie przewod­
niczący gminy żydowskiej w Pozna­
niu, rabin Dawid Sender, odczytał rotę 
przysięgi dla trzech podchorążych Ży­
dów.

Po uroczystości zaprzysiężenia, na­
stąpiła defilada przed Pomnik Wdzię­
czności, którą przyjął gen. Wład 
jako dowódca dywizji. Tłumy 
publiczności, które zgromadziło u- 
roczyste zaprzysiężenie na Placu 
Wolności, zgromadziły się też przed 
Pomnikiem Wdzięczności. Z mi­
łością i podziwem śledzono karne od­
działy podchorążych, defilujących 
przy dźwiękach „Warszawianki“.

rewizyjnej p. Wl. Wroną. Delegatem POZLA 
był wiceprezes p. Ludwik Stróżyk.

Narciarstwo
Pierwszy komunikat śniegowy ukaże sie dnia 

3 grudnua. następne — T<rw. Krzewienia Nar­
ciarstwa w Krakowie przy współpracy PIM _
wydawać bedzie co czwartek. Dane informacyj­
ne komunikatu TKN pochodzą z 180 punktów 
obserwacyjnych z terenu całej Potekii, obejmu­
jąc całe Karpaty Pomorze, Wileńszozyzne, oko­
lice Lwowa i Krakowa oraz góry świętokrzy­
skie

Trenerem objazdowym PZN dla wszystkich 
okręgów zaangażowany został Bronisław Oaech, 
który ukończył swe studia w CIWF.

Skocznia w Zakopanem (Krokiew) i na Grlęb- 
cu w Wisie uznane zostały jako międzynarodo­
we przez federacje narciarską. Skocznia w Wi­
śle ma ulec przed mistrzostwami Polski prze­
budowie.

Pięściarstwo
Poznań — Śląsk, Na niedzielne spot­

kanie z okazji dnia P. Z. B. o godz. 19 w 
hali Targów, P. O. Z. B. wyznaczył dru­
żynę Poznania w następującym składzie: 
Sobkowiak, Janowczyk, Pela, Walkowiak, 
Sipiński, Szułczyński, Szymura i Kli- 
mecki.

Piłka nożna
Międzynarodowa Federacja Pilkarstwa

obradowała w sobotę i w niedzielę we 
Frankfurcie nad Menem. Obradom prze­
wodniczył prezes Fify Rimet, a pozatem

uczestniczyli wiceprezydenci Selldrayer 
(Belg), adw. Mauro (Wiochy), dr. Bau- 
wenz (Niemcy), Fischer (Węgry), dr. Peli­
kan (Czech), Lotay (Holandja) oraz Ivo 
Schricker (Niemcy).

Na porządku obrad znajdowała się 
sprawa organizacji mistrzostw świata. Po 
referacie prezesa Rimeta nastąpił wybór 
komisji organizacyjnej mistrzostw świa­
ta, które odbędą się w 1938 r. w Paryżu 
W skład jej weszli dr. Barossi (Włochy), 
Caudron i Delauney (obaj Francja), oraz 
Schricker wraz z dalszym członkiem 
związku francuskiego, który dokooptowa­
ny zostanie przez władze francuskie.

Komisja powyższa ma do dnia 15 lu­
tego 1937 r. przedstawić raport z poczynio­
nych przygotowań w zakresie technicznej 
organizacji mistrzostw i propozycje co do 
rozgrywek eliminacyjnych, warunków fi­
nansowych. odszkodowania za koszta po­
dróży i utrzymania drużyn, zakwaterowa­
nia. spłaty podatków itp. Jako termin 
rozgrywek finałowego turnieju w Pary­
żu wyznaczono pierwszą połowę czerwca 
1938 r. Na cele zasilenia kasy Międzyna­
rodowej Federacji Piłkarskiej odbyć się 
ma w czerwcu przyszłego roku spotkanie 
pomiędzy dwoma reprezentacjami euro- 
pejskiemi. Pozatem przyjęto do wiado­
mości pismo związku federacji piłkarskiej 
Peru, zawiadamiające o swojem wystą­
pieniu z Fify. Jako nowego członka mię­
dzynarodowego związku przyjęto związek 
piłkarski republiki Południowej Ameryki, 
Salvador. Wreszcie postanowiono, aby 
gracze, wykluczeni z gry przez sędziego 
w spotkaniach międzypaństwowych byli 
w własnych związkach zawieszani auto­
matycznie na dalsze mecze międzypań­
stwowe i międzynarodowe aż do wyja­
śnienia sprawy. Na sędziów nałożono o- 
bowiązek, aby w przeciągu 48 godzin 
przesłali odnośnym związkom państwo­
wym sprawozdania z takich wypadków. 
Fifa wyraziła również swoją zgodę na 
przeprowadzenie rozgrywek puharowych 
pomiędzy drużynami związków piłkar­
skich Jugosławji, Rumunji i Czechosło­
wacji. (Tel. wł.)

Narciarskie mistrzostwa 
świata w Polsce?

Kraków. — Do polskiego związku 
narciarskiego wpłynęło pismo od między­
narodowej federacji narciarskiej (F. I. S.) 
z zapytaniem, czy PZN podjąłby się zor­
ganizowania w Polsce w r. 1938, względnie 
1939, mistrzostw narciarskich świata w 
Zakopanem. Powyższe zapytanie FIS po- 
zostaje z propozycją PZN., postawioną fe­
deracji w lutym br.

Nie ulega wątpliwości, że obecna pro­
pozycja FIS zostanie przez PZN przyjęta. 
Zadecyduje o tern najbliższe posiedzenie. 
Organizacja mistrzostw w Zakopanem po­
ciągnie za sobą znaczne inwestycje. Praw­
dopodobniejszym jest 1938 r., a nie nie 
1939, gdyż w 1939 r. odbędzie się jubileusz 
20-lecia istnienia związku.

Studium alkohologji 
dla inteligencji zamiejscowej

Państwa nowoczesne coraz więcej uwa­
gi poświęcają zagadnieniu alkoholizmu, 
który w dobie nowożytnej urósł do rozmia­
rów prawdziwej klęski społecznej. Ogólny 
kryzys gospodarczy nie zdołał alkoholizmu 
zahamować, chwilowo go tylko przytłu­
mił. Ostatnie zaś lata wykazują w Polsce 
nawet wzrost zbytu spirytusu na cele kon- 
sumcyjne.

Czasy przełomowe, jakie przeżywamy, 
w których o przyszłości państw decydo­
wać będzie ich tężyzna fizyczna i ducho­
wa, wymagają poważnego podejścia także 
do zagadnienia alkoholizmu. Walkę z al­
koholizmem podjąć winna w pierwszym 
rzędzie inteligencja. Niestety inteligencja 
teoretycznie nie zna obszernego już dziś 
zagadnienia alkohologji, zaś pewna jej 
część nawet hołduje alkoholizmowi.

Pragnąc tym brakom zaradzić Polska 
Liga Przeciwalkoholowa zorganizowała w 
listopadzie br. studjum alkohologji dla 
inteligencji m. Poznania — w dniach zaś 
6, 7 i 8 grudnia br. organizuje podobne stu­
djum dla inteligencji zamiejscowej (6 — 
niedziela, 8 — święto).

Należy także zaznaczyć, że jesteśmy w 
Polsce w przededniu XXI Międzynarodo­
wego Kongresu Przeciwalkoholowego, któ­

ry odbędzie się we wrześniu przyszłego ro­
ku (1937) w Warszawie n» zaproszenie 
rządu polskiego. Również i ten wzgląd 
przemawia za ożywieniem akcji przeciw­
alkoholowej w Polsce.

Pragniemy dodać, że podobne kursy 
alkohologji odbywają się już w szeregu 
kulturalnych krajów a t«kże w niektórych 
miastach polskich.

Na studjum, które da wszechstronne 
oświetlenie kwestji alkoholizmu i jego 
zwalczania, zapraszamy kierowników or- 
ganizacyj społecznych, redaktorów czaso­
pism, urzędników państwowych, samorzą­
dowych i prywatnych, duchowieństwo, 
nauczycielstwo, wojskowych oraz inne 
warstwy inteligencji Polski zachodniej.

Studjum odbędzie się w gmachu Sta­
rostwa Krajowego, Al. Marcinkowskiego 
29. Wykłady odbywać się będą w godz. 
10 — 13 i 15 — 18. Studjum jest bezpłatne. 
Zgłoszenia kierować należy do Polskiej 
Ligi Przeciwalkoholowej, Poznań, ulica 
Podgórna 12b, tel. 10-45.

Zarząd Główny
Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej.

BEZ DACHU, BEZ ODZIEŻY, BEZ 
JEDZENIA STOJĄ TYSIĄCE LUDZI 

PRZED ZIMA. DAJ CO MOŻESZl 
RATUJMY OD ZIMNA I GŁODU 1

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś koncert symfoniczny. W środę 
barwna operetka „Kwiat Hawaju“, która 
spotkała się na premierze z gorącem przy­
jęciem publiczności dzięki swym walorom 
muzycznym, doskonałym wykonawcom pp. 
M. Gabrielli, J. Fontanównic, Z. Grabow­
skiej, R. Peterowi, K. Dembowskiemu, B. 
Morskiemu, J. Sendeckiemu, R. Cirinowi, 
St. Winczewskiemu, A Warchalewskiemu 
i in. Kierownictwo muzyczne kapelm. W. 
Buchwald, reżyserja B. Horski. Wspania­
ła oprawa dekoracyjna Z. Szpingiera oraz 
piękne tańce układu M. Statkiewicza z 
primaballeriną Z. Grabowską, W. Bończą 
na czele baletu wzbudziły wielki entuzjazm 
wśród tłumni o zgromadzonej publiczności 
i pięknej tej operetce należy wróżyć długo­
trwałe powodzenie, którem zresztą na 
wszystkich wielkich scenach światowych 
cieszyła się. W czwartek „Kwiat Hawaju“,

7 grudnia wystąpi na jedynym wieczo­
rze światowej sławy fenomenalna tancer­
ka hinduska, Nyota Inyoka, która w swym 
triumfalnym pochodzie po wszystkich me­
tropoliach światowych zaprezentuje i na­
szej publiczności swoją wysoką klasę ta­
neczną.

Z Teatru Polskiego
Do czwartku włącznie grana będzie ar- 

cykomedja Szekspira „Wieczór Trzech! 
Króli“, z muzyką J. Młodziejowskiego. Kon­
certowe to przedstawienie obchodzić będzie 
w tym tygodniu jubileusz 25 przedstawie­
nia. W piątek premjera głośnej komedji 
muzycznej, która w Warszawie cieszyła się 
nadzwycza jnem powodzeniem „Podwójna 
buchalerja“, wiedeńskiej spółki Baila i Ar­
nolda Goltza. Lokalizacji dokonał p. R. Za­
wistowski, gdyż akcja dzieje się między 
Poznaniem a Mosiną. Będzie to premjera 
prawdziwego humoru. Obsadę stanowią 
pp. Jabłonowska, Oranowska, Zasadzianka, 
Żbikowska, Żarska, Bogusławski, Baryka, 
Gliński, Kostrzeński, Pągowski. Rolicz, Za­
wistowski. Reżyserja R. Zawistowskiego. 
Nowa wystawa Z. Szpingiera.

Z Teatru Nowego
Dziś świetna sztuka Wernera „Ludzie 

na krze“, która codziennie zapełnia szczel­
nie widownię Teatru Nowego.

Teatr Nowy w polnym zrozumieniu do­
niosłej akcji Komitetu Pomocy Zimowej dla 
Bezrobonych, ofiarował połowę dochodu z 
dzisiejszego przedstawienia na rzecz Komi­
tetu. Ze względu na szlachetny i piękny cel, 
a równocześnie okazję ujrzenia świetnej 
sztuki w znakomitem wykonaniu napew- 
no widownia Teatru Nowego wypełni się 
dziś po brzegi naszą ofiarną i kulturalną 
publicznością.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Lesniewicza w Poznaniu.

Dnia 29 listopada 1936 r., zasnęła w Bogu, opatrzona św. Sakra­
mentami, w 78 roku życia, nasza dobra matka, babcia i siostra, ś. p.

z Cichockich

Julja, Aniela Rugowa
Nabożeństwo żałobne odprawi się w środę, dnia 2 grudnia rb. o go­

dzinie 10,15 w kościele parafjalnyrn w Kwilczu, poczem złożenie zwłok do 
grobu rodzinnego.

W głębokim żalu f
Poznań, Potulice, Warszawa. dzieci i rodzina.

Wielebnemu Duchowieństwu parafji Zmar­
twychwstania Pańskiego, Dyrekcji, Współpra­
cownikom i Kolegom, oraz Członkom Koła Przy­
jaciół Związku Strzeleckiego i Orkiestrze — Sp. 
Akc. H. Cegielski; Radzie Pedagogicznej i VII kl. 
gimn. im. Najśw. Serca Jezusowego, VIIb. kl. 
gim.n. im. Dąbrówki; wszystkim Życzliwym i Zna­
jomym za nadesłane wieńce, kondoleńcje oraz 
liczny udział w pogrzebie mego najukochańsze­
go męża, drogiego ojczulka, ś. p.

składamy serdeczne

Bóg zapłać!
Zj 14820

Zona z córką.
Poznań, w listopadzie 1936 r.

PIŁY GATROWE
z oryginalnej szwedzkiej stali 
,,sandviken« znane pod 

znakiem fabrycznym

<—
niedoścignionej jakości, poleca 
pocenach bezkonkurencyjnych
W. GIERCZYŃSKI i S-ha 

Poznań, św. Marcin 13.
Zg 14819

Polecam: 
oryginalny „SALVATOR«

monachijski z browaru 
Paulanerbräu

Sew. Mielżyńskiego 23, tel. 21-
zg 1481«

Skład
rzeżniekł, warsztatem, mieszka­
niem. koniem i wozem tanio 
sprzedam, cena 2.500.- Poznań 
Strumykowa 33. zd 41 !?2G



Wielebnemu Duchowieństwu, Wielkopolskiej 
Izbie Rolniczej, Harcerkom 1 Harcerzom oraz 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym za dowody 
współczucia i oddanie ostatniej przysługi naszej 
drogiej Zmarłej, ś. p.

Zofji Tucholskiej
składamy serdeczne

Bóg zapłać!
Rodzina.eg 14 818

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim To­
warzystwom oraz Krewnym, Przyjaciołom, 
Współlokatorom i Znajomym za nadesłane 
wieńce,. kondoTemcje oraz liczny udział w po­
grzebie mojej najdroższej żony, kochanej ma­
musi, A p.

Anieli Wdowickiej
składamy serdeczne

Bóg zapłać!
Strapieni

zg 14 812 mąż z synem i rodziną.
Poznań, w listopadzie 1936.

Praca biurowa
nadmiernie nuży oczy,
gdy nie są chronione
dobrymi szkłami „Uro-Punktal“ Zeissa

od
27 GRUDNIA 18

Dostawca Ubezplecxalni Społecznej*

Pg 8267-47.24

Piece słałopalne
system ameryk.

Wyrób krajowy, bardzo ekonomiczne, 
wykonanie solidne, ceny przystępne

stale na składzie n?20e«5

JAN DEIERLING, Poznań
HURT
telef. 35-18

skład żelaza
SZKOLNA 3 DETAL

telef. 35-43

Radość sprawimy swoim najbliższym

na SW. UlhOI A.l t
kupując słodkie prezenciki

w firmie

Oło czego wymaga się 
teraz od kobiełyl A więc~ 
skoro musisz—ło dbaj 
o swoją urodę. Dlatego 
zawsze należy używać 
zbawiennego w skutkach 
Kremu'Abarid przygoto- 
wanego na wyciągu ce. 
bulek lilji białej i miodzie. 
Krem Abarid—ło jeden 
z pierwszych warunków 
piękności!

.«aridA 8

PERFECTION

Skład artykułów technicznych»
w mieście 30 000 mieszkańców na Pomorzu, garnraan. gimna­
zjum na miejscu, dobrze zaprowadzony. be® konkurencji na 
sprzedaż. Do objęcia potrzeba 10 000,— ał. Egzystencja zapew­

niona. Oferty do Kuriera Poznańskiego pod asg 14 813.

klinika!
LALEK

I Reperacje 
fjriyjw/esb \ao2O grudnia.
WHE LALKI
Nowośc/nolbmA 

\mim wyborze/I

ng 20 230
Skład

z mieszkaniem zaraz do wynaję­
cia. Woroniecki, Starołeka, ul.
Rom. Maya 58b. zd 43 301

Win-Enin PATYK
Aleje Marcinkowskiego 6 

ul. 27 Grudnia 3.
Prosimy obejrzeć okna wystawowe.

„PALAIS de DANSE”
Kabaret — Danełng — Seledynowy Coetail-Barl

Poznań, ul. Piekary 16/17 Pasaż Apollo Tet 11-92
NAJPIĘKNIEJSZY LOKAL W POLSCE!

Oil 1 grnânia r. b. całkowita zmiana programu artystynnego

Najtańsze
źródło

ZAKUPU 
KONFEKCJI 

męskiej 
i chłopięcej

Najnowsze fa­
sony i desenie 
tylko w firmie

i MALEWSKI
Wrocławska 38.

d 3190

-baterie-

A. PIECHOCKI POZNAŃ 
Pg 7 141/2

Maszynę
krawiecka sprzedam tanio Debiec 
Aleja Czechosłowacka 59. m. 5.

zd 42 951

MARICA MARGOT
urocza węgierka — Tańce charakterystyczne

TRIO NALDY
Atrakcja scen stołecznych — Tańce modernistyczne

!i! Duet DELA et BLANDO ???
Humor — Werwa — Wykwint

Fascynujący zespół jazzowy (8 osob) pod batutą
St. Wojciechowskiego

ulubieńca publiczności całej Polski
IF seledynowym Coctail-Barze znany w całej Polsce

i na kontynencie — mixer JONNY
UWAGA l Codziennie Five o’clock Tea. Kawa’ —

Herbata 1,— zł W soboty, dni przedświą­
teczne, niedziele i święta z pełnym pro­
gramem artystycznym. Ceny podwyższone.

[

Nowoczesne urządzenia świetlne i wentylacyjne 
Wstęp wolny i Wstęp wolny!

ZłTJBEKCJA
Wz. Dąbrowski i L. Szylkowa ag 3874

DROPSY ANYŻOWE poleca

FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań
ng 19 418/18 iw. Wojciech 28. I

Ekspedjent
wykwalifikowany poszukiwany do konfekcji męskiej. 
Oferty z warunkami, fotografją przesłać F-ma >,Pol- 
stret“, Mysłowice. zg 14814

Nagłówkowe słowo (tłueto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a *= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tsm 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d 1811 
i t d. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11.10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Poszukuję
administracje kamienic. Oferty 
Kurier Poznański zdg 43 290

Parcelę
2450 ml, dobre położenie sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański 
 zdg 43 254

Parcela
przy Hetmańskiej 6.500,— Kara- 
lus, Poznań, Marszalka Kocha 
25. zdg 43 587

Sprzedam
damek z działka 850 zł. Wskaże 
Kurjer Poznański zdg 43 453

Kupię
wille-dom gotówka, gospodarza, 
Poznań, blisko centrum. Szczegó-1 
lowe oferty Kurjer Poznański 

zdg 43 347

Willę
25 pokojowa w mieście powiato­
wym okolica letnisko z powodu 
zmiany stanowiska na dogod- 

inych warunkach sprzedam. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 43 506

20%
i zastaw dam za pożyczkę 1000 
złotych, Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 43 451

KX LETNISKA A®
•uzdrowiska

Truskawiec.
Pensjonat dietetyczno - leczniczy 
Dra Proszowskiego — willa 
„Aida" — nowoczesny, komfor­
towo urządzony. Ceny niskie. 
Sezon zimowy przez grudzień, 
styczeń, luty. ng 19 628

Kupię
wille, bliższej okolicy Poznania, 
gotówka do 20 tysecy. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty H. Haske, 
Składowa 11. m. 2. zdg 43 351

Dom
składem przy Starym Rynku, 
wpłaty 30.000,— sprzedam. Zgło­
szenie Kurjer Poznański

zdg 43 666
Lokal

na mleczarnie z mieszkaniem — 
wolny. Długa 3. mieszkanie 9. 

dg 3871

Willę
gotowa do zamieszkania za 34 000 
sprzedam. Teł. 73-34. zdg 43 603

Kamienicę
dochód ustawowy 15 000. sprze­
dam 85 000. wpłaty 60 OOfl. Gru­
szczyński, Aleje Marcinkowskie­
go 17 a. zdg 43 465

Kamienica
centrum, dochód 7 200.— sprze­
dam 47 000,—. Oferty Kurjer Po­
znański zd« 43 644

Parcele
Górna Wilda, ul. Prądzyńskiego 
1 Umińskiego od 500 m2 bardzo 
korzystnie. Górna Wilda 92.

zdg 43 463

PIENIĄDZ

Dom
te;."-’', piętrowy zWłocławku. Dochód 5.200' sprze­
dam 40 tysięcy. — Właściciel 
Krawczyński, Inowrocław, Ry­
nek.________ zdg 43 507

3 000,—
poszukuje na rok. wysoki pro­
cent. Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 303 

Spólnik
poszukiwany na dorożkę samochcę 
down. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 43 529

Kupię
używaną gablotkę szklaną do cu­
kierków, postument do papieru, 
urządzenie do kawy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 43 602

Zł 20,—
dam za wypożyczenie zł. 100,— 
cztery miesiące gwarancja zaraz 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

>dg 43 373

Rabka.
Pierwszorzędny pensjonat

„Opatrzność“
zupełnie odnowiony. Ceny niskie 
poleca M. Andraszowa.

zdg 40 858

Inżynier
wspńwlaSciciel fabryki, kawaler 
lat 45, poszukuje żony. Maiaitek 
dla wspólnego dobra Dożadany. 
.Zgłoszenia Karier Po»n.

zdg 42 825

Duchowo
bogata nawiaże korespondencje z 
pokrewna dusza powyżej lat 35. 
Cel matrymonialny. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 43 280

Z. E. B.
proszę p. porucznika czwartek, 
godz. 19 przy Szpit. Diakonisek. 

zdg 43 262

Największy wybór
zamożnych, zdecydowanych pań, 
panów poleca jedynie Echo, Po­
znań, św. Marcin 68. tel. 50-60.

ad'g 43 630

Religijna
na stanowisku nawiaże korespon­
dencje z panem o tych samych 
poglądach powyżej lat 33. Cel 
matrymonialny. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 48 282

Meble

Kupiec
lat 45, właściciel księgarni po- 
szukujo towarzyszki życia, coś­
kolwiek gotówki. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 43 325-6

w wielkim wyborze poleca naj­
taniej

K. Bakoś,
Stary Rynek 51.______ zdg 38 164

Restauracja
z pełnym wyszynkiem korzystnie 
do nabycia. Marsz. Kocha 39.

zdg 41908

Kinematograf domowy
(Pathć Baby) elektryczny zapęd, 
samozawijaez filmów — ekran, 
Przybory, pierwszorzędnie utrzy­
many. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 
zdg 43 232 lub telefon 62-14 

Wytworne
Płaszcze 

Futra
Poranniki

Swetry
Kostiumy

narciarskie w ol­
brzymim wyborze 
poleca najkorzyst­
niej K-a A. 

Dzikowski,
Poznań, Stary Rynek 49, telefon 
29-68. Asygnaty „Kredyt“.
 Pg 7797-37,174

Jadalnie
sypialnie nowe tanio. Stolarnia, 
Chłapowskiego 9. Wilda.

zd g 42 775
6,— komplet

trwała ondulacja, najlepiej — 
Orzałkiewicz, 3 Maja 4, Plac 
Wolności 8, Podgórna 2.

zdg 43 346

W adwencie
najmilsza rozrywka — dobra 
książką z Czytelni Diipipla, plac 
Wolności 11. zdg 43 617

Żałobne
kapelusze

lues,
Piekary 22123. Wszelkie

asygnaty
zdg 43 536

Poważnie
myślącą, bardzo miła, przystojna, 
z większym .mieszkaniem w cen­
trum. materialnie nie zależna szu­
ka na tej drodze z braku znajo­
mości towarzysza życia. Oferty 
Kurjer Poznański zd« 43 547

Kawaler
lat 26 z majątkiem szuka panny 
do lat 25. także majątkiem lub 
wżeni sie gospodarstwo od 60 
mórg. Dyskrecja zapewniona. — 
Oferty z fotografia do Kurjera 
Poznańskiego ng 21 478

Uprzątanie
zanaeów po 
firmie Neu- 
mann (gorse­
ty) po nieby­
wale niskich 
cenach! Mi­
chalina Star­
czewska. Po­
znań. Br. Pie- 
laokiego 18. 

(dawn Neu­
man«), 

zd« 42 692

Płachty
nieprzemakalne impregnacja prze- 
ciwęnilna sprzedaje najtaniej. — 
Wejman Kościelna 17.

zdg 39 132

Meble
kupisz

okazyjnie
dobre tanio - Hala Mebli

Wrocławska 38.
Piekne komplety urządzeń poko­
jowych — największy wybór.

Pg 8354-58.118

100,—
zł komu powiem nieprawdę chiTO- 
mantika „Du-ne", Kocha 111 — 22, 
1—9. * ids 43 a99

Średnio
wykształcona brunetka, lat 27. 7 
ty«., kompletna wyiwrawe. szuka 
męża urzędnika lub kupca do­
brym charakterem. Rzecz trak­
tuje poważnie. Oferty możliwie 
z fotografia która zwracam pro­
szę kierować do Kurier® Pozn.

Na
Kryształy

udzielam
20%

rabatu. Jezuicka 10 (świetosław- 
ska) zdg 42 427
Dom Okazyjnego Kupna.

Miąższ jabłkowy
śliwkowy, marmelade, powidła 
mieszane pierwszorzędnej jakości, 
poleca6”30*1 ^korzystniejszych

„Jaool“,
fjOJńan, św. Wojciech 29. tel. 
52-82. Kg 79BF , «2



Strona U — Kurjer Poznański, środa, 2 gurdnia

Dzisiejsze czasy nakazują kupować tylko praktyczne podarki. Towary nasze, o charak­
terze praktycznym i trwałym, nadają się szczególnie na podarki gwiazdkowe. Nasza

SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA
umożliwia wszystkim tani zakup, bo nasze CENY GWIAZDKOWE SĄ REWELACYJNIE NISKIE!
Prosimy się o tem przekonać i polecamy:

ULSTRY w najmodniejszych jasonach i kolorach. — PALTA na jedwabiu z najlepszych materjalów. — Wykwintne 
UBRANIA w znanym dobrym kroju. — JUPY w wszelkich gatunkach. — KURTKI skórzane. —SPODNIE, GOLFY, 
BRYCZE i inne w olbrzymim wyborze. — ODZIEŻ DZIECIĘCA — płaszcze i mundurki gimnazjalne. — MATERJAŁY 
na płaszcze i ubrania, najpiękniejsze desenie — najszlachetniejsze gatunki.
PIERWSZORZĘDNY DZIAŁ MIAROWY — MODERNIZACJA I POSZYCIE FUTER

KOMKIEUIICZ
Największa Mechaniczna Fabryka i Magazyny wykwintnej odzieży męskiej i dla chłopców.

pozm
Siary Rynek 8.

PRZYJMUJEMY ASYGNATY „KREDYT". ng 21 48« PRZYJMUJEMY ÂSYGNATY „KREDYT".

Tapczany
fotele, leżanki, gwarantowanej 
jakości, najkorzystniej jakości 
najkorzystniej u fachowca. — 
Wrocławska 14. dg 3765

Pianino
dobrze utrzymane 200 zl. Adres 
Kurjer Poznański zdg 43 314

Radio I Stół
uniwersalne. Masztalarska 7—8. rozciągany kupie. Oferty Kurjer 

zdg 43 312 |Poznański zdg 43 611

Wózek
dziecięcy dobrym stanie sprzedam 
Kilińskiego 6, m. 1.

, zdg 43 393-4

powodu wyjazdu sprzedam Radjo 
czterolampowe. prąd stały, ża­
rówki tanio. Kreta 23 — 10.

zdg 43 315

Walizki
tanio. Czysz. Szkol­
na 11.

Pg 7925/6-41,36/7

Harmonjum
Ilofberga 11 rejestrów dobrze 
utrzymane . Adres wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 43 353

Tatra
Regina i inne do­
skonale maszyny 
do szycia na spła­
ty ratalne najta­
niej tylko u Fli- 
gierskiego. Poznań, 
św. Marcina 23.

zdg 43 588-9

Doikoje kuchnia śródmieście <0 
agory. Oferty. Karier Poznański 
zdg 43 541

Meble
najtaniej
fabryczny skład mebli

Wrocławska 19. dg 3736
Miód pszczelny

lipcowy I jakości ze znanych pa­
siek Podola wysyłam po cenie: 
3 kg 6 zł, 5 kg 9 zl, 10 kg 17 zl. 
20 kg 33 zl wraz z naczyniem 
i oplata pocztowa za zaliczka. — 
Przy kilku zamówieniach rabat. 
Zamówienia kierować: Eksport 
Miodu i Ziemiopłodów Józefa 
Chruściela, Zbaraż, skrz. r-oczto- 
wa 19,_______________ zdg 43 300

Sprzedam
dźwig 3 000 kg. wciągi budowla­
ne, szafę żelazna i biurko kaso­
we. Oferty Kurjer Poznański 
*_________ zdg 43 297__________

Płaszcze
eleganckie

damskie
najtaniej

wprost
Z

fabryki
Wildoya - Syn 

Wodna 1,
Asygnaty kredytowe! 

i.g 19 275/6
Aparat

do elektryzacji „Tefra" okazyjnie 
na sprzedaż. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 43 295

Skrzypce
okazyjnie. Szamarzewskiego 26 a. 
mieszkanie 12. zdg 43 624/5

Pianino
krzyżowe. 3 Maja 3 a — 13. par­
ter. zdg 43 449

Bilardy
pokojowe, stolarnia. Półwiejska 
22. Bartosik. zdg 43 619

Doga
S miesięczna Grunwaldzka 11. — 
restauracja. zdg 43 532

Meble
nowe używane tan .o ku nisz Woź­
na 16. Centralny Dom Komisowy 

zdg 43 427
Młocarnię parową

Rus ton Prie^or 54 cale łożyska 
kulkowe, '’•■‘śkolwietk wnrawy.

Lokomobilę
angielska 8 H. S. gotowa do użyt­
ku sprzedam razem zl 590 go­
tówka. Oferty Kurier Poznańsk' 
ed<r 43 561

do s-kfà'du
Stół

Pól wie jska 17. 
zd- 43 544

Jadalnię
dębowa, ciemna zl 250.— Plac 
Sapieżyński 4, m. 8. zdg 43 363
Obecnie już przyjmujemy zamó­
wienia na

żywe karpie
Ogólnie znane ze swej dobroci i 
smaku z . gospodarstwa rybnego 
majętności Miłosław. powiat 
Września, poczta Miłosław. Tek 
nr. 8. Pg 8641-47.1

Tapczany
40,— Komis. Strzelecka 3a. 

zdg 43 413

Dziecięcy
rowerek konik r.a biegunach. — 
Żupańskiego 1 — 4. zdg 43 530

Jadalnię
bardzo tanio z powodu zapłace­
nia podatku. Stolarnia. Bukow­
ska 9. zdg 43 531

Kalosze, Deszczówki 
Obuwie

wszelkiego rodzaju poleca nowo 
otwarty skład. F. Skrzypnik. ul. 
Wodna 25. zdg 43 519

Rzeźnictwo
przy ruchliwej ulicy mieszka­
niem. warsztatem sprzedam. —- 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 43 518

Sprzedam
tanio kilka mórg ziemi — pod 
ogrodnictwo. Informacje Dąbrow­
skiego 137 . zdg 43 498

Zegar
Becker stojący sprzedam. Kra­
marska 5 — 4. zdg 43 618

Kolonjalkę
towarem, mieszkaniem lub bez 
sprzedam. Adres Kurjer Poznań­
ski zdg 43 637

Basi
na imieniny zegarek, pierścionek, 
obrączki ślubne od 15 zł. Chwił- 
kowski. Nowa 8. Bazar.

zdg 43 287

Skład
cukierków zaraz, powód rodzin­
ny. Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 410
Kolonjalka

700,— Adres Kurjer Poznański 
zdg 43 390

Dubeltówkę
vysokiej klasy System Bock 
derkel ejektorka 16 sprzedam, 
ogłoszenia Kurjer Poznański

zdg 43 276
Polowczyk

brąz Drathar 10 miesięcy bez 
tresury zaraz na sprzedaż. Pocz­

towa 9. II p. tek 51-40.
zdg 43 273
Skład

kolonjalny z towarem, maglem, 
lodówka, waga decymalną z po­
wodu wyjazdu na sprzedaż, mie­
szkanie 2 pokoje i kuchnia. — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 43 271

Pióra Wieczne
również naprawa

Ołówki
automatyczne

Papier
Wsizelikie nrzvborv 
pisarskie, biurowe 
szkolne i rysunko­
we. Karty do gry.

Aąuila,
Śr. Marcin 61. - 
Plac Wolności 9.

Szafa żelazna
mala tanio. Piłsudskiego 33, —
kiosk. zdg 43 2(9

garnitury meskie jak nowe wy­
soka figura 38 sprzedam. Garn­
carska 3, m. 8. zdg 43 ¿.)9

Pianina
nowe i używane 
najkorzystniej

Drygas
Treeciego Maja 
4 Fachowe na 
nrawy i stroie- 
nia fortepianów

tanio. Telefon 33-58 zdg 43 360
Aquarium

sprzedam. Garncarska 3, m. 8. 
zdg 43 258

Espresso
Piccolo dobrym stanie sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 43 255

Zegarek
..Łongines“ męski, kieszonkowy, 
zloty, damski na reke ,.Doxa“. 
Poznańską. 21 — 20. zdg 41950

Pianino
koncertowe nowoczesne korzyst­
nie. Pi. Sapieżyński 10 b, — 3. 

zdg 43 313

Złote źródło
dochodu, przedsiębiorstwo handlo­
we komplet za 6’/? tys. natych­
miast na sprzedaż. Robiono prze­
szło 200 tys. obrotu. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 43 634

Kto
swoje zdrowie szanuje, ten u Ku­
nerta bambosze kupuje. Specjal­
na fabryka domowych pantofli, 
wielki wybór, ceny fabryczne, po­
leca Poznańska Fabryka Obuwia 
Domowego R. Kunert i Ska. ul. 
Woźna 12. Pg 8 600-49.18

Skład
kolonjalny z towarem, maglem 
przy ruchliwej ulicy zaraz sprze­
dam powód starość. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 43 485

Mufka
nowa karakuł prawdziwy, okazyj 
nie. Skład ko-lonjalny. W. Gar­
ba ry 44. zdg 43 479

Dog
szczenię niebieski, św. Marcin 
56 — 20. zdg 43 478

Skład
z ubikacja wynajme. Pól wiejska 

. 2. zdg 43 475
Klubowy

garnitur, stół, łóżko żelazne. —- 
Ogrodowa 19 — 8. zdg 43 371

Sprzedam składnicę 
węgla

dobrze zaprowadzona przy ruch­
liwej ulicy w Poznaniu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 43 668

Pianino
430.— sprzedam. Wierzbiećice 11, 

•mieszkanie 13. zdg 43 452

11. KUPNA

„Occasion“
kupuje stara biżuterje. złoto, 
srebro, brylanty, platynę, kwity 
lombardowe. Franszczyński. Al. 
Marcinkowskiego 23. zdg 32 926

Meble
używane wszelkiego rodzaju

antyki
dywany kupuje Magazyn Mebli. 
Podgórna 6. telefon 32-50.

zdg 42 072

Złoto
stara biżuterje. zegarki kupuje. 
Ohwilkowski. Nowa 8, Bazar.

. zdg 43 286

Wannę
używaną do łazienki kupie. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 43 285

Maszynę
długiem wałkiem

pisania — duże pismo. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 43 269

Maszynę
do pisania. Ratajczaka 14 — 17. 

zdg 43 311

Młocarnię
parowa i motorową kupie. Podań 
dokładny opis i ceno do Kurjera 
Poznańskeigo zdg 43 332

Lokomobilę
rolnicza i przemysłowa kupie. 
Podać dokładny opis i cenę do 
Kurjera Poznańskiego zdg 43 333

Pianina
stare krzyżowe kupuje plące — 
najwyższe cney. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. zdg 43361 

Meble
używane kupuje oraz polecam 
wszelkiego rodzaju Komis. Woź­
na 9. zdg 42 353/4

Złom
stare płyty akumulatorowe kaź- 
dej ilości kupie. Szukała. Po­
znań, Ogrodowa 16. zdg 43 3oo-6

Wilka
dobrze wytresowanego kupie za­
raz. Wojciechowski, Kobylnica 
„Dworek“. zdg 43 395

Radio
3—4 lampkowe, prąd zmienny — 
kupie. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg‘43 378
Szalę pancerną

betonówke nowoczesna kupie. — 
Kaczmarek, plac św. Krzyski 1. 

zdg 43 468
Urządzenie

do składu kolonjalnego kupie. — 
Kraszewskiego 7. m. 2. tel. 65-11. 

zdg 13 GOS

8K^12. do WYNAJĘCIA "W

Trzypokojowe
pełnokom fortowe, bezpodatkowe. 
Słowackiego 30. zdrg 41 653

Zaraz
3 pokoje, łazienka, koniec Patro­
na Jackowskiego, nowy dom.

zdg 42 593
5 pokojowe

pprket. komfortowe. pierwsze
rietro. dwa tramwaje. Górna 
Wilda 119. m. 3. zdg 43 322

3
pokojowe. Dąbrowskiego. Zgło­
szenia Poznańska 55, parter, le­
wo. zdg 43 352

Dwupokojowe
trzypokojowe czteropokojowe.

Be-Em-Es
Grudnia 19. zdg 43327

1—2
pokoje centrum na biura, skła­
dnice itp. ora z

1—2
ubikacje parterowe na warsztat 
składnicę itp. Pocztowa 31 a, m. 1. 

zdg 43 626
Pokój

kuchnia, słoneczne zaraz. Bogaj- 
czyk. Ugory 87. przy ogrodzie Bra­
ctwa Kurkowego. Szeląg, 

zdg 43 623
Urzędnikowi

etatowemu 2 pokoje kuchnia za­
raz. Wielkie Garbary 54. m. 18. 

zdg 43 61.3
Czteropokojowe

III piętro beaoodarkowe. kom- 
fmrtowe. 'słoneczne zaraz. Focha 
123. zl 80. Właś ciel Lodowa 1. 
m. 4. zdg 43 563

Trzypokojowe
Marszałka Kocha 103. m. 4. wy­
dzierżawię. zdg 43 6(14

Siedmiopokojowe
mieszkanie, odrestaurowane — 
komfort, słoneczne, I piętro. Wy­
spiańskiego 10. zdg 43.364

Czteropokojowe
oraz jednopokojowe, pełnokom- 
fortowe, słoneczne, bezpodatko­
we. Sczaniecki^j 9a. tramwaj 5. 

zdg 43 407

Trzypokojowe45,— 65.— centrum
Dwupokojowe35,—

Czteropokojowe
Marcina 74, I, 18, front.

zdg 43 654

Pięciopokojowe
komfort, zaraz. Focha 78 — 4. 

zdg 4.3 670
6-pokojowe

komfortowe. I piętro dla lekarza, 
adwokata względnie na biura 
przy ul. Trzeciego Maja 3. m. 5. 
okazyjnie wszelkiemi urządzenia­
mi bez zwrotu kosztów od stycz­
nia do wynajęcia. zdg 43 461

Jednopokojowe
IV piętro. Górna Wilda 48. m. 5a. 

zdg 43 433
2 pokojowe

wolne 60.— złotych. Graniczna 7, 
m- 4. ________ zdg 43 507

Jednopokojowe 
Dwupokojowe

Trzypokojowe
Focha — Hetmańska — Poznań­
ska, komfort — bezipodatkowe. — 
Zgłoszenia Mierzyńskiego 23 — 12, 
od 9—14. zdg 4.3 649

Działyńskich
¡6 — 3._____________ zdg 43 537

Wielkie
Garbary 23 — 9,______zdg 43 627

Dwuosobowy
I słoneczny. Skryta 1 — 5. 

zdg 43 616

Mieszkanie
1 pokój z kuchnia

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnia

1 pokój
z osobmem wejściem z klatki scho­
dowej do wynajęcia. Hoppei. ul. 
Rataje 58. zdg 43 638

7 pokoi
dużych Ogrodowa 10. I zaraz 
łub później. U stróża.

zdg 43 633

13. SZUKA MIESZK.

pnk. mieszkania poszukuje urzed 
nik państw. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 43 284

Trzypokojowego
komfortem, starym budynku od 
gospodarza zaraz lub 15. 12. pew­
ny płatnik, okolicy Łazarz - Je­
życe. Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 278

Dojeżdżającemu
albo stałemu komfortowy — te­
lefon — dyspozycji. Podgórna 4, 
mieszkanie 4. zdg 43 612

Jedno
dwuosobowy. Skryta 10 — 1. 

zdg 43 610
Jednoosobowy

Śniadeckich 7 —10. zdg 43 501
Dwuosobowy

Ratajczaka 17. m 13 zdg 43 414
Kantaka

5 — 8. zdg 43 445
Elegancki

1—2 osobowy. Ogrodowa 4 -r 5. 
Kdg 43 496

Ratajczaka
40 — 11 utrzymanej.

zdg 43 493
Panu

Ratajczaka 9. m. 10 zâs 43 566

Dwupokojowego
kuchnia, śródmieściu, ewentl. pól 
zgóry. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 43 338
Pierwszorzędny

płatnik
szuka 4 lub 5 śródmieście kom­
fort do II pietra od 15-go. Zgl. 
natychmiast telefon 54-12. 

zdg 43 343
ślusarz - monter

obeznany z wszelkiemi naprawa­
mi w dziedzinie ślusarstwa i o- 
grzewania centralnego szuka stró- 
żos-twa z mies-zkaniem i ewentl. 
dopłata dzierżawy. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 43 434

3—5
¡pokojowego mieszkania poszukuje 
dobry płatnik. Zgłoszenia ekspe­
dycja Kurjera Poznańskiego pod 

zdg 43 425

Emeryt
maty lub administracji, portjer- 
stwo. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 43 502
15. POKOJE UMEBLUJ

Ładny
pokój 30.— Wroniecka 18 — 6. 

zdg 42 004

Niekrępujący
ełektr. Wierzbiecice 18. m. 4. 

zdg 43293

Pokój
u samotnych emerytce . urzęd­
niczce. Różana 6 — 13.

zdg 43 275

Kantaka
7. m. 10 pokój. zdg 43 261

Pokój
panom, św. Wojciech 5, m. 5. 

zdg 43 253
Klatki

Półwiejska 34 — 11. zdg 43 337

Pokoik
także przyjezdnym. Kręta 4. II., 
Prawo. zdg 43 344

Frontowy
Działyńskich 10 — 8. zdg 43 552

Pokoik
Szkolna 13 — 3. zdg 43 559

Tani
ibezpościelowy. Kwiatowa 4 — 11. 
 zdg 43 525

Przy Zamku
n;ekreiDU'^ey elektryczność. cen­
tralne. Zygmunta Augusta 10 a 
m. 10. zne 43 546

Woźna
1 — 4 jedno-dwuosobowy. 

z d tr 43 54.2
Focha

111. m. 22. niekrępujący zaraz sa­
motnym. zdg 43 690

Tanio
Patrona Jackowskiego 40 — 8. 

zdg 43 366
Pokoju

z kuchnia wprost od gospodarza. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 555

Elegancki
Mielżyńskiego 28. I. prawo, 

zdg 43 405
Frontowy

utrzymaniem, bez. Augusta 2—11 
wysoki parter. zdg 43 401

3—2.
Józefa

zdg 43 401.
Przyjezdnym

Ratajczaka 9 — 8. zdg 43 400
Ogrodowa

13 — 20. zdg 43 385
Składowa

12 — 29. zdg 43 386
Półwiejska

5—9. zdg 43 380
Rzeczypospolitej

<_______________ zdg 43 3779—8,_____ zdg
Urzędnikowi

Szkolna 9 — 3,_______ zdg

36

_______ zdg 13 489
Dąbrowskiego

— 8, utrzymaniem bez. 
zdg 43 487

Garncarska
2 — 8, zdg 43 483

Aleje
Marcinkowskiego 20 — 36. 
 zdg 43 480

20,—
niekrętpujący. św. Marcin 56 — 20. 

zdg 43 476
Pokój

ul. Druàhackiej 1 a. ra. 1, Łazarz, 
zdg 43 510

Pokój
plac Kolegjacki 1.3 — 4.

zdg 43 375

Jednopokojowe
trzypokojowe komfort. Chociszew­skiego 47 zdg 43 (jd6<

Św. Marcin
33. m. 6. telefon. zdg 43 527

Pocha
80 — 9. ______ zdg 43 598

Kulturalnemu
’Panu. Masztalarska 8, m. 7. 

fcdg 43 533

Skromnemu
bez pościeli 13,— Ogrodowa fi 
m- 13- __________ zdg 43 585

Ogrodowa
13 — 29. - zdg 43 639



Numer 560 — Kurjer Poznański, środa, 2 gurdnia 1936 — Strona 15

Pokój
utrzymaniem lub bez wynajmy 
zaraz. Niegolewskich 2 — 4.

zdg 43 579
Pokój

elektr., łazienka. Śniadeckich 9 
rn. 4. zdg 43 573

Frontowy
ładnie umeblowany dobrem utrzy- 
maniem — bez. Poplińskich 8, 
na. 3. zdg 43 571

Frontowy
Grobla lb — 8, narożnik Garbar. 

 zdg 43 460
Pokój

Piekary 20/21 — 5.____ zdg 43 459
Jedno-

Tub dwuosobowy miły. duży. ul. 
Wielka 17 — 12,_______ zdg 43 457

Wierzbięcice
11 — 9,_____ zdg 43 455

Skład
spożywczy. 90 mór/ę ziemi 7 po­
koi. 16 km Poznania, na ogrodni­
ctwo od właściciela wydzierżawię, 
objecie 5 000.—. Sowiński. Garn­
carska 2, telefon 18-21.

zdg 43 509

Smaczne
obiady na maśle. Ogrodowa 19u 
m. 3. zdg 43 3ai

Masaże
Ludwig, Różana 14 — 4.

zdg 42 894
Skład

duży 1 pokój, św. Marcinie na 
każda branże wydzierżawię. Ob­
jecie urządzeniem 4 000.—. Sowiń­
ski, Garncarska 2, telefon 18-21. 

zdg 43 508

Znana
Adarelli przepowiada

z kart
Braminów — ręki

Przyjmuje Podgórna 13, mieszka­
nie 10. zdg 43 384Rzeźnictwo

mieszkaniem wydzierżawić. Cho­
ciszewskiego 47. zdg 43 605 Parkiet

czyszczę tanio. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 43 646■S" 22. ZGUBY la

Pies Bernardyn
zaginął 10. 11. 36 okolicy Górna 
Wilda. Uprasza sie o doprowa­
dzenie pi. Wolności 14 dentysta 
St. Hoffmann. zdg 308!

Krawcowa
pierwszorzędna, wykonuje suk­
nie, płaszcze oraz wszelkie prace 
krawiectwa wchodzące, solidnie, 
tanio. Pół wiejska 30 — 20.

zd 43 219

Ucznia
praktykanta przyjmie. Biuro De­
tektywów „Oko". St. Rynek 71/72. 

zdg 43 645

Kursy
gry fortepianowej, dyplomowana 
nauczycielka
Aleje Marcinkowskiego 1 

m. 8
idom narożny). zdg 41893

Akordeon
używany dobry. 80 lub 100 bas 
kupię. Br. Lewicki. Chodzież.

ng 21464
Lekcje

fortepianu tanio. Wielkie Gar­
ba ry 31) — 14. _____ zdg 43 312

Pokój
panom. Zielona 7. m. 6. 

zdg 43 450
Pokój

duży, czysty, światło elektryczne 
Szamarzewskiego 28. m. 11 
__________ zdg 43 302__________

Klatki
Pierackiego 8 — 12. zdg 43 052

Dwuosobowy
Długa 13 - I)._______zdg 43 062

Długa
11 — 10. zdg 43 515

Jasna
12. m. 4. ewentualnie utrzyma 
niem.________________ zdg 43 511

Ogrodowa
2 — 8 utrzymaniem, zdg 43 51-

Małeckiego
6 — 19.______________ zdg 43 51

Dwuosobowy
ładny. Rybak! 20 — 10. 

zdg 43 428
Jedno-

dwuosobowy. bakowa 19 — 4.
. _______ zd g 43 429_________

Panienkę
pokój wspólny, ul. Żydowska f 
mieszkanie 3. zdg 43 42

Inteligentnym
jedno- dwuosobowy. Kraszew 
skiego 5 — 5,________ zdg 43 41

Panu
klabki. Wron inek a 16. II., lewi 
____ zdg 43 417

Klatki
ęanom. małżeństwu. Szypersk

zdg 43 4:
Dwuosobowy

utrzymanie bez. Lakowa mięsaka nie 10._____ zfjg 43 4;

SolidnemuSkarbowa (1 — 3. Z(jlg 43 4,

Panu
kulturalnemu, miły ciepły czysł 
elektryczność, łazienka. Jeżyck 

m. 3. __________ zdg 43 41
Dwuosobowy

jodno (Utrzymaniem). Pófwie ska 2—6, 2dg 43 6(

Wielka
18 — 12 a. zdg 43 601

Skład
z urządzeniem na filje rzeźnicka tanio. G. Wilda 103.
. _____zdg 45 272

Lokal biurowy
1 pokój do wynajęcia. PI. Wol­
ności 9,______________ zdg 43 256

Piwnicę
sucha, jasna, przewiewna około 
300 m- poszukuje. Oferty Kurjer Poznański zdg 43 621

z mieszkaniem 
ka. Kocha 123 
wa 1. m. 4.

Skład
obecnie kolonial- 
właściciel I.odo- 

kH'. 43 564
Skład

oanieru tytoni towarem bez ta­
mo srorzeda. Adres Kurjer Po­
znański zdg 43 558

Skład
fkolonialka) luib inna branże wy- 
najmte gospodarz Woźna 1.

zdg 43 543

Młyn
wodny w mieście do wydzierża­
wienia, turbina 21 KM., 2 pary 
walcy. kamienie i śrutownik. — 
Zgłoszenia Ratajczak. Mur. Go- 
slina. Młyńska 6,_____zdg 42 908

Poszukuję
dzierżawy majątku około 250 
dobrej glehy. objecie inwenta 
gotówka. Zgłoszenia Kurjer znanski zdg 43 085

Wydzierżawię
iau ogrodnictwo w Poznai tylko fachowcom. Oferty Kui 
Poznański zdg 43 298

Wydzierżawię
stajnie, garaże i kuźnie. Ni 
mpwicka 18. zdg 43

Piekarnia
1 cukiernia bardzo dobra w c 
trum 1 oznania do wynajęcia 
zaraz lub później. Poznań Si 
na o. m. 10. ______ zdg 43

Probostwo
300 mórg buraczanej wydzie 
wie. obieeie 14 500. .Tan Ploe: 
ski. butelkowa siDinzedaż wói 
Mogilno. ' ,dg 43

— Hallo! Czy to ty?... Słuchaj! Czytałaś już 
najnowszy numer „Ilustracji Polskiej“? Radzą ci, kup. 
Przeczytaj dział kobiecy. Mówią ci: Pani Ewa ma racją. 
Przekonałam sią . ..

Takie i podobne rozmowy płyną każdego tygod­
nia przeż druty telefoniczne. Nasze panie mają 
uznanie dla ,,Ilustracji Polskiej“ za jej żywo reda­
gowany specjalny dział kobiecy.

Najnowszy numer (4®), który już można nabyć 
we wszystkich kioskach gazetowych i w naszych 
agenturach, przynosi m. in.:

Wądrówka do grobów etruskich,
Polski statek w walce z burzą morską,
Czy Sienkiewicz w r. 1901 odbył podróż zagranicą,
O wielkiej wystawie paryskiej,
Front wojenny w sercu Madrytu,
Św. Barbara wybawia górników od śmierci.

Osobę
która z składu Deierllnga. Szkol­
na zabrała teke. dla której za­
wartość jest bez wartości, pozna­
no. Zwrócić firmie lub ekspedy- 
cji Kuriera Pozn. zdg 43 535

Kamizelka
brązową prążkowana zgubiono na 
ulicy Fredry. Znaleziona oddać 
za wynagrodzeniem Waty Wa­
zów nr. 23. zdg 43 643

Lokal Licytacji
Brunon Trzeezak. Stary Rynek 
46/47, siprzcdaje codziennie 8— 
18.00 wszelkie ,

urządzenia
mieszkaniowe

kompletne pokoje, pojedyncze me­
ble, urządzenia składowe, maszy­
ny do pisania i szycia, różne to­
wary z likwidacji. (Przeprowa­
dzam otaksowanie i likwidacje 
mieszkań oraz składów u zlece­
niodawcy lub zabieram przedmio­
ty do własnego lokalu.)

Pg 8 643-49,20

Zegarki
wszelkiego rodzaju sprzedaje, re­
paruje najkorzystniej własnej 
praęowni Bernard Sobczyński, — 
Aleje Marcinkowskiego 16. skład 

dg 3737

Trwała
ondulacja komplet 5,— Ciesz­
kowskiego 7. zdg 43 214

Kamienie
do zapalniczek —■ hurtownie — 
fajki, wiśniówki, papierośnice — 
wielki wrybór — Dybicki, Wroc­
ławska 1______________ dg 3739

zg 738-9

Znam Twoja przyszłość! Mó 
tylko prawdę. Nie zwlekaj, 
znań. M. Piłsudskiego 5. m. 
Wróżka. zd 43

K 24 NAUKA

Szkoła Tańców
Mikołajczak - Kledecka. św. Jó­
zefa 0- ___________ Pg 7977-38,74

Szkoła Tańców
Mikołajczak — Kledecka. św. Jó­
zefa _ 6. Kurs początkujących 
trzeciego grudnia.

Pg 8 632-68.135

Szkoła tańców
Szczurkówny

Pocztowa 23, zdg 43 302

Pomocy
w lekturze, polskim, geografii 
historji. Cena Kurjer Pozn.

zdg 43 359

Kursy kroju, szycia
dzienne, południowe i wieczorne, 
przyjmuje, warunki najkorzyst- 
Uiejs3e*, Klawiterowa. Poznań — Marji Magdaleny 1. m. 7.
 dg 3)63-4

Lekcje
rysunków, malarstwa. Mielżyń- 
ekiego 26. ni. 10.______ zdg 43 629

Szkoła Tańców 
Szorskiego

Pierackiego 12. tel. 3808.
 zdg43499

Kto
udzieli pisania maszynie wieczo­
rami? Cena zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 43 409

Fortepian
do ćwiczeń. Kilińskiego 6, m. 1. 

zdg 43 391-2
Polska

Szkoła Fortepianowa
-przyjmuje uczni. Podgórna 7. 

zdg 43 528
Gry

fortepianowej udzielam niedrogo. 
Dąbrowskiego 5. m. 6. zdg 43 568

Szkoły
fortepian skrzypce. . utwory or­
kiestrowe Pełczyński, Poznań —
27 Grudnia 1. dg 3876

28. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 31) słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

aj Sluiba domowa

Akuszerka
Poznań. Strzelecka 2

przy świętokrzyskim
przyjmuje, udziela porady, pomo- 
cy położniczej,________ dg 3301-2

Berlinianka
udziela zajmująco niemieckiego. 
Postęp zadziwiający 12,— mie­
sięcznie. Grobla 14 — 10,
 zdg 43 593

Suknie
szyje tanio. Polna 3. m. 8. 

zdg 43 323

Korespondencji
stenografii polsk., niem., książko- 
wości udziela Kromczyńska, — 
Ogrodowa 16, II. zdg 43 C69

Bufet
na własny rachunek oddam. — 
Restauracja. Zgłoszenia do Ku­
riera Pozn. zdg 43 651

Swetrów
szydełkowych, drutowych, toledo, 
filet, wszelkich haftów wyuczam 
miesięcznie 6,—, Sosińska. Mar­
tin 5Í — 8. »dg 43 504

ŚW. MIKOŁAJ
(6 grudnia)

urzęduje w lokalu firmy

Bracia Niettie
wł. M. Kaczmarek

Poznań, ul. Br. Pierackiego 8
(Gwarna)

i przyjmuje zamówienia od Ma­
teczek i Tatusiów, a także od Cio- 
tuniek, Wujaszków i Stryjaszków 
— na przezenty dla grzecznych 
dzieci-/
MKIE WSN RODIAJU

oil najskromniejszych łakoci do luksusowych
Figurki czekoladowe, marcepany, pierniki im
wszystko codziennie świeże, własneg 

DLATEGO TANIE.
Przyjmujemy asygnaty „Kredyt“.

Posługi
3 razy w tygodniu poszukuje. — 
Oferty Kurfer Pozn. zdg 43 OOo

Praczka
dobra, pierze ładnie i tanio. ~ 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 13

Młodsza
panienka poszukuje posady do 
2 osób z gotowaniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 43 260

Praczka
pierze czysto. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 43 549

Dziewczyna
[.oszukuje posady do wszystkie­
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 257

Dziewczyna
młodsza, uczci-wa, czysta, z goto­
waniem przyjmie posadę od za- 
raz. Łaskawe oferty Kurjer Po­
znański z dg 4 3 622

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 43 34«

Dziewczyna
uczciwa i czysta poszukuje po­
sługi okolicy śródmieścia przed 
lub po t-oludniu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 43 252

Posługi
poszukuje 3 razy tygodniowo. — 
Oferty Kurjer Poznański
 zdg 42 934

Panienka
do dzieci, szuka posady.4długolet­
nia praktyka, dobre świadectwa. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 339

Poszukuję
posady do wszystkiego z gotowa­
niem. Oferty Kurjer Poznański
 zdg 43 359

Kuchmistrz
dobrze polecony, z długoletnią 
praktyka, szuka posady zaraz lub 
15. Miejscowość obojętna. Łask, 
oferty Kurjer Poznański

zdg 43 354

Posługi
całodziennej poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 43 2S8

Posługaczka
szuka posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 43 274

Bardzo
pilna kobieta, obeznana wszelkie- 
mi pracami szuka posługi. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 43 163

Kucharka
zna pierwszorzędną kuchnie — 
szuka posady od zaraz luli 15. 
12. Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 205

Poszukuję
noalnrr! TtuU iri AÄ fl fl V D(1 rr OiW O *7

Dziewczyna
czysta, skromna z gotowaniem —• 
szuka posady, możliwie u sa­
motnego państwa. Zna jezys 
niemiecki. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 43 372 

Panienka
lat 16, szuka jakiegokolwiek za­
jęcia. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 43 586

Praczka
poszukuje prania lub posługi. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 43 4o6

Posługi
z sn.modzielnem , gotowaniem i 
oraniem moszukuie od za-raz lub 
15 tía calv dzień. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 43 545

Młoda
oanna -kiiichuia i ro.rowadzenie 
domu obejmie monadę u sa-morne- 
nej osobv. Zgłoszenia do_ Ku­
riera Pnznai'i«k:ego zdz 43 539

Młoda
poszukuje posługi prze-dipołu; 
dniem. Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 699

Dziewczyna
pozamiejscowa szuka posady —; 
bez gotowania z praniem. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 42 913

Posługi
poszukuje samodzieTnem gotowa­
niem. praniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 918

Kucharka
uczciwa, czysta, pracowita do 
wszystkiego, pragnie objąć po­
sadę od zaraz: Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 43 365

Dziewczyna
z prowineji, uczciwa, pracowita 
z praniem gotowaniem do wszel­
kich prac szuka posady, pensja 
30.— od 15. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 42 923

Praczka
szuka prania. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 43 406__________

Przychodnia
starsza z gotowaniem, polecenia­
mi do wszelkich prac poszukuje 
zajeci«a. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 43 402 

Szukam
posady gotowaniem do wszyst­
kiego zaraz matem wynagrodze­
niem, Oferty Kurjer Poznański 

zdg 43 389
Szukam

prania luli posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 43 388_________

Posługi
poszukuje uczciwa. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 43 466______

Dziewczyna
szuka posady lub posługi cośkol­
wiek gotowaniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 43 481

Młodsza
dziewczyna poszukujo posady do 
pomocy pani domu. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 43 374

Posługi
poszukuje Łazarz, Jeżyce. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 42 935

Poszukuję
posługi za pokój. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 905

Dziewczyna
poszukuje [osady z gotowaniem 
do wszelkich prac, małe wyna­
grodzenie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 42 891 

Posługaczka
uczciwa poszukuje posługi z pra­
niem od 1. 12. 36. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 42 890

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 42 950
Osoba

bardzo uczxúwa, pracowita szuka 
posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 43 054

50 zł
dam kto dopomoże do otrzymania 
posady kuchmistrza dobrze pole­
conego. Poznań, św. Marcin 62. 
u portiera. zdg 43112

OGÓLNOPOLSKIE „Chór Eryena śpiewa piosenki“ 
(płyty); 22.30 muzyka taneczna 
(płyty).

środa. 2 grudnia.
6.30 audycje poranne: 11.30 

audycja dla szkól (oogadanka 
płyty): 11.57 s-gi.ał czasu: 12.40 
..Nowoczesne wnetrze": 15,00 
wiad. gospodarcze: 16.10 „Zagad­
ki muzyczne" (dla dzieci star­
szych): 16,30 o-eśni Niewiadom­
skiego w wyk. Krak. T-wa Śpie­
waczego ..Echo" pod dyr. Wal- 
1-aiew®kiego (a Krakowa): 
17,00 ..Społeczna straż na z;e- 
miach wschodnich“ — odczyt:

rf£-„skreyDcowy SzDinai- 
skiego: 17,50 „Pierwsi orzewodn - 
cy tatrzańscy“ — felieton: 18.00 
pog. aktualna: 18.10 sport: 18.50 
„Mn.ej wypadków orzv oracy w 
rolnictwie" — rPOg.: 19.00 „Ję­
drzej Baja i powiaśctoroisarz“ — 
nowelą Wl. Orkana: 20.37 „Chwi­
la BlUfa Studiów": 20.45 dzien­
nik: -1.00 koncert chopinowski w 
wykonaniu Claudio Arrau. 1. Bal­
lada F-dur. 2. Nokturn E-dur. 3. 
Scherzo E-dirr 4. dwie etiudy: 
As-dur on 25 Nr. 1 cis-moll oo. 
10 Nr. 4 (Tr. do Kolonii): 21.30 
koncert Ork. Symf. P. R. Dod dyr. 
Straszyńskiego z ude Adv Sari.

WARSZAWA
środa. 2 grudnia. 

Warszawa — 12.03 muzyka sa­
lonowa Iría Czerniawskiego — płyty; 15,15 Hipolito Lazaro i Enzo 
de Muro Lomanto (otyty): 15.55

• 18.45 orogram: — 19,20 „Melodje filmowe" — w 
wyk. M. Orkiestry P. R.: 22.00

POZNAN
Środa. 2 grudnia. 

Poznań — 12 03 „Radiofoniczne
glo-y" (olyty): 13.00 ..Hiszpania' 
— VI koncert z Cyklu „Muzyka 
Narodów" płyty): 13.55 giełda: 
15.15 koncert reki.: 15.40 pog. 
spoi.: 18.20 „Cewa.rteik literacko- 
ąrtystycznr w Pałacu Dziaiyń- sktch; 18,30 „Prawdziwy Jazz 
nlyty; 19.20 fragment operowy: — 
19.35 Laureat nagrody literackiej 
stoi, miasta Poznania: 19.45 — koncert rozrywkowy. Udział bio- 
ra: Ireha Zakrzewska — piosen 
ki. St. Dziegielewekt i Gre. Kar- 
da.ś — 2 fortu.. Antoni Gorzy- 
stowski — pioseniki. Jan Szozy- 
oior — akordeon: 22.30 muzyka 
salonowa — nlyty.

„PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na środę:
17.45 Budapeszt.

nieśni lud.
18.00 Frankfurt, 

muzyczne. Hamburg, 
rozrywkowy. Paris P. T, T. Kon- 
cert ork. symf. 18.15 Koszyce. — 
Recital śniew. 18.15 Anglia. (NgT. 
Progr.). Muzyka tan. Bukareszt. 
Frauensika muzyka operowa. — 
18.30 Strasburg Koncert ork. — 
Leningrad, Koncert symf.

19.00 Monachium. Muzyka ka­
meralna w wyk. Kwartetu Drez­
deńskiego. Wrocław. Audycja

Węgierskie
PoDoiudn'e 

Koncert

muzyczna. 19.15 Bruksela flam. — 
Muzyka dwufort. Ryga. Muzyka 
ooerowa. 19.30 Budapeszt. Mu­
zyka salonowa Sztockliolm. Kon­
cert popularny

20.00 Anglja. (Nat Progr.). — 
Recital sk.rz. Bruksela franc. — 
Utwory Prokofiewa z u,dz. kompo­
zytora. 20.10 Bukareszt. Recital 
fort. Wrocław. Koncert svmf. — 
Koenigswust. Koncert sol. 20.30 
Anglja. (Nat, Progr.) Muzyka 
tan. Anglja. (Reg. Progr.) Pieśni 
studenckie. 20.35 Brno. Koncert 
radioook. 20.45 Berlin. Wieczór 
muzyczny. Kolonia. Koncert roz­
rywkowy. Sztntaart. Koncert 
Schubertowski. Hamburg. Wie­
czór muzyki skandynawskiej. — 
Frankfurt. Wesoły wieczór ber­
liński.

21.10 Sztokholm. Recital skrzyp­
cowy. 21.15 Anglja. (Nat. Progr.). 
Oratorium Elgarą. 21.30 Stras­
burg. Koncert symfoniczny. 21.35 
Budapeszt. Recital skrz. Teleima- 
nyi‘ego: 21.40 Bukareszt. Muzy­
ka salonowa.

22.00 Rzym. Koncert solistów. 
22.15 Anglja. (Reg. Progr.). Kon­
cert ork. Bruksela flam. Utwory 
Prokofiewa. Paris P. T. T. Mu­
zyka kameralna. 22.20 Wiedeń. — 
Koncert rozrywkowy, 22.30 Koe- 
nigswust. Nocna muzyceka Mo­
nachium. Koncert solistów. Ko- 
lonja. Muzyka lekka i tan. 22.5# 
Luksemburg. Polska muzyka fort, 
w wyk. Leopolda Meunzera.

23.25 Anglja. (Reg. Pirogr.). Mu­
zyka taneczna.

24.00 Radio Paris. Muzyka ra- 
roeezna. _ Frankfurt „Andrzej

nern,er»' T, or',i;a U.ordaroa.
citąl f^"SUa- (EeK> Re-
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Oferty wy daj e my tylko
za przedłożeniem dowodu

Zdarzają się liczne wypadki, że ineerenci 
zgłaszają się do administracji naszej po odbiór 
ofert bez dowodu, otrzymanego przy nadaniu 
ogłoszenia. Oświadczamy wobec tego, że w in­
teresie inserentów oraz zgodnie z zasadą szy­
frowanych ogłoszeń wy da jemy oferty oraz 
udzielamy o ofertach informacyj tylko za 
przedłożeniem odnośnego dowodu.

Przestrzegamy przed zagubieniem tego 
dowodu, gdyż reklamacyj nie uwzględniamy.

Administracja.

Ślązaczka
wykształcona dobry niemieok?. 

,początki francuskiego oi»«nie na 
maszynie stenografia szuka ooea; 
d” do biura lub dzieci naichetmej 
na wieś. Zgłoś?,, do Kuriera Po­
znańskiego zd,g 42 396. ___ .

Kasjer . książkowy
były bankowiec z dobremi świa­
dectwami poleceniami, kawaler, 
na niewypowiedzianym stanowi­
sku poszukuje posady żonatego.

Dziewczyna
wiejska szuka posady lub posługi. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 43103

bj Inni

poi
Ki

Dziewczyna
-sługi przed południem. Oferty 
urjer Poznański zdg 43 100

Drukarz-maszynista
starszy samodzielny prac, poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 41 554

Dziewczyna
¡poszukuje posługi z praniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 43 142

Dziewczyna
ze wsi szuka posady zaraz Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 43 061

Kowal - maszynista
który pracował kilka lat w Elek­
trowni zna motory ropowe, in­
stalacje ełektr., centr. ogrzewa­
nie i wodociągi, dobre polecenia 
i świadectwa poszukuje posady. 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn.
 zdg 41 991

Polecona
poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 43 138

Przyjmę
przedstawicielstwo poważnej fir­
my na województwo Poznańskie. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 41938
Praczka

szuka prania 2.50. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 43 133

Dziewczyna
umiejącą gotować z dobremi 
świadectwami poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 231

Dziewczyna
do. wszystkiego poszukuje posady 
najchętniej do państwa z Mało­
polski. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 41 941

Uczciwa
wiejska poszukuje posady 1-go — 
15-go. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 43 213

Czeladnik
piekarski. znający cukiernictwo 
po wojskowości, 3-letnią prakty­
ka,. dobremi poleceniami poszu­
kuje posady zaraz albo później. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 41863

Posług aczka
poszukuje posługi lub prania. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 995

Posługaczka
poszukuje posługi 3 razy tygod­
niowo na Łazarzu. Oferty Orę­
downik, Poznań zd 43 305

3-letnim
świadectwem szukam posługi od 
godz. 12—5 śródmieściu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 42 994

Krawcowa
szuka posady 1,— zł dziennie. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zd g 43 045

TEATRY
Poznań, wtorek, '1. 12.

TEATR POLSKI: Wtorek, 
1. 12. „Wieczór Trzech 
Króli“.

TEATR WIELKI (Opera):
Środa, 2. 12. „Kwiat Ha- 
waju”.
Czwartek, 3. 12. „Kwiat 
Ilawaju1.

. Piątek, 4. 12. „Zamarłe 
oczy“.

TEATR WIELKI — KON­
CERTY SYMFONICZNE: 
Wtorek, 1. 12. IV. kon­
cert symfoniczny. Dyry­
gent: Dr. Zygmunt Lato- 
szewski, solista: Claudio 
Arrau — fortepian,

TEATR NOWY: Wtorek, 
1, 12. „Ludzie na krze“

Panienka
inteligentna szuka jakiejkotwek 
pracy. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 43 171

I wyprawki /y

V uhjbunnirupk clö // 
J ótezumnyeh, //

. pjokea. . 7
\ pjó ruAfeieh. eonach.

KINA

Zíc/iubext
FABRYKA BIELIZNY i DOM PŁÓCIEN

NOUJA1O
ST. RYAEK 76

Pe 7 149-38 140

Podróżujący
którzy odwiedzają majątki mogą 
dodatkowo zabrać dobry artykuł. 
Zarobek dobry. . 7#™™™ dc 
Kurjera Poznańskiego ¿dg 43 266

Służąca
ś?rtrzebna-

Posługaczka
na przedpołudnie. Ks. Ro^alań- 
"kiego 8 - 2 JChmgszewekmgo).

U OBA ĄAJ feś*
Pg 8340/41-Ż 783/9

Rządca
lat 41. bezdzietny. 16-lctnią prak­
tyka większych tna.iatkach. szko­
lą rolniczą szuka posady. Zgło­
szenia Kurier I‘ozn. zdg 41 584

Nauczy cielka-
wychowawczyni

zezwolenie zakres szkołv po­
wszechnej, francuski, szycie 
szuka posady, lekcyj. Wodna 19 
m. 6. zdg 43 341

Panienka
inteligentna. poważna sierota, 
umiejąca dobrze szyć; haftować 
[.oszukuje zajęcia. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 42 788

Technik
rutynowany, energiczny, dobry 
organizator, zamiłowany w me­
chanice. szuka odpowiedniej po­
sady. Najchętniej małe przed­
siębiorstwa , przemysłowe lub 
domy hąndlowo-techniczne. _ Ła­
skawe zgłoszenia Orędownik — 
Poznań ng 21 474-5

Dam
300 zl kaucji, za posadę stróża — 
woźnicy lub placowego. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 43 403

Krawcowa
1,50 futro, płaszcze, suknie szu­
ka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 43 488

Borowy - pniowy
b energiczny, uczciwy, kawaler, 
znający się dobrze na swym za­
wodzie’ dobrze polecony, potrzeb­
ny zaraz. Zgłoszenia tylko pi- 
Itrmz?n. MaJ‘ ^43 328

Ekspedientka
z branży artykułów. damskich. — 
Zgłoszenia natychmiast K. i lich, 
M a rcinkow s k i ego 1<a.zdg 43oo4 ___ .

Dziewczyna
młoda czysta zaraz. G. Prądzyń- 
skiego 11. m. 3. _____ zdg 43 .w 1

Pomocnik
fryzjerski. Półwiejska 10. 

zdg 43 614
Uczenica potrzebna

.pierwszeństwo z ukończona szko­
ła handlowa ..Pani“ Aleje Mąr- 
ci n ko Wek i ego 13.____ zdi°- 43 497

Przychodnia
.Ratajczaka li a — 103.

zrlg 43 446
Dziewczę

do składu . posyłek może sie zgło­
sić, Wodna 19 zdg 43 412

Dziewczyna
potrzebna. Dąbrowskiego 5. m 
6 zd.g 43 -i(i9

Chętnie dzisiaj czekamy, bo nareszcie pozbędziemy 
się wszelkiego rodzaju robactwa. Nasza pani 

kupuje mydio Styx marki Universum.
Pielęgniarka

dla położnicy potrzebną. Zgłosze­
nia z życiorystem i Odpisem świa­
dectw Kurjer Poźn. zdg 43 663

Technik - dentysta
bardzo dzielny w technice oraz 
w operatywie poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 653
Fryzjer

i rutynowaną w meskiem oraz 
na trwała i wodną poszukuje $o- 
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 43647
Panienka

prowincji, szyciem, szydełkowa­
niem do dzieci, łub wyreezyeiejika, 
towarzystwem, gotowaniem do je­
dnej lub dwóch pań szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 43 642

27.WOLNE MIEJSCA

'Ib szkole, co tramwaju, w kinie 
pamiętaj o odkażających, 

tabletkach

PARAMINT
R. Barcikowski S. A. Poznań

Potrzebny zaraz
sekretarz notarjalny

w Poznaniu — tylko rutynowana 
sita. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw z życiorystem i po­
daniem wymagań do Kurjera 
Poznańskiego zdg 43 591

Dyplomowanego
dentysty poszukuje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 43 416

Dziewczyna
do kawiarni. Zgłoszenia Centrala 
Drożdży. Zamkowa 4. zdg 43 430

Uczenica
.rzeźnick a ix>trzebna zaraz. Żu- 
pańskrego 5. zdg 43 422

2 ekspedientki
z branży na czas przedświątecz­
ny, mogą sie zgłosić. T. Arlt, — 
pl. Wolności 18. zdg 43 523

Ekspedientka
z branży obuwia potrzebna. Ul. 
Wodna 25. zdg 43 520

Służąca
potrzebna zaraz. Fr. Ratajczaka 
11 a, m. 61. zdg 43 512

Mechanik - specjalista
na maszyny do

pisania, liczenia 
i kasy rejestracyjne

National
potrzebny natychmiast. Zgłosze­
nia z życiorysem, odpisami świa­
dectw i zapodaniem warunków 
Marian Mager, Gdynia Plac Ka­
szubski 19. ng 21375

Przedstawiciela 
branży kolonjalnej

dobrze zaprowadzonego . na Po­
znań, ewentualnie prowincje po­
szukuje

firma importowa 
w Gdyni.

Zgłoszenia Kurjer Poznański, — 
Gdynia. ng 21 373

Kucharka
-potrzebna. Dąbrowskiego 53/55, 
restauracja. zdg 43 607

Panna
obsługą gości. Sapieiżyńskl 8. Re­
stauracja. zdg 43 641

Dziewczyna
be zgotowania zaraz potrzebna. 
Wielkie Garb ary 9 — 24.

zdg '43 636
Pielęgniarkę

wychowawczynie miłą, pracowitą 
¡polecam. Di-. Nowakowska, Ma­
zowiecka 56. zdg 43 635

Na
własny rachunek oddam skład ty­
toniu butelkowa , sprzedaż wó­
dek i t. -o. 80 mieś,. 300 kaucja. 
Oferty Kurjer 1’owi zd’.' 43 540

Praczka
po-trzebna. Pralnia. Poznańska, 
Seweryna Mieliżyńskiego nr. 4.

zdg. 43 470
2—3

ekspedientki pierwszorzędne siły 
iprzy’jànie natychmiast. Firma K. 
Przybyła, áw. Marcin 24. Zgło­
szenia o-d 5—6 wieczorem.

zdg 43 486
Krawcowa

damska i bieliźniarka, wynagro­
dzenie jeden zloty i utrzymanie. 
Ratajczaka 26, m. 17. zdg 43 482

Drogerzysta
do ¡pomocy na czas .przedświatecz 
,ny potrzebny. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 43 473

29. ROZRYWKA

zapewni 
radio­
aparat

Prems 
Telefunken

dogodne warunki, fachowa ob­
sługa dg 3771/2

Radiolavox
Poznań. Ratajczaka 14, tel. 32-15.

Najwspanialsza
operetka czarujących melodji

„Wesoła wdówka“
rozśmieszający humor.

Kinoteatr „Sfinks"
zdg 42 946

12 złotych
miesięcznie 

wystarczy na 
kupno u nas

radio­
aparatu

Na wpłatę wystarczy już zł
15,—

lub Pożyczka Państwowa. Bate­
ryjne odbiorniki najtaniej. Wy­
miana aparatów.

Radiomechanika 
Poznań, św. Marcin 27 w podwó­
rzu, prawo, telefon 12-38

Pg 8 644-58,57

„Boulevard“
Restauracja — Winiarnia, Młyń­
ska 3, miły pobyt — niskie ceny. 
Nowy zespół muzyczny.i zdg 43 556

Radioodbiorniki
różnych fabrykatów demonstru­
je w tmieisekaniu bezpłatnie. — 
Sprzedaż na najdogodniejsze ra­
ty już od

10,-
złotych miesięcznie u •

Radioeksperta
Poznań. Śniadeckich 1. tai. 64-44 
pierwsze piętro. Wyczerpujące 
porady w wyborze odbiornika 
oraz informacje dotyczące insta­
lacji udziela dvpl. radiotechnik 
Własne radiiolaboratorium.

zdg 43 559
Nowe

fonoplastyczne odbiorniki w dn- 
żym wyborze

Frehlanka-
wychowawczyni

zdrowa, młodsza, z kilkuletnia 
praktyką i dobremi świadectwa­
mi, do chłopców przedszkolnych. 
Oferty piśmienne z odpisami 
świadectw Kurjer Poznański

zdg 43 632
Ekspedjenta-
dekoratora

rzutkiego z dobremi kwalifika­
cjami poszukuje zaraz lub później. 
Oferty z życiorysem, odpisami 
świadectw do The Gentleman, 
ul. 27 Grudnia 4. zdg 43 629

miesięczne kilkozłotowe raty
Drygas,

Trzeciego Maja 4. zdg 43 358

Poznań, wtorek, 1. 12.
APOLLO: „Rozwód z prze­

szkodami '.
CORSO: „Viva Villa'1. 
GLORIA: „Panowie w cy­

lindrach“.
GWIAZDA: „Złotowłosy 

Brzdąc“.
'OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„4% Muszkieterów1- i 
„Przygody operatora“.

METROPOLIS: „Kaprys 
Markizy Pompadur“.

RENAISSANCE: „Tajemni- 
ce Peraku“ oraz „Samo­
chód 99“.

SŁONCE: „Cissy“.
SFINKS: „Wesoła wdówka“ 
ŚWIT: „Doktór X‘
TĘCZA - Łazarz: „Rost

Marie1.
TĘCZA-Wilda: „Jei Eksce­

lencja Babka“.
WILSONA: „Indyjscy Pie­

churzy1.

Krawcowa
»żuka posady 1,50. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 43 056

Uczeń
piekarski szuka posady douczenia 
sie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 43 134

Panienka
do obsługi gości szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 43 024

Krawcowa
dziennie 1.50 szuka pracy. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 43 028

Co iutro to

Potrzebni
spawacze elektrycznością (lukiem) 
do spawania zbiorników wysokie­
go ciśnienia. Będą brane pod 
uwagę tylko oferty spawaczy z 
dłuższa praktyka. Zgłaszać sie — 
miejscowi do portierni fabryki, 
zamiejscowi piśmiennie — Tow. 
Sosnowieckich Fabryk Rur i Że­
laza Sp. Akc. w Sosnowcu, No- 
wopogońska Nr. 1. d 3868

Służąca
do wszystkiego, długoletnie świa­
dectwa może sic zgłosić:. Długa 
3. mdeszkanie 9. dg 3860

Posługaczka
dzienna. Śniadeckich 24, m. 6. 

zdg 43 511
Dziewczyna

do wszystkiego potrzebna. Zgło­
szenia Grodziska 20, m. 5.

zdg 43 376
Beztroski

egzystencję stworzy sobie, kto u- 
rucbomi bezkonkurencyjna wy­
twórnię ekstraktów zastrzeżonych 
— bardzo pożądanych. — Zgł. 
Klobe, Fredry 3, m. 10, parter,

zdg 43 594

Służącą
poszukuje posady do mniejszego 
domu lub samotnej osoby, z go­
towaniem. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 42 122

Potrzebna
posługaczka — gotowaniem. Ofic- 
rzyńska. Prusa 2 — 10.

zdg 43 292

Posługaczka
potrzebna. Grobla 14 — 10. 

zdg 43 592

Ogrodnik - pszczelarz
lat 28, praktyki 12 lat poszukuji 
posady. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdg 43 320

Dziewczyna
ootrzebna. P. Wawrzyniaka 45. 
m. 1. zdg 43 291

Chłopiec
służący, rosły, dochodzący, po­
trzebny. Kochanowskiego 5, m. 5 
_______ Pg 8647-49,25

Uczciwa
samodzielna poszukuje r osady do 
osoby samotnej, uprzejmie pro­
szę oferty Kurjer Poznański

zdg 43 279

Służącą
osiemnastoletnia poleceniem. — 
Górna Wilda 15 — 6. zdg 43 304

Panienka
4 chłopczyka, potrzebna. Gąsio- 
rowska, Dębiec, Bzowa 10.

zdg 43 281

Służąca
potrzebna. Pocztowca 31 a 

zdg 43 447
12.

Ekspedientka
do oddziału pończoch potrzebna 
od zaraz. A. Szymańska S.z. o o., 
Pocztowa 4. zdg 43 420

Radioodbiorniki
najpoważniejszych fabryk, wszel­
kich typów, długoterminowe 
spłaty, gotówka taniej

sprzęt radiowy
wielkim wyborze stale na skła­dzie

Kazimierz Matuszak,
Poznań, Pierackiego 16, telefon 
30-67. Pokaz aparatów bez obo­
wiązku kupna. ng 17 809

Kinoteatr „Gwiazda“
Oii ¡(¡dy 2 bm. polski film

Bohaterowie Sybiru
zdg 43 423
Detektor

głośnik rewelacyjny. Łąkowa 14 
m. 22; godz. 12 — 2.

zdg 43 656
„Kapelusz“

modnie przefasonowany odświe­
żony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich, 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 35 552

Humor zagraniczny

Ho... ho...
Ho, ho, był czas, że miałem świetną posadę. 
Ile pensji pobierałeś?
Tysiąc g-ięćset złotych miesięcznie.
A długo byłeś na tej posadzie?
Pół dnia ... (x)

Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieikop.

<-> i | , na miesiąc grudzień 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniurrzedpiata W ekspedycji żl 3.20 w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do-----------1--------- domu w Poznaniu z! 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,1.0. kwartalnie zł 12,30. pod opaska miesięcznie w Polsce zl o.00. w tnnych 
krajach zl 7.00—9,50, W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa przeszkód w zajaaawe. 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci z«* maja 
orawa domagania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną eodzi 
Tel «Sony dw Redakcji i Administra«ji: 44-61, 14-76, 33-W, 35-24, 35-25, 40-iz, w

f f O C 7 p n 1 na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie 

...— /lruK;e? Hub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocz.iern: 200 gr
»/«¿V; n milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-

w d°i wy<la.Ilia. porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach
U Sitro?n z- w\ilan,a głównego (wieczornego) ..drobne“ do g 11.10.. w dni przedświą- 

b Lw;^^rd,?HłW^iu^-moźn^c*jDli°bne ogł wnia (najwyżej HM) głów V —wo n.a^ówJc-i (W u-s te) 2o gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnee miedzvzestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawnictwo
uroczystości 

200.149.
enną, część numeru s reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej u 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 36-24 i 40-72. p. K. O. Poznań nr.
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